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R,vs. PIOTR PACEWICZ 

R
óżni ludzie w różny sposób potrakto
wali zalecenia Inspekcji Sil Zbrojnych . 
Nie brakuje rówież takich, którzy na 

da l  wierzą w skuteczność działań pozornych. 
Z l.ym większym uznaniem należy więc po
wi tać inicjatywę naczelnika Nowego Targu, 
który - nie czekając na ponowną wojskową 
inspekcję - uruchom\l kontrolę społeczną. 
Na czele zespołu badającego sytuację w 
kombinacie obuwniczym . ,Podhale" stanął 

. ob. JÓZEF NOWAK. Właśnie od niego o
tT7,y1naliś111y informacje, które jednoznacznie 
potwierdzają sens posiłkowania się przez 
administrację państwową kontrolą społeczną. 
Oto co ustalił ośn1)oosobowy zespól : 

- Dyrekcja kombinatu posiada plan recłlizacj i  
poinspe<kcyjnych wniosków i dysponuje własnym 
zey.połcm rc\videntó\v. Jednakie załoga nie została 
w dostatecznym stopniu zapoznana z ustaleniami 
wo.iskowc,j kontroli, a także z wypływającył1li z niej 
zadaniami. Wydaje się wi-ęc, że przeoczono szansę 
upov,,-szcchnienia rezultatów inspekcji, któ.re mogły 
sta(; się płat.formą integracj i załogi i mobilizacj i jej 
'°''okół programu doskonalącego funkcjonowanie 
kombinatu. 

Nowy Sącz - 14 l i stopada 1982 r. Cena 10 zł 

n Głos P0rnon.a ·• 

- Mimo prowadzonych remontów widoczne sq o
gromne zaniedbania w stanie technicznym wielu 
obiektów. Pr.zeciekają dachy, niev.:łaściwe sklaclo
\vanie opalu, brud i n iechlujstwo wokół budynków, 
niszczejące i niekonserwowane urządzenia, zerv,·ane 
odgromienie - to tylko niektóre przyk łady z a ... vu
nastostronicowcgo protokołu sporządzonego przeh 
społeczną kontrolę . 
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dźw·igowe n iezabezpieczone, pornicszczcnia peacov:
ników niechlujnie utrzymane. 

- Dalsze spostrzeżenia:  w hali 45 - zepsute '1.SY
PY na odpady, batagan w lokomotywowni, nadmier
ny hała8 i wibracje w stolarn i  i kompresoroV..-ni. 
ro\verownia dla. ?,ałogi - zarośnięta trawą i krze
wami od lat wymaga konserwacji, tabl ice informa
cyj ne zardzewiałe; hotele robotnicze - zaniedbane, 
drog i  ewakuacyjne budzą zastrzeżenia. W wicl\.l o.;. 
biektach brak w ogóle planu ewakuacji ,  a zabezpic
cwnie przeciwpożarowe niedostateczne! Podręczne
go sprzętu gaśnic .wgo bądź lxakujc, bądź: je::;t z.dc
wastovv·a1w. 

- SkandaHczny stan �auitarny obiektów: ko
niec,,-.:nc malowanie pokojów· śniadaniowych o raz 
v,,yrniana umywalek i musdi klozetowych, słaba 
wentylacja w halach produkcyjnych, posHki rege
neracyj ne dowożone z opóźnieniem. w gu rnowni 
brak n:-kawic ochronnych (pięciopalcowych ob'�zy
wanycb :-kórą). W hotelu przy hali sportowej brał.. 

Jerzy Masior 

Jesienne budowanie 

domu w górach 
Spojwo bardzo złote, 
bardzo kruche spoiwo. 
puęsla białe z modrzewia.. 
stropy wonne na przęsłach, 
strychy m roczne - zieln i k i  
j kominy na, ciepło 
wylepione, g l in iane -
otulone," bie1one 
magazyn�· na c iepło. 
Zręby kładziesz iywic1...1tl', 
stromizm górom ujmuj�sz 
i nadz ie;ją w modrzewiach 
domu niebo wyl)alasz, 
Płynie jesień w poto.kach, 
więc prze padn ie  w dolinach 
dom jesienny budujesz 
bard1.o kruchym spoiwem, 
bardz-0 ·dotym spoiwem. 
Piec te'i: Ic 1>isz - zapiecek 
gliną. zboc1:om kradziu-ną -
i·,;bie kąty bie lone. 
I rozwies1:a.sz ffra.nki 
pod stropami 1nodrzewi,  
og·iell palisz w potnebie -
listopadem pod 1>alasz 
bardzo złote spoiwo, 
bardzo krvche spoiwo. 

e;.ieplej wody, kuchenki w złym stanie, ubikacje zni
szc:1.onc. "'N wytwórni obuwia - b1:ak zasłon chro
niących przed sloó.cem, co utrudnia pracę. 

- Ochrona mienfa, społecznego - mimo usunię
cia najbardziej rażących zaniedbań - nadal nieza
dowalając:!: po wjeidzie pociągu brama wjazdo\va 
otwarta l bez nadzoru; magazyn za gumo,�.mią  nie
dostatecznie zabezpieczony, reduktory narażone na· 
kradzież i nie chron ione przed działaniem warun
k:óv,' atmosferycznych:  samochody dost.a,vcze oraz 
osoby Wchodzące na teren kombi.natu nie dość u
v,ażnie ko11trolov•:ane: słabo zabezpieczone po\vie
larnia i radiowęzeł zakładowy. 

- Skut.:czność propagandy pomniejsza niedo
statek własnych komentarzy w rad lowężle. Nadal 
nie utworzono Obywatelskiego Komitetu Odro
dzenia Narodo\vcgo. Nie działa samorząd robotni
czy. ZSMP wymaga pomoc:r ze strony instancj i  wo
jcwód·tkiej i miejskiej . 

Protokół pokontrolny omawia następnie stopleii 
realizacji :z<c:.leceń wydanych przez Inspekcję Sił 
Zbrojnych, straż pożarną i dyrektora. Sporo zrobio
no;  n ie podajemy szczegółów, bo po to zalecenia 
wyda.no, żeby je wypełniać. Sporo jednak zanied 
bal1. i d latego zespól społeczny stwi�rdza pod adre• 
sem Dyrekcji, aby nic czekająC na wnioski od na
czelnika Nowego Targu ,;ustaLUa winnych n.iedopa 
tr:e-ii., w::gl.ędnie lekceważqcych .::alecenia popr:ed• 
nich kontroli i wyciqgnę la  konsek wencje sl.u.żbowe 
bqd.:'  dyscypl i 1 1arne". 

Bar.rdz.<> �ię nam spodobało to rozszerzenie form 
kontrol i ,  s ięgnięcie po pomoc ofiarnych obywateli i 
udostępnienie rezu ltató\V ich działania opinii pu„ 
blicr.,nej.  Chętnie opubl ikujemy dalsze inforrnacje o 
poczynan:ach �poleczncj kontroli w Nowym Targu. 
A może ta inicjatywa z.osta nie podjęta hkże w in
nych o..:.rodk«ch regionu'( 



UROCZYSCIE I BARWNIE, LECŻ 
NIE SZABLONOWO. Główną imprezą 
wojewódzką z okazj i 65. rocznicy Re
wolucji Październikowej było plenero
we spotkanie mieszkańców regionu w 
Poroninie. Wokół Pomaika Włodzimie
rza Lenina zapłonęły ogniska, wartę 
honorową zaciągneli żołnierze Karpac
kiej Brygady WOP. W pięknie roz
świetlonej reflektorami scenerii slu
Ćhaliśmy wierszy poetów radziecki<::h i 
polskich. Ceremonia złożenia '\\'ieńców. 
a tak.ie przemówienia I sekretarza KW, 
Józefa. Brożka oraz konsula generalne.
go ZSRR w Krakowie, Georgija Ru
dowa, skomponowane w całość z mon
tażem poetycko-muzycznym i efektami 
pirotechnicznymi - dały. w ręzultacie
barwne, nie nużące wido.wisko utrzy
mane w wartkim tempie. Organizatorzy 
tegorocznej manife.s�i-r w Poronime. 
udanie nawiązali do. dobrych doświad
czeń tych imprez. masowych. kt6l:e nie 
posiłkując się tandetną dekoracją i 
pseudoartystycznymi- składankami e
stradowymi, od'dzialują na emocje u:: 
czestników nieszablonowymi środkam1 
ekspresji. Przy okazji mogliśmy się 
przekonać, że są  w Nowosądec�em_ u
talentowani animatorzy wielkich im
prez. Zwłaszcza ekipa „oświetleniow
ców" skupionych przy Domu Kultury 
„Lachów" z.fdziwila pomysłowością i 
wcale nfo małymi możliwościami tech
n icznymi .Również nasi recytatorzy . .nie 
odstawali zbytnio od wlączonyeh w po
etycki montaż czołowych polskich ak
torów. 

WYJASNIENIE z CHABOWKI. Pan 
Jan Pajor, o którym red. Jerzy Le.:;mak 
napisał w ubiegłym miesiącu, że na 
wiadomość o ustawie sejmowej zgłosił 
się do zawiadowcy stacj i  deklarując 
chęć działanta w nowych związkach 
zawodowych, stanowczo dementuje tę 
informację: ,,Szanuję władze i każdy 

ruch zwiqzkowy, który dobrze służy 

ludziom pracy", ale „z nikim nie prze

prowa,dzilem rozmowy na ten temat". 

Porozumieliśmy się więc z zawiado
wcą stacj i w Chabówce, który potwier
dził prawdziwość słów Jana Pajora. 
Red. Leśniak został zatem wprowadzo
ny w błąd, co niniej szym prostujemy, 
przepraszając zainteresowanych i rów
nocześnie wyrażamy nadzieję, że osoby 
przekazujące informacje z terenu doło
rią w przyszłości więcej starań o ich 
wiarygodność, 
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REFLEKSJE Z PLENUM ZW TPPR. 
Słyszy się ostatnio opinie, że działania 
na rzecz umacniania przyjaźni polsko
radzieckiej nie są w naszym społeczeń
stwie popularne� Trochę prawdy w tym 
jest - bo dwuletnie ogłupianie przez 
opozy�ję polityczną, a także ... nieudol
na propaganda zamąciły w ludzkich 
głowach. A przecież Związek Radziec
ki jest i pozostanie naszym sąsiadem, 

zaś dobrosąsiedzkie z nim stosunki są 
jednym z fundamentów polskiej racji� 
stan u. Znamienne przy tym, że chyba 
każdy z nas mógłby wskazać konkret
nych obywateli ZSRR, z którymi się 
kiedyś zaprzyjaźnił, z którymi przegadał 
nieiedną " godzinę serdecznie i zgodnie 
- na frontowych drogach, w partyzant
ce, w kontaktach służboWych, na wy
cieczce pocią giem przyjaźni. I właśnie 
do  tych zwykłych, bezpeśrednieh kon
taktów należy, się szerzej odwoływać, 
gdy chcemy mówić o przyjaźni łączącej 
ob.a narody. 

Są w naszej historii momenty trudne,, 
got"tk.ie. Gdzie ich nie było w dzieJach 
dwu ośeie-nny-ch narodów? Lecz jest 
tei wiele momentów dobryeh, wspania'."' 
łych, wiele działania wspóLn.ego, wspar
cia ,  pomocy. Nie tylko w lata<'...h Pol
ski Ludowej - historia przyjaini Po
laków i Rosjan oraz obywateli innych 
państw wc;hodzących dziś w s;kład 
ZSRR notuje ich niemało. Przypom
nijmy choćizty rosyjskich uczestników 
polskich powstań narod�we,wyzwoleń
czycb, przyporfmijmy słynny · dekr�t 
młodej radzieekiej władzy c, J?raw1e 
Polski do samostanowienia, sympatię 
dużej (ówczesne sondaże mówiły o oko· 
ło 3o %)  części polskiego społeczeństwa 
lat międz.Y.wo;]enn-yeh do Kraju Rad, 
mimo wyraźnie antyradzieckiej Polity
ki ówczesnych polskich władz, sponta
niczną pomoc świadczoną przez Po
laków z narażeniem życia, jeńcom ra
dzieck'im podczas okupacji hitlerow
skiej, współdziałanie polskich i ra
dzieckich partyzantów - jakże szero
kie i owocne w naszym województwie. 
To są fakty - mocne, niepodważalne, 
świadczące, że przyj�źń rodziła ·się wł�
śnie „na dole", a nie za konferencyJ
nymi stołami, w dekretach. 

Do tych faktów należy sięgać - mó
wiono na odbywającym się w przed
dzień rocznicy Rewolucji  Październiko
wej Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej . Nie bać się tego, co gorzkie: mó
wić o tym otwarcie. Przełamywać mi
ty, rozświetlać mroki. I pokazywać Kraj 
Rad zwyczajnie, po ludzku - problemy 
codziennego życia jego obywateli, jakże 
bliskie naszym problemom, związki kul
turowe, wspólnotę systemu i to ws�y
stko, co nas autentycznie wiąże, me
rzadiko od pokoleń, i co będzie nas łą
czyć również w przyszłości. 
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DOBRE WIEŚCI Z ŻEGIESTO-V A. 
Rok bieżący zaczął się w Zegiestowie 
pomyślnie, bo Rejon Dróg Publicznych 
w Nowym Sączu pokrył nawierzn·lą 
b itumiczną drogę na Palenicę, co mie
szkańcom tego przysiółka otworzyło o
kno na świat. Starzy ludzie dosłownie 
płakali ze szczęścia, że będą mogli su
chą stopą dostać się do domu. Przez 
35 lat brnęli po kolana w blooie, cho
rzy umierali z braku szybkiej pomocy 
lekarskiej, a głośnym echem odbił się 
w okolicy wypadek położnicy, wlecze-

nej na kocach przez 3 km do. oczeku
jącej karetki Pogotowia Ratunkowego, 
która utknęła w bagnie. 

Paleniczanle z zadowoleniem śledzą 
pos.tępuJące prace przy budowie prze
pustu na potoku Żegiestowskim - pro
wadzone przez ekipę RDP - wierząc, 
że dyrekcja PKS p-rz.edłuży kurs a.ut;)
busti do i,eh @edla. D.tieci -cieszą s.:ę, 
że wkrótce skończy się piesza wędrówka 
do szkoły,. dorośli - że sprawniej bę
dą, mogli czynić zakupy, a. robotnicy 
wygodnie dojeżdżać do pracy. Miesz
kańcy przygotowali już teren p.od przy· 
stanek autobusowy, a obecnie utwar
dzają i poszerzaj"ą plac, aby wozy mo
gły swobodnie manewrować� 

Gorące słQwa podziękowania należą 
się- Rejonowi Dróg, który mi'mo nawału 
prac oraz trudności kadrowych, tran
sportowych i materiałowych wykonał 
na terenie Zegiestowa zadania od lat 
oczekiwane przez mieszkańców. Oprócz 
nawierzchni na Palenicy zbudował dro
gę, na Łopacie, pokrytą. asfaltem. In
westycja ta udostępnia kuracjuszom i 
turystom najpiękniejszy zakątek przy

, rodniczy w całej Dolinie Popradu. W 
trakcie realizacj.i jest wspomniany 
przepllst, który skróci prz-ejazd z że� · 
giestowa do Krynicy, otwjer.ają-c no
wą trasę przez Palenicę - Szczawnik i 
Powróźnik. Trzeba też dodać, że w tym 
roku Żegiestów otrzymał wygodny 
chodnik dług-ości około 200 m od Zdro
ju  do Sanatorium „Wiktor". W zeszłym 
roku wymieniono i zmodernizowano 
sieć energetyczną we ws.i . oraz oświe
tlono 2 nowe odcinki. 

W 1983 r. planowane są dwie po
ważne inwestycje: regulacja potoku i 
bud-owa szkoły. Regulacja potoku jest 
pewna, bo dokumentację na zlecenie 
OZGW w Krakowie - jako inwestora 
- opracował „Hydroprojekt" i jest wy
konawca - Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Meliroracyjne w Nowym Sączu. Nato
miast budowa szkoły odwleka się z ro
ku na rok. Rzecz rozbija się przede 
wszystkim o dokumentację, z którą 
Wojewódzkie Biuro Projektowe nie mo
że się uporać. Mieszkańcy chcieli zacząć 
budowę w czynie społecznym ,w tym 
roku: są podstawowe materiały, zapał 
ludzi i ręce do pracy, gotowość do po
mocy sprzętem ze strony prz�się
biorstw,. ale c iągle brak „papierka". 
Planµje się też budowę w 1984 Ośrod
ka Zdrorwia z dotacji Narodowego Fun
duszu Ochrony Zdrowia, przy udziale 
mleszkańców i partycypacj i zaintereso
wanych instytucj'i .  Wydział Zdrowia 
UW zatwierdził program, a ZOS w Kry
nicy i Społeczny Komitet załatwiają 
wstępne formalności. 

Okazuje się, że nawet w ciężkiej sy
tuacji g,ospodarczej moiJna dużo do
brego zrobić, jeżeli jest inicjatywa zmy
sł gospodarczy oraz harmonijne wspól-. 
działanie władz ze społeczeństwem. To 
jest praktyczny przykład Patriotyczne
go Ruchu Odrodzenia Narodowego, któ-

dówce VIII konferencja sprawo
zdawczo-wyb.circza Htrfca Tatrzań
skiego im. Bronisława Cze-cha. No
wym komendantem z.ostała \Van-!"la 
l\ia.ni-erska, harcm�strz Polski Lud,o
wej.  

O Idea porozumienia narodowego 
2.n.ajduje w Nowosądeckiem -coraz 
więcej zwolenników. W Zakopanem 
,;i w Rabie Wyżnej działają już Rady 
PRON, na czele których stanęli poseł 
na Sejm PRL, Stefan Dziedzic i 
działacz ZSL, Ignacy Pizia.k-Ra.pacz. 

• XXVIII sesję Miejskiej Rady 
Narodowej w Nowym Sączu rozpo
częto od 'Wręczenia odznac:z.eń zasłu
żonym pedagogom. Krzyż.ami Kawa
lerskimi. Orderu Odrodzenia Polski 
uhonorowano Zofię Kręcioch i Sta.• 
nislawę Ociepkę. KHkunastu peda• 
gogom wręcz.ono także Złote Krzyże 
Zasługi. Następnie dyskutowanq o 
pr-0blemach miejskiej służby zdro
wia. Przyjęto uchwałę zobowiązującą 
administrację i przedsiębiorstwa bu
dowlane do za'kończeruia remontu 
W-0jewódzkiego Szpitala Zespolone
go i stacji pomocy doraźnej, rozpo-

częcia budowy przy<!hodni zdrowda 
na osiedlu MiUenium oraz uregulo
wanie problemu ko,mpleksowego od-
dawania nowych osiedli m·ieszkanio
wych z ośrodkami zdrowia, apteka
mi., żłobkami i przedszkolami. Posta
nowiono, że rea1izacja uchwały bę
dzie konkolowana co rok . 

e Do naszej redakcji wpłynął 
anonim (dlaczego? ! )  z prośbą o wy
jaśnienie zasad przyznawania premii 
za tzw. ,,wysługę lat" oraz gratyfi
kacji. Jak nas poinfo-rmowano w Wy
dziale Zatrudnienia i Spraw So-cj.al
nych UW, sprawy te regulują w po
szczególnych przedsiębiorstwach 
przepisy resortowe. Zafot,eres-owz.ni 
powinni więe z.głosić się do d·zialu 
osobowego w swoim zakładzje; kwe
stie sporne rozstrzyga komisja roz
jemcza .. 

e Aktualnie w Nowosądeckiem 
znajduje się w budowie prawie dzie
więć tysięcy domów jednorodziin
nych. Pod tym względem zajmujemy 
trzecie miejsce w kraju. 

e Do 10 grudnia unieruchomiona 
została popularna tatrzańska kolej
ka linowa na Kasprowy Wierch. Ko
lejar·ze poddadzą okresowym prze
glądom i .konserwacji wszys·tkie u
rządzenia i mechanizmy kolejki. Nie 
wyklucza się możliwości skrócenia 
jesiennego przestoju. Termin uru
chomienia wyciągów „Gąsi:enicowa" 
i „Goryczkowa" wyznacz.ono na 15 
grudnia. 

e Przez dwa dni trwała w o-środ
ku Głównej Komendy ZHP na Glo--

9 „Nie ma ciepła dl.a synagogi0 

-

alarmuje „Dz.iennik Polski" i dal:ej :  
Ciekawi jesteśmy jak sobie ze spra.

�ą poradzi nowy _dyrektor Wydziału 
Kultury i Sztuk.i UW w Nowym Są• 
czu dr Andrzej Krupiński? ,,Spyta
li,ś�y o to dyrektora Krupińskiego. 
Oto co nam powiedzfał: - P.erspek
tywy nowosqdeckiej .synagogi sq 

ry zamierzamy powołać do życia w 
naszym środowisku. 

KOLO GOSPODYŃ WIEJSKICH 
KóLKO ROLNICZE 

SOLECTWO 

ŁUŻAŃSKA MLECZARNIA. Mija 
s iedemdziesiąt lat  od założenia Spół-
dzielni Mleczarskiej w Łużnej. Jej ini-
cJatorami byli ówczesny poseł do Sej
mu krajowego i PaTlamentu austriac
kiego, minister Galicji, Władysław Olu„ 

gos:,. oraz miejsc-owy proboszcz ks. Wła

dysław Kędra. Do spółdzielni, na czele 
ktOre.j stanął ks. Kędra, przystąpiło pra
wie dwustu członków. Wpisowe wyn-o,si
ło SO halerzy, a udział koron�. Minister 
ńlugos.z- wystarał się u. rządu austriac-

kiego o dotację na remont budynku po-
gorzelnianego, w którym mie�cić się 
miała mleczarni.a, oraz na zakup nowo
czesnych maszyn. Już dwa lata później 
- w 1913 roku - do mleczarni do-
starcz.ono blisko czterysta tysięcy 1:
trów mleka, które przerobiono .m. in.  
na siedemnaście tysięcy kilogramów 
masła Systematycznie wzrastała ilość 
członków spółdzielni. Niestety, wybuch 
I wojny światowej przerwał tę dobrą 
passę; budynek został zniszczony, ma
szyny zdekompletowane. Mijały la.ta. 
Dopi,ero po gorliwych zabiegach ks. 
Kędry i kilku miejscowych gospodarzy 
reaktywowano spółdzielnię mleczarską 
w lipcu 1929 roku. W jedenaście lat 
później mleczarnia posiadała już sie-

demnaście filii i zmieniła nazwę na: 
Mechaniczna Okręgowa Mleczarnia 

s·półdziekza w Łużnej". I znów wybuch 
wojny przerwał jej rozwój . W okresie 
okupacji dostawy mleka zmalały pię
ciokrotnie. Zresztą oparte one były na 
obowiązkowych dostawach, tzw. konty
gentach, za które okupant „płacił" 
markami premiowymi na wódkę, pa
pierosy, mydło, świece. 

z okresu wojny mleczarnia wyszła 
nieuszkodzona i rozpoczęła działalność 
w lipcu 1945 ro�u. W 1951 roku prz�
łącz.ono ją do powiatowego Zakłaou 
Mleczarskiego w Gorlicach, zaś w 1962 
roku do spółdzielni w Bobowej . Pr�ez 
te wszystkie lata rozwijała się, otwie
rano nowe punkty skupu, wzrastała 
liczba dostawców. W 1976 roku spół
dzielnie w Łużnej i Bobowej weszły w 
skład Okręgowej Spółdzielni MI�:z�r

:skiej w Gorlicach. W trzy Iata pozi:11eJ 
łużańska mleczarnia została zamkmęta 
i do dzisiaj trwa jej remont, którego 
końca nie widać. życzeniem wszystkich 
hod·:nvców z Łużnej jest, aby w jn� 
najkrótszym czasie zakład mleczarski 
mógł podjąć swoją działalność. 

(D. B .) 

kiepskie. Docpiero po 17 l istopada bę
dzie można za-iatwiać budowę ka-· 
nalu ciepłowniczego, oczywiście pod 
warunkiem; że.. . naczelnik Zakładu. 
Karnego wyznaczy kiiku więźnió w 
do tych prac. Niestety, sam kanat 
nas nie urzqdza w sytuacji, gdy nie 
ma kotiowni. Jej wyk-onawcą są 
KLęczańskie Kopalnie Skalnych· Su
rowców, a budowa ciągnie się od 
lat. Przyczyna - brak odpowiednich 
urzqdzeń. Na moje parokrotne mo
nity w sprawie przyspieszenia budo
wy u.słyszałem od dyrekcji klęcza'ń.
skiego przedsiębiorstwa, że już są 
„w drodze". Niestety, efektów jakoś 
nie widać. Tymcza.sem - z braku. 
ogrzewania - w synagodze zaple
śniały nam już dwa obrazy, a co bę
dzie w zimie? Czy po s-iedmiu. latach 
remontu. wiosną następnego roku. 
ws.zystko trzeba będzie zaczynać od 
początku? Zależy to od dob-rej woli 
klęc'zańskich kopalni. Czy jednak, 
nam pomogq? 

e Flisacy pienińscy zaik.ończyJi 
już 151  sezon turystyczny na Duna3-
cu. W bieżącym roku skorzystało i;. 

ich usług 145 tysięcy turystów, o po
łowę mniej niż w latach ubiegłyc�: Na tak znaczny spadek frekwencJ 1 
z pewnością wpływ miały ceny sp�y
wu Przełomem Dunajca. Warto więc 
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l>owa czy Sącza. Wiele klopotó:w pr<:r• 
sparza także często niesprawna lin t:o. 
telefoniczna między Ośrodkiem i pogo
tmviem. Kontrolujący zwrócili uwagę 
na zastanawiająco dużą ilość zwoln.iei1 
wydawanych tu przez le-karzy ludziom 
młodym. 

Na budowie mostu ogólny bałagan. 
sj ą potwierdzającą ' konieczność 
u s t a w i c z n e g o  k o n ( r o-
1 o w a n i a nawet tych miejsc, 
w których uprzednio nie stwier
dzono zaniedań. Otóż sierpniowa 
Inspekcja Sil Zbrojnych wyróż n i 
ł a  grybowskich handlowców. Dziś 
prezes GS, Kmak, musiał wszakże 
ś,viecić oczyma za v,.,cale nicn1ale 
uchybien ia · części podległego per
sonelu. Przypomina się w tym 
miejscu anegdo ta znanego pisa 
rza, który twierdził ,  że najintel i
gen tniejszym .człowiekiem pod 
slo1\cem jest jego krawiec. gdyż za 
ka?�dym razern bierze n1iarę od no
\\la .  

T a k  właśni e postępuj ą penet ru
jące bez zapowiedzi te1·en woje
wódz hva n1ieszane, ,vojskuwo
cywilne, grupy kontrnlne : żad 
nych uprzedzeń, ale też żadnych 
ulg ... Podstawą oceny są s twier
dzone fakt .v . 

* 

Ppłk Bogumił Betlej puystępuje do 
kontroli funkcjonowania administracji, 
wyniki poznamy dopiero po południu. 
Ruszam więc z podkomisją kierovvaną 
przez kpt. Andrzeja Czabanowskieg·o 
do  placówek handlowych. Uczes tniczą 
·w kontroli inspektorzy PIH i WydziaJu 
Handlu.  W sklepie spożywczym nr 12, 
tekstylno-kosm.etycznym rn· 25 i , .że
laznym" nr 26 nie dopa trzon-0 się ja
kichś wyraźnych uchybień. Stwierdz·o
no wszakże, iż załogi tych sklepów nie 
są należycie poinformowane przez kie
'!'O\Vni'Ctwo GS, bqdź też celowo nie 
przestrzega.ją polecell, dotyczących pro
wadzenia odrębnego zeszytu, w którym 
uw:doczn i,one byłyby wsze1l{ie zakup�· 
n:b'.one przez personel handlowy. 

O ,viele powa.ż:niejsze mankamenty 
w:, kryto w sklepie nr 28 prowadzącym 
spn.edai szkła i porcelany. Znaleziono 
m:a:1owicie na zapleczu i pod ladą to
wary ukiryte przed wzrokiem klienta. 
Dość opornie przebiegało przekonywa
n ie kierowniczki sklepu, że wszystkie 
towary z zaplecza muszą być natych
miast udostępnione kupującym. We
Z\.\'ano prezesów GS oraz inwentaryza
torów, powiadomiono Milicję Obywa ... 
telską... Zastanmvia fakt, iż 7,naczna 
c�ść towa,ru przccho\vy-..vana była od 
dłuższego czasu, na co wskazują np. 
stare ceny szklanek

. 
Jak to jest możli

,vc. skoro przeprowadzona przed d \VO
ma miesiącami iłnvcntaryzacja n ie wy
kazała nadwyżek towarów? Po,za 

się zastanowić, czy utrzymywanie 
t�łk wysokich cen jest opłacalne? 

e W odpowiedzl na notatkę za
n:i .caczoną w „Kartkach'' z 31 p.aź
d:::�ernika, w sprawie cen plast iko
wych kolarzy w sklepie papierni
czym w pobliżu dworca PKP w No
wym Sączu, jego kierowniczka, 
l,1 1 2:�h\.wa Gag-atck, wyjaśn:ila nam 
telefonio:nie, że: - Kolarze, owszem., 
byl i  sprzedawani Po 5 zł za s:tnkę 
przez praktykantkę, której cena po
m-1,/! iła się z ceną żolnie rzykó1v. 
K l "ientce, która. w tej sprawie zglo
sib reklamację, pieniądze zwrócono. 
Nust:;pnych kola rzu sprzedawano ju:: 
po 2,20 ::Z. 

!O Mówi Alfred Mal inowski, dy
l'f.: ; �:Jr Wydziału Handlu i Usług 
U\V: - Mogę zapewnić, że do kofi.ca 
b ieźqcego roku. mamy pod dos·lat
kiim reglamentowa nych towarów 
żpvnościowych. Nie powinno zabra
knuć  również mleka i serów. Go rzej 
z jajami, tu  dajq o sobie znać ubie� 
gtoroczne kłopoty paszowe i likwi
cia cja wiel u ferm kurzych. Akt ualnie 
możemy pok1·yć zapotrzebowanie na 
ten a rtykuł: jedynie w 30 procentach. 
Sytuacja nieznacznie poprawi się po 
,1 5  grud nia, podobnie jak z lepszej 
;i.akości wędl inami. Pod dostatkiem 
111 r- ,.,iy ::iC''!Ył niaków, owoców . i wa-

Rynek w Grybowie. 

Fol . JERZY ŻAK 

szklankaml z ja1mego i ciemnego sz.kla 
znale.ziano kilka sztuk „wloclawkó\\ · ' ' .  
plastikov,,e si teczka i inne d1robiazgi o 
v,;artości około 12 tysięcy złotych. 

Natornjast ba.fdzo kov.ystne wra:i:enia 
poM·stawiła wizyta w resl�r n,racj i  i ka
w iarn i  , .Kaskada··. W magazyna ch

1 

chłodn i.ach i kuchni - cz.vs to, widać 
troskę o konsumenta:  duży wybór da1i. 
mimo b.raku mięsa. Bez zastrze:t.eń 
przebiegła równie,i kont.roła Domu 
Handlowego. Personel sortował i 
sprawdtal faktury tO\\·aru p,rz:nviezio
nego w poprzednim dniu. Przel iczono 

r;:;yw. Prowadzimy rozm.owy z po
znmiską firmq polonijną w sprawie 
zak:upu większej ilości p1·oszków do 
pteczenia .  \V ciągłej sprzedaży bę
dzie  herbata ,  co prawda w ograni
czonym a.sortymencie. Gorzej z a lko-
1w�er.i: nie zdoła.my pokryć zapotrze
bowa H ia pozareglamen.t(lcyj 1tego. 
Pr::emysl spirytusowy boryka się z 
całym szeregiem t rudności, akt ual
nie podobno brakuje nakrętek 11a 
b utelki .  Postara m y  się jed nak zwię
kszyć dostawy a l koholu w okresie 
p r tedświq tec .:n yni. 

e Trzyd:ti estotysic;czne Z�1 kopane 
za<.:zyna się dus ić'. Ponad tn.y tysją
<.:e osób oczekuje tutaj na mieszka
nie, 300 rodzin mieszka w warun
kach niedostatccznych

1 
67 w obie

ktach grożących w k.ażdej chw i l i  za
waleniem, 80 rodzin posiada sądow<1 
decyzję o eksmisj i .  - A może by -
proponuje red. Kicmystowicz 
wzorując się na sąsiadach St.Dwa� 
knc/1 ,  ogra n iczyć l iczbę mieszkaAców 
w osiedlach tatrzańskic1i., a takie w 
Zflkopa nem? Budować dalej od oór, 
nie pod samy m  G iewontem? Zako
pane zat raca. charakter  witkiewi
c::o wskiej, regiqnal nej, nie skaionej  
,,cep rou,s"kq archit ekturą:'' osady .  Sta
je .'l.ię co raz brzydsze i CD'raz bw·· 
dziej .za riieczyszczone.  A p rzecie'? Za
kopa ne  mamy_ tylko jedno! 

kilka pojemników z rajs topami i ska1· 
pet.ami .  Vilszystko s ię  zgadzało. 

W masarni stwierdzono brak plomb 
na pojemn ikach z mięsem opuszczają
cym zakład i zbyt powierzchowną kon
trolę pracowników po zako1i.czoncj pra
c.v. W piekarni sprawd,zono wagę chle
ba. Poprzednie konfro,le wykazy \valy 
n iedowagę . T.vm razem braków nie by
ło. 

* 

Z grupą ppor. Tomasza S;1,klirlskiego 
pr:,;enoszę się io Strói. \V Ośrodku 
Zdro-wia stwierdzono brak wykazu po
siadanych środków dezynfekujących. 
1 1 ieaktualne książeczki zclrcwia perso
nelu, uszkodzoną instalację wodną, nie
sta.ranne zabezpieczenie lekó,v, bałagan 
w niewy kończonej części Ośrodka. kurz 
i sadzę na szafkach i lampach. Z wy
jaśniei"1 kiero,n1ika i innych pracmvni
ków wynika. że bez echa pozostają in
tenve-ncje u zwierzchi1 ików w krynic
kim ZOZ, dotyczące remontu i dokoń
czenia budowy tej części Ośrodka, w 
której ma się znaleźć apteka, gabinet 
stomatologiczny i mieszkanie dla sto
matologa: A spra wa jest \\·yjątko,·vo 
pilna, gdyż niemal u ,vszystkich tutej
sr.vch sześciolatków shvierdzono próch-
niCę zębów. Zaś najbliiszy dentysta 
przyjmuje w Grybowie . . .  

Prat:owni"cy Ośrodka ska,rlyli się po
nadto na niezbyt szczęśli,\·y podział ad
mrnistracyjny. Ośrodek należący do 
ZOZ w Krynicy zmuszony jest wysyłać 
pacjentów na niektóre badania do Go,r
l ic ,  chociaż znacz.nie bliżej jest do G,r:r-

Niesprawne maszyny, skandaliczny 
brak zabezpieczenia instalacji elek
trycznych zagrażających życiu c·zlowie
ka. Prymitywne warunki socjalne. Spo
re ilości butelek po pi'v'Jie, kilka butelek 
po wódce. Praco,vnicy - niezgodnie z 
przepisami bhp - przenoszą niezabez
pieczone kołpakiem butle z . acetylenem. 
Za niedopilnowanie konserwacji irn;:ta-
1acji elektrycznych mandatem ukarano 
kierownika budowy i dyrektora P,rzed
s iębiorsbva Robót Kolejowych. 

Inspektor-zy PIH i Wydziału Handlu 
podczas kontroli Ośrodka Zdrowia i 
budowy mostu w Stróź:ach� odwiedzili 
tamtejsze sklepy spożywcze i dom to-
warowy. S twierdz·o.no nierównmniernłł 
zaopatrzenie, np. w jednym skle,pl,c _., 
kilkanaście gatunków cukierków, w 
drugim żadnych. Brakowało olej6W,; 
Dobre zaopatrzenie miał don.1 handlowy 
GS - szczególn ie dział gospodarslwlt 
domowego . 

* 

W powrotnej drodze \vstąp.ill.iśmy ,.)) 
SK R w Polnej i Bi,alej Niż.n�ej. W P('l• 
nej starannie utrzymany magazyn, n : e„ 
złe waru,nki socjalne. Gorzej, niestety, 
z ko,nsenvacją .maszyn i sprzęlu bhp. 
w Białej Niżnej na pla<:u porządf'k, 
ale znów kontrolujący kwestio1rn1 ją 
stan sprzętu bhp oraz n iewłaściwe n·a
gazy,nowanie paliw cięż.kich ł lekkich: 
pod jednym dachem. Dystrybu•tor o le  ... 
jów zna,j duje się - niezgodnie z pi:' ; e.
pi·sarni - w mu1·0,wanym b.::u·aJku. 

* 

U naczel nika miast.a i gmLny spoty-
kamy. się z kontrolującymi dzfała.n ie 
administracj i. Poszczególne podkomisje 
dzielą się reClcksjami z przeprowadzo
nej ,vizyŁacji .  Są obecni prezes GS, dy
,. :ktor P:rzedsiębioiI'stwa Budownictwa 
Kolejowego, prezes SKR (który płaci 
manel.at za niedopilnowanie konserwa
cji sprzętu przeciwpożarowego i nie
, - "!rawne instalacje elektryczne \"-' pod
ległych mu placówkach). 

Ppłk Betlej mówi o zado.walającym 
wyniku kontroli w Urzędzie. Wszystkie 
zalecenia Inspekcji Sił Zbrojnych, jak 
i zalecenia Wojewody są realizowane 
termtnO\VO. Prezes SKR i dyirektor 
Przedsiębiorstwa Budown.icbwa Kole:io,,. 
wego zostają zobowiązani do n.atych
miastowego usunięcia zaiuwazonych 
usterek. D0 , �  1 ; :c tonada należy uporać 
> z bai:aganem na terenie budowy 

mostu: zakonsenvować maszyny, do..; 
starcz.�'Ć wózek do przewozu butli s 
acetylł!nem. 

Gdy kof1czymy „odprawę'' w: naczelni: 
ka pojawia się funkcjonariusz MO li 
prosi inspektorów biorących. udział w 
kontroli sklepu z porcelaną 1 S:Z1klem o 
zlo:ten ie zezna1i. 

BEATA DEMBOWSKA 

e Telefon na nowosądeckiej Wl'-i 
jest i, prawdopodobnie będzie je
szcte przez najbliższe lata,  raryta
sem. Zaledwie sześć tysięcy osób na 
wsi, posiada telefon. W urzędach 
telekomunikacyjnych leży prawle i 
tys •ące podań o instalację telefonów 
na wsi. Podobno do  1985 roku uda 
s ię pozytywnie załatwić jedynie 30 
procent tych wniosków. W tym roku 
i na początku przyszłego nowosądec
ki Urząd Telekomunikacyjny rozpo
cznie rozbudowę sieci telefonicznej 
w Tęgoborzy, powstanie centrala w 
Łącku, Jazowsku i Podegrodziu. Te 
poczynania jedynie w niewielkim 
stopniu  zmniejszą kolejki mieszkań
ców ws i ot:zekujących na telefony. 

• Z KRONIKI MILICYJNEJ : Ko· 
menda Miejska MO w Zakopanem 
przyjęła zgłoszenie od Rozali i  S. w 
sprawie wyłudzen ia  od n iej przez 
nieznaną kobietę 55 tysięcy z łotych 
za obietnicę załatwienia wyjazdu do 
USA. + Limano,vscy funkcjonar i u 
s z e  M O ,  zatrzymali Kazimierza B. 
z Noweg·o Targu trudniącego się n ie
legalnym hand lem biżuterią. PrZl' 
za.trzymanym znaleziono i zakwe�tio
nowano 36 łańcuszków srebrny ch. 
sze�ć 7łotych obraczek o raz. blic:ko 
400 bsięcy zł + W Poron inie ,,, la� 

mano się do prywatnego mieszkania, 
zabierając klaser ze zbiorem znacz
ków wa-rtości pół miliona złotycJ1, 
kożuch i inne  przedmioty + W Bia• 
łym Dunajcu z prywatnego m�iesz
kania. skrad:dono polskie i obce srod
ki pła.tn.ieEe oraz biżuterię o łącznej 
wartości miliona. człcrystu tysięCl' 
zł + Zakopane: z mieszkania Janiny 
B. skradziono biżuterię wartości 606 
tysięcy zi: + W Nowym Sączu nie
znany n1ęźczyzna pobił Julię G. za ... 
bierając jej ponad 8 tysięcy zł, d�
wód osobisty i ka-rty zaopatrzema 
+ W Za.kopanem, w czasie uc�t:Y we
selnej, zostali tii'ężko pobici Jozcf '?· 
i Jerzy G. Sprawców dotychczas me 
ustalono + Tenczyn:  k ierują.cy cią� 
gnikiem w stanie nietrzeźwym Wła
dysław Cz. 1>otrącil IO-letniego. P!o� 
tra N., który zmarł po przcwtcZJe
niu do szpitala. Sprawca zbiegł z 
miejsca wypadku. Obecnie - na 
wniosek prokuratora z Nowego Tar
gu ..:... przebywa w ar'eszcie �ym�za
sowym + Biały Dunajec: k1eruJący 
samochodem osobowym Władysław 
J., bez zachowa.uia należytych środ
ków ostrożności, wjechał na przy• 
d rożne dt'Zewo. On i pasażer ponie
śli śmierć na miejscu, drugi pasait?r 
- ciężko ranny - przebywa \-\' szpt• 
ta lu .  



Zaciągnął mnie o.statnio Jędrek -
choć przymam, że nie bardzo mia
łem na to ochotę - na sesję Rady 
Narodowej miasta Zakopanego i 
Gminy Tatrzańskiej, którą prawie Vł 
całości po,święcono sprawom oświa
ty i wychowania. Za wsze wychodzi
łem z założenia, że samo mówienie o 
trudnych problemach nie doprowa
dzi automatycznie do po,prawy sy
tuacji. Bylem więc c iekaw, jakie 
konstruktywne wnioski padną w 
czasie obrad. 

Dowiedziałem s ię, że na tereniz 
Zakopanego i Gminy Tatrzańskiej 
brakuje w tej chwili 58 nauczycie
H, a w następnym roku szkolnym 
liczba ta może wzrosnąć do 87. I nie 
pomogą tu podwyżki uposażeń, czy 
też przyznawane podejmującym pra
cę na wsi zapomogi, w wy
sokości 80 tys. zł na zagospoda
rowanie. Czynnikiem, który wpływa 
hamująco na decyzje podejmowania 
pracy w zawodzie nauczyciela (a czę
sto powoduje też odchodzenie z za
wodu) jest brak mies zkań. W je
dnej tylko Szkole Mistrzostwa Spor
towego oczekuje na mieszkanie al 
15 pedagogów. Duża część nauczy
cieli mieszka w wynajęty,ch poko
jach, częstokroć pozbawionych ja
kichkolwiek wygód, nawet tych naj
bardziej podstawowych .  I szalenie 
drogich !  Co prawda z budżetu Ra
dy Narodowej przeznacza się roc ,.
nie około 800 tys. zł na dopłaty do 
tych mieszkań, jfdnak przy obec
nych cenach niezbyt to wiele. J aK 
więc ro,związać ten problem? 

Na sesji padały różne propozycje· 
nadbudowa dwóch kondygnacji 
(dlaczego tylko dwóch?) nad przed
szkolem na Ha,rendzie, przeznaczenie 

29 października 1982 r. zmarł na
gle Roma.n Wojnarowski, człowiek, 
który całe życie poświf;cił pracy i 
walce o sprawy wsi. Urodził się w 
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n a  miesi.kania obiektów będących 
niegdyś w gestii władz oświato 
wych. Dyr. Rogalski z Zespołu Szkół 
Mistrzostwa Sportowego wspomnićłł 
o ,,pustostanach". Moina więc uzy
skać trochę lokali bez wielkich na
kładów, ,chociaż to kropla w morzu 
potrzeb. 

Mimo wszystko opuściliśmy sesję 
w do,ść optymistycznych nastrojach. 
Przyczyniło się do tego m. in. wy
stąpienine posła Stefana Dziedzica, 
który zasygnaliwwał swoje plany : 
wybudowania kompleksu basenów 
na górnej Równi Krupowej, zasila 
nych specjalnym ujęciem wody z od
wiertu na Antałówce (w zimie by
łyby wykorzystywane jako lodowi
ska) oraz - dobudowania sali przy 
hotelu „Juventuru" (którym Stefan 
Dzi,edzic kieruje od lat), z- p,rze,zna
czeniem m. in. na dyskotekę dl3 

· młodzieży i inne tego typu impre
zy. Największą jednak niespodzian
kę sprawił nam dyr. COS-u, Kazi
mierz Moździerz, który zapowiedział, 
że w Szkole Mistrzostwa Sportowe
go na Bystrem (nad którą COS 
sprawuje opiekę) wybudowana zo 
stanie hala widowiskowo-sportowa, 
o wymiarach 30 na 48 m. z zaple
czem po·21walaj ącym organizow-1ć 
imprezy o różnym charakterze (nie 
tylko sportowe), m. in. koncerty 

1907 r.  w Brzezinach w wielodziet
nej chłopskiej rodzinie. Miał dwóch 
braci, a gdy ci umierali, przejmo
wał n a  s.iebie obowiązki wychowa
nia ich dzieci. Był działaczem ZWM 
,,\Vici". W 1933 r. ukończył Wyższe 
Studium Handlowe w Krakowie, 
Był podporucznikiem rezerwy 1 Puł
ku Strzelców Podhalańskich. W ro
ku 1935 podjął pracę zawodową ja
k o  nauczyciel w Gimnazjum i Li
ceum Handlowym w N o wym [ " 
czu, Obok pracy zawodowej rozwi
jał działalność społeczną i politycz
ną w Stronnictwie Ludowym uaz 
kuUuralną w chórze „Echo". 

Zbliżała się Il wojna Świato,1va. 
Ppor, Roman Wojnarowski został 
wcielony do macierzystego pułku 
jako adiutant dowódcy III batalio
nu. Wraz ze swoim batalionem od
był kampanię wrześniową na• catcj 
drodze odwrotu od pozycji Krzy
żówka-Wysowa poprzez Szymbatk, 
Łużną, Zagórzany, Biecz, Warzyce. 
Odrzykoń, Krosno i dalej na wsch4ld 
Pl'zez Brzozów, Bircze, Dynów, Prze-

odbywające się w ramach Mię
dzynarodowego Festiwalu Fołkloru 
Ziem Górskich. A więc może os.
reszcie Zakopane doczeka się tak 
potrzebnej placówki .  Oby tylko nic 
skończyło się - jak to często by
wa - na pięknych zamierzeniach!  

A jeżel i  już o tej  szkole mowa, 
to warto by pomyśleć także o bez
pie<;zeństwie uczęszczających do  niej 
dzieci .  Na przejściu przez ul. Balce
ra przydałoby się zainstalowan.e 
świateł. Jest to wyjątkowo ruchli
wa trasa: tędy właśnie przejeżdża 
większ.ość samochodów udających 
się do Morskiego Oka, na SlowacJę 
i dalej. O wypadek nietrudno. Ję
drek twierdzi, że światła przy zbie
gu ulic Sienkiewicza i Witkiewicza, 
koło „Złotego Rogu" - są zupełnie 
niepotrz€bne, gdyż ruch jest tam 
naprawdę znikam)'. Mo-że więc 
przenieść by je na ul. Balcera? 

-:- A jak u ciebie wyglądają przy
gotowania d o  zimy? - zagadnąłem 
przyjade:a. 

- Jare na razie, ma.m talon na 
buty i chyba kupię sobie zimowe. 
Są na Lipkach (ciekawe, kto wpadł 
na pomysł, żeby ziokalizować t.am 
aż tyle sklepów?), co prawda w je· 
d nym tylko gatunku. aLe najważniej
sze, że w ogóle sq. Ktoś już napi
sał, że grozi nam egalitaryzm na 

myśl, Jaworów, Mościska, Gródek 
Jagielloński, Ja.nów Lwowski, Lasy 
Janowskie, Borki DominL.:ańskie. ro 
rozwiązaniu 1 PSP wyrwał się z 
okrążenia i powrócił do Sącza. 

W Jatach 1939-1942 byt wykła
dowcą szkoły zawodowej w Białym 
Klasztorze - jedynej szkoły, która. 
wypuściła w. 194.2 r. maturzystów 
Liceum Handlowego pod nazwą 
k ursu spółdzielczości. Uczestniczył w 
konspiracyjnym ruchu l udowym, Od 
1944 r. był w dowództwie obwodu 
,,Sadleśnictwo" BCh Nowy Sacz -
jako oficer do specjalnych porllczeń 
i szkolenia. Używał pseudonimów: 

· Strzemię i Zagłoba. 
Po wyzwoleniu kontynuował pra

cę s1>oleczną i polityczną w Stron
nictwie Lu dowym, w Polskim Stron
nictwie Ludowym i w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym. Pracnwal 
jako ekonomista na różnych sł ano
wiska.ch w Spółdzielni Ogrcdniczej 
jako członek zarządu, w Banku Go
spodarstwa Spółdzielczego jako dv
rektor, w Spóldzie1ni  Fryzjerów i 

wzór kubmislci w bra nży odzieżo
wej, ale mam nadzieję, że <W tego 
nie dojdzie. Jednak, prau:ldę mówiąc, 
jak. może być Lepsze za0rpatrzenie, 
gdy nasz przemy·sł lekki pracuje na 
jedną trzecią mocy: zlikwidowano 
trzecią zmianę, częściowo też i dru· 
gą, wprowadzono wolne soboty ... 

Niewątpliwie Jędrek ma s,poro ra
cj i .  Ba ! Ale jak p,rzekona� ludzi, że 
jedynie poprzez · pracę możli•we jest 
wyjście z kryzysu- A przecież nie
którzy w ogóle nie chcą p:raco!Wać !  
Ostatnio jeclen z mciich znajomych 
od spekulanta kupił kalendarz kart
kowy za 150 zł. Tuż obok, w ks:ę-

g.arni na Krupówkach, były one po 
46 zł ! Spekulant sprziedawał, bo 
cwaniak, wiadomo! Ale po co tenże 
mój wajomy od niego kupił, popie
rają,c i akceptując w ten spo,só.b 
spekul•ację? 

Spółdzielni Rcmoniowo-Budowlą.nej 
jako główny ksi�gowy. W latach 
1957-1973 był radnym Miejskiej Ra
dy Narodowej Nowego Sącza i prze
wodniczącym Komisji Planu Gospo
darczego i Budżetu miasta. W okre
sie 1957-1978 był pnewodniczącym 
Frontu Jedności Narodu. W Ruchu 
Ludowym pełnił różEe fun�.:c:e, 
działając dla dobra polskiej wsi qa 
wszystkich frontach: zawodowym, 
kulturalnym, organizacyjnym. Każdy 
znaNował u niego p nmnc i pJ- 1·
cie w słusznej sprawie. Był człon
kiem ZBoWiD (awansowany w LVVP 
do stopnia kapitana), starał się od
tworzyć i zachować prawdę o cza
sach wojny i prawdę o Ruchu Ludo
wym i Batalionach Chłopskich na 
Sądecczyźnie. W 1973 r. przeszedł na 
zasłużoną emeryturę. Odznaczony 
m. in. K rzyżem Kawalerskim Orde
ru Odrodzenia Polski, a także wie
loma medalami, odznaczeniami re
sortowymi i regionalnymi. Zmarł w 
pełni życia i pracy społecznej. Od
szedł, lecz pamięć o nim będzie ŻY· 
ła jako o człowieku, który dobrze 
się zasłużył Ojczyźnie i polskiej wsi. 

JERZY KOTLARSKI 

wych osób. Jednak głównym nurtem dyskusji 
na zebraniach sprawozdawczych są prob:er:-,y 
gospodarcze. W nowosądeckich ZNTK oddzia
łowe organizacje partyjne krytycznie ccent�y sLn 
zaopatrzenia materiałowego. a także złą orga
nizację pracy na wielu odcinkach Dotkliw:e 
daje się odczuć br.ak obuwia i odzieży roboczej. 
Podobne problemy podniesiono na zebraniach w 
Nowosądeckim Kombinacie Budownictwa, szcze
gólnie mocno· akcentując brak pełnego frotu ro
bót na budowach w okresie jes ienno-zimowym. 

c ofane są rygory stanu wojennego, które dła 
przeciętnych obywateli nie są żadną uciążiiwoś. 
cią.. są natomiast niewygodne dla m�rginesu spo
łecznego i wichrzycieli. Tym ludziom trzeha 
wprost powiedzieć, że partia i władza ludowa ani 
n a  krok nie cofną się z obranej drogi, n.u! u!e
gną ani amerykańskiemu szantażowi, ani też 
małemu podziemiu robi�ccmu wiel!.::ą wrz:1\.V• • 

Najbardziej zaawansowana jest kampania 

Kampania sprawo1zdawcz.a, poza dokonaniem 
oceny realizacji programów przyjętych p,rzed IX 
Nadzwyczajnym Zjazdem, jest również okazją 
do przeglądu szeregów partyjnych. Wiele uwa
gi  w dyskusjach poświęca się problematyce nie 
tylko czystości organizacyjno-politycznej ogniw 
PZPR, lecz także dys<:yplinie partyjnej, potrze
bie pogłębiania wiedzy politycznej oraz skutecz
ności oddziaływania na załogi i środo,wiska. 
Zdarzają się przypadki podejmowania decyzji 
o skreśleniu z ewidencji partyjnej członków 
biernych i nie reali.zuj4cych uchwal. W paź

dzierniku przyjęto też do partii kilkanaście no-

sprawozdawcza w miejskiej organiwcj i partyj
nej w Gorlicach. Oddziałowe organizacje partyj
ne w „Gliniku" skonc entrowały się na uporząd
kowan-iu własnych szeregów i oczyszczeniu ich 
z ludzi biernych i dwulicowych. Przyczyniło 'l ię 
to w znacznej mierze do poprawy dyscypliny 
partyjnej. Również w innych organizacjach na 
terenie Gorlic wiele troski poświęca się urpac
nianiu partii oraz intensyfikacj i  pracy nad 
kształtowaniem aktywnych postaw społecznych. 

W Limanowej, Krynicy era.z innych ośrodkacli 
odpowiedzialnie i z troską dyskutuje się o ak
tualnej sytuacji _ politycznej w kraju. W o;trych 
słowach potępia się z :irówno politykę admini
stracji amerykańskiej wobec Polski. jak i te l!ii· 
ły w kraju, które opóźniają wychodtenie gospo
darki z kryzysu, dążą do konfrontacji za wszel
ką cenę, wyprowadzają na ulicę młodzież. Nie
rzadko padają stwierdzenia, że zbyt pochopnie 

Na terenie Rejonowego Ośrodka Pracy Partyj
nej w Krynicy postulowano, aby większość cen 
wyrobów rynko,wych ustalana była przez komi
sje cen. Krytycznie oceniono również niektóre 
ogniwa i instancje ZSMP, p,referujące konsum
pcyjny styl życia, a zaniedbujące działalność 
organizacyjną i szkoleniową. Udzielanie kredy
tów dla młodych małżeństw oraz rekrutacja na 
zar-obkowe wyjazdy na Węgry i do Czechosfo,wa
cji przesłoruły niektóirym podstawowe cele dzia
łania. 

Organizacja partyjna w Urzędzie Miasta i Gmi
ny w Rabce kErytycznie oceniła działalność tej 
instytucji, jej funkcjonoWanie i politykę kadro
wą, a także stosunki międzyludzkie tam panu
jące. 

W Nowym Targu c-złonkowie partL domagają 
się podjęcia berz.względnej walki ze spekulacją, 
bo dotychczas.owe efekty w ty:n zakresie nie 
przynoszą pożądanych rezultatów. Problem bo„ 
gacenia się jednostek podnoszony jest na wielu 
zebraniach, g łównie w śr·odowiskach robotnf
czych. Robotnicy oczekują od org;;r, ów. wład zy 



Z Plenum WKKP 
Wielu ludziom pojęcie „komisja kontroli partyj

nej'' kojarzy się głównie z rozpatrywaniem spraw 
osobowych członków partH, którzy sprzeniewierzyli 
się prawom zapisanym w Statucie PZPR i uchwa
łom instancji różnego szczebla. W rzeczywistości 

sprawy te stanowią tylko część działalności KKP. i 

to nie najważniejszą. Zadaniem partyjnych orga
nów kontroli jest bowiem nie tylko demaskowanie 

błędów i karanie winnych. lecz - w równej mie
:rze - zapobieganie im. Dziś, na przykład, jednym 
z podstawowych zadań jest czuwanie nad prawi

dłowyJn przebiegiem procesu wdrażania reformy 
go&I)odarczej, bo staatowi on kluczowy problem na
szej gospodarki, rzutujący na przyszłość kraju, na 
nastroje społeczne i polityczne obywateli. Stosunek 
poszczególnych członków partii do reformy jest 
więc sprawą żywotną dla oblicza partii jako cało„ 
ści . dla jej wiarygodności w społeczeństwie. 

Modne przed kilkunastoma miesiącami powiedze
nie, że nie musimy wszyscy jednakowo myśleć -
bylebyśmy jednakowo działali n.ie zdaje  egzaminu 
w partii. Trudno przecież o autentyczne zaangażo .... 
wanie, jeśli nie ma się wewnętrznego przekonania 
o słuszności tego, co się czyni. Członkiem partii nikt 
nie s.t.aje sę z nakazu - jest to dobrowolny. i po
winien być w pełni świadomy, wybór światopoglą
du, wybór drogi społeczno-politycznej. Nie warto 
więc rozdzierać szat nad tymi, którzy odeszli z par
tii przez minione dwa lata. Prawda, że jest grupa 
ludzi, którzy złożyli legitymacje w przekonaniu. że 
tylko w ten sposób mogą wyrazić swój protest wo
bec narosłych w partii wypaczeń - i możliwe, że 
dziś pragną w•rócić w jej szeregi. Są też i tacy. któ
rzy psychicznie nie wytrzymali presji otoczenia, nie 
wytrzymali ostrości walki politycznej. Czy jednak 
partii powinno zależeć na ludziach, których okolicz
ności zewn�trznc lamią? Którzy nic mają d ość sił 
i woli. by o swoją partię walczyć do końca? Jaką 
można mieć pewność, że - jeśli dziś do niej pow
rócą - znów nic ugną się pod Cl.)'jąkolwiek presją? 
że stać ich będzie na trudne, długotrwałe d.dałanie, 
zanim osiągniemy cel ?  

Nie są to bynajmniej pytania akademickie - o d  
prawidłowej na nie odpawiedzi zależy w ogromnej 
micrze nie tylko jakość partii, ale i przyszłość Pol
ski .  

W udzielaniu odpowiedzi na te pytania ogromną 
rolę odgrywaj ą komisje kontroli partyjnej. Nie 
pn,ypadkiem \Vięc prezydium komisj i  \\'Ojewódzkiej 
p odjęło inicjatywę przeprowadzenia kontroli dzia!a
nia wszystkich KKP w województwie, ze szczegól
nym zwróceniem Uwagi na prawidłowość orzecz
nictwa i na wychowawczą funkcjE;: kar. W III  kwar
tale br. badaniem takim objęto także instancje i 
POP w: SZNS, Oddziałach PKS w Nowym Targu 
i Nowym Sącz.u, nowosądeckim WPK, ,,Nowomagu", 
PPZUK-P Krynica, kamieniołomach w Klęczanach, 
„Gliniku", .,Matizolu'\ gorlickim oddziale WSS 
„Społem" gorlickiej Rafinerii Nafty, Wytwórni Nart 
w Szaflarach oraz Komitety Gminne PZPR w Czar
nym Dunajcu i Łapszach Niżnych. 

Wiele mówiono o tych sprawach na ostatnim 
Plenum W'KKP. Jej członkowie dzielili . się także 
spostrzeieniami z własnej pracy. Oto niektóre my
śli: 

!\tlacicj Dzidzik - Krynica: Szc1.ególnje trudna sy

tuacja panuje w miejscowościach wczasowych i u
zdrowiskowych, gdzie stale napływają tysiące lud.li 

zdecydowanego postę1Jowania wcbec spekulan
tów i rodzimych mil ionerów, wobec spekulan
ckich spółek i ajencji, wobec ludzi. którzy ko
rumpują urzędników. uzy:-.kttj�c kc:rzystne dl a 
siebie decyzje i zezwoleniJ.. OJ swojej, robotn i
cz('j władzy, mają prawo tc•.:-o nie hlko oczl''�i
w:1ć. ale również żądać. 

\V organizacjach partyjnych na wsi m0cno 
P? -: '.ueśla się, że partia \vtedy odzyska aut'>ry
tet. gdy będzie faktycznie współdecydow?ć o l o
sach swojego środowiska, gdy realne uchwały i 
pr:-c:t1nowienia organizacji partyinych będą z 2a
łc1 :.C0nsekwencja realizowane przez 'admlni::trn
c ję  państwową i go!ólpodarczą. Krstycznie cct•
ni. h rolnicy niskie ceny zbóż i żywca w p'."rów
na?� iu  z wysokimi cenam' ziemni::l ków. N�<hl 
wiele n iepokoju na w�i wzbudza brak obuwia. 
zwl cu;zcz.a c;umowego Bardzo ostro krytvkowa
na  jF!"t PKS za brak punktu::ilno�.:i .  odWolvw·-t
nie kursów oraz niską kulturę rib�ht�i pa;ai.e
rów 

Kampania sprawozdawcza \\ wojewódzkiej 
orr:attizacji partyjnej przebiega na o�ół w dobrej 
atmosferze politycznej, cechuje ją. twórczy kry
tye:yzm. ln[ormacw o jej przeb'eru st::i.ł� s ię 
przedmiotem obracl Sekretariatu KW, którym 
przewodniczył  Józef Brożek. 

e Osielec - wioska na krańcach wojewódz
twa nowosądeck iego, znana jest na ogół tylko 
z Kopalni Piaskowca, za� mniej wiadomo o 

z całego kraju, wnosząc nie zawsze Pozytywne wzo
ry zachowań i postaw. Duży pcocent tych "gości" to 
ludzie o bardzo wysokich dochodach, nie zawsze le
galnie osiąganych, niechętni polityce polskich 
władz. W pracy pa.rtyjnej, w ocenach dokonywa
nych przez KKP ten Czynnik musi być brany pod 
uwagę. 

Mieczysław Wilczklewicz - Gorlice: Funkcja 
członka KKP jest - w moim odczuciu - nieporów
nywalna do j akiejkolwiek innej funkcji partyjnej, 
a odpowiedzialność szczególnie duża. Dlatego KKP 
nie mogą wyręczać się w swej pracy żadnymi inny
mi zespołami aktywu partyjnego. choć powinny sze
roko sięgać po jego pomoc. Nieraz spotykam się z 
narzekaniem, że nie jesteśmy kochani w zakładach 
pracy - nie chodzi jednak o to, by nas kochano, 
lecz by nie utrudniano naszej działalności partyjnej. 

Tadeusz Górnicki - Limanowa : Na przykładzie 
szkoły w Łapszach (o problemach z jej budową pi
sał niedawno „Dunajec") chciałbym wskazać . jak 
takie sprawy ważą na nastrojach społecznych i jak 

wiele może tu zdziałać partia. Wnioskuję, by uka
rać winnego, lekceważenia społec:zmej inicjatywy i 
marnowania społecznych środków. 

Michał Nieć - Nowy Targ: Sygnalizuję n iepoko
jące zja,visko, że wielu ludzi desygnowanych przez 
partię na stanowiska administracyjne stawało się 

klasowo obojętnymi. Uważam. że jednym z waż
nych zadań KKP jest czuwanie, by takie odejście 
od zaangażowanych postaw nie mogły się więcej 
przydarzać. Ws1.ak od tego, jaka będzie kadra na
szej gospodarki i administracji, zależy powodzenie 
wszelkich d:lialań służących wyprowadzeniu kraju 
z kryzysu. 

Andrzej Barański - KW MO: Nadal się zdarza, 
że zebranie partyjne staje się forum spektakular
nych akcj i „rozliczeniowych". Rodzi to niebezpie
czeństwo wymanewrowania partii z jej działalności 
podslawo\vej, merytorycznej, a jednocześnie dalsze
go rozrabiania kadr, osłabiania zwarto.�ci partyj
nych szeregów. 

Tadeusz Żyglo";cz - Nowy Sąci: W swej pracy 
opieram się przede wszystkim na sygnałach, które 
do nas wpływają spoza KKP - myślę, i.e należałoby 
wykazać więcej inicjatywy własnej. a także poświę
cić programowo część naszych plenarnych posie
dzeń problemom nurtu jącym całą partią, nie zaś 
je::łynie , .przewodom sądowym''. 

Henryk Zwijacz - Zakopane: Proponuję, by czę
ściej przeprowadzać ocenę aktywności mandato
wych członków KKP - czyli rozliczać samych sie
bie. Inna sprawa: co powoduje odchodzenie ludzi 
od parti i ?  Przede wszystkim niezajmowanie pn.ez 
jej instancje konkretnego. pryncypialnego stanowi
ska we \\.·szystkich istotnych d la  środowiska spra
wach. r jeszcze jedno: pamiętajmy zawsze, by roL
patrując jakąkolwiek sprawę widzieć nie tylko 
członka partii, ale przede wszystkim człowieka, i to 
w jego codziennym działaniu, w środowisku. 

Także inni dyskutanci mówili o konieczności do
cierania orzecznictwa. pariyjneg·o do organizacji 
podstawowych, rzetelnego i bez kamuflażu info; ma
wania o J>O\\-'Odach odchodzenia ludzi z eksponowa
nych stanowisk i funkcji. bo w takiej informal' ji 
kryje się ważki element wychowawczy i ostrzegaw
czy. Podkreślali rangę odwagi partyjnej, koniecz
ność osądzania ludzi nie tylko za ich czyny, lecz i 
za postawy moralne. Tylko autentyczne odrodzenie 
się każdego członka partii prowadzi do autentycznc
gp odrodzenia �ię partii jako całości, do odrodzenia 
jej społecznego autorytetu, bez którego nie może 
ona \\' pełni sprawować s\\'eJ przewodniej roli w 
kraju, 

ELŻBIETA GLINKA 

prz�d�i�hbrcz:i�ci jej mieszkańców i aktywnej 
dz.ic:.blr.::;ci organizacji party jnych: z.akladow.•j 
i wiejs�iej ,  które ści:ile z.e sobą współpracują 
Dz'.ęki aktywno;;ci tych organ !Zi':cji  oraz dobrej 
w�pół::,rz.cy z kołem ZSL i kierownictwem k:J
pzlni udz.b s'.G: załz.twić wi0le spraw nurtują
cych środowi�ko. Jui w 1 948 r. Osielec mid 
sw:atb elektryczne Później zbudowano wodo
ciągi wicj�k :e. drogi dojazdowe do pól i o:;ledli . 
N'.ei„nab problemów j:?dnak pJz.ostalo. Najw!ę
b:zą bolączką jest n iewystarczające z.aopatrzen:e 
w węgiel, fatalnie funkcjonuje komunikacja au
tobusowa. dzieci 4 km wędrują piesw do szkojy 
i przedszkola. W!.ele kontro wersji wzbudza miej
scowa kawiarnia prowadzana do.tychczas przez 
ajenta, który uchylał się od płacenia podatkćw, 
a pod wpływem społecznych i administracyjnych 
n:.cisków opuścił Osielec. Podobno obejmuje . . . 
inny lokal gastronomiczny w Rabce. Trudno tei 
z.rozumieć, dlaczego przedszkole czynne j2st tyl
ko przez siedem godz.in, skoro rodzice pracują 
osiem i \\ięcej. Pilnym problemem do rozwiąza
nia pozostaje budowa mostu na Zawodziu oraz. 
p:Jmiędzy Osl.elcem a Bystrą. Tym problemom 
pośv,.' iqc ono wspólne zebranie organizacji . partyj
nych .  Uczestniczyli  w nim: członek Egzekutywy 
K\V, Zbigniew Kulig, przedstawiciele Urzędu 
Mlasta i Gminy w Jordanowie oraz. dyrekcji 
Klęczańskich Kamienlobmów Surowców Skal
nych. 

e Z udziałem Józefa Brożka, Stani"'hwa 

POMOC 
Zakopiański Oddział Polskiego Komitetu Po

mocy Społecznej, mieszczący się w skromnym 
loka.lu przy ulicy Swierczewskiego, zatrudnia. za
ledwie kilka osób, i to w niepełnym wymiarze 
godzin. Są ło 4 opiekunki domowe ora.z praco
wnica prowadząca sekretariat. O zakresie prac 
PKPS-u rozmawiam z członkiem prezydium za
rządu - STEFANEM BUKAŁĄ, 

- Formy świadcz.onej przez nas pomocy są 
bardzo różnorodne - mówi pan Bukała. - Są to 
więc np. świadczenia. rzeczowe w postaci przy
dz;iału odzieży, bielizny, obuwia - otrzymywa
nych od miejscowych zakładów pracy, a także 
pochodzących z darów zagranicznych. W osta
tnim okresie otrzymaliśmy c zęść darów za po
średnictwem Zespołu Opieki Zdrowotnej, Spe
cjalistycznego Zespołu Rehabilitacyjno-Ortope
dycz.ncgo dla Dzieci i Młodzieży, Wojskowego 
Zespołu Wypoczynkowego oraz. WPHW w Zako
panem. Przydzielamy również artykuły żywno
ściowe - dotychczas roz.dz.ielono około 6 ton ży
�mości ,  otrzymanej głównie z Oddziału Woje
wódzkiego PKPS w Nowym Sączu. 

Zarząd Miejski PKPS-u opiekuje się też o-blo
żnie chorymi ludźmi - nasze opiekunki syste
matycznie odwiedzają 14 chorych. 

Z pomocy w dożywianiu korz.ysia 24 miesz.kań
ców miasta pozbawionych rent i emerytur. 
Otrzymują oni zasiłki (500-800 zł) z tz.w. ry
czałtu na dożywianie W pierwszym półroczu br. 
PKPS finansował tci. obiady 1 1  uczniów w 2 
szkołach podstawowych. Dzięki współpracy 
PKPS z Państwowym Domem Starości - około 
70 osób znajdujących się w ciężkich warunkach 
materialnych korzysta z.e zniżkowych obiadów 
w tym Domu. Ponadto 5 osób korzysta z obia
dów w stołówce Okręgowej Podhalańskiej Spół
dzielni Mleczarskiej. 

Oddział miejski PKPS-u dysponuje także fun
dus7,em postpenitencjarnym otrzymywanym z 
Urzędu WojewódLkiego w Nowym Sączu. Z tego 
funduszu wypłacane są na zlecenie kuratora są
dowego zapomogi osobom wychodzącym z 'Wię
zień - lub rodzinom, których jedyny żywiciel 
znajduje się w zakładzie karnym. W roku bie
żącym na ten cel wydatkowano już około 60 tys. 
z.l, które rozdzielono pomiędzy 52 osoby. 

- Ilu pod-0piecznych korzysta pomocy 
PKPS-u? 

- Od początku roku do chwili obecnej - 600 
osób. W l iczbie tej mieszczą się osoby korzysta
jące z roz.dz.ialu darów z.a.granicznych .  Stalą po
mocą objętych jest 80 podopiecznych. 

- Kto może otrzymać od Was pomoc? 
- Wszyscy potrzebujący. Szczegółowe roze-

znanie przeprowadza Dział Służb SI)Olecz.nych 
zakopiański ego ZOZ-u. PKPS jest właściwie pla
cówką uzupełniającą działalność tegoż Działu. 
Zainteresowani składają w Dziale Służb Społe
cznych ZOZ-u wniosek ,który poddawany jest 
sz,czególowej analiz.ie opartej na wywiadzie w 
środowisku 1..amieszkania. a następnie kierowa
ny do nas. Specjalna komisja zajmuje się wery
fikacją wniosków. 

- Jakie są. najbli ższe pia.n y zakopiańskiego 
PKPS-u? 

- W porozllmieniu z. KM PZPR dążymy do 
z.organizowania w większych zakładach Zako
panego kół PKPS-u. Dary zagraniczne kiedyś 
przestaną do Polski napływać, dotacje na świad
czenie pomocy 7� strony administracji terenowej 
są n iewielkie. Mus2.c1 zatem istnieć pewne źró
dła z.abez.oieczając<.' dostawy środków r zeczo
wych i finansowych. Pomoc w tym w1..ględzie 
mogłyby okazać właśnie zakła'tiowe kola 

MAGDA HALINA KRÓL 
PORONIN 

Smiercia.ka i Czesława Grzesiaka odbyło się w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR pof'iedzenie Wo
jewódzkiej Komisji  Współdziałania Partii i 
Stronnictw Pol itycznych. Komisja zapoznała się 
z informacją o aktualnej sytuacji społeczno-po
litycznej w województwie oraz. omówiła k:Hn
pleks spraw z.wiązanych z funkcjonowaniem Wo
jewódzkiej Rady Narodowej i jej organów. 

Odbyło s ię także posiedzenie Zespołu Radnych 
WRN - c złonków PZPR poświęcone wypraco
waniu stanowiska na sesję WRN. Uczestniczyli 
Józef Brożek i Grzegorz Jawor. 

e Z udziałem sekretarza K\.V, Ludwika Ka· 
mińskiego, odbyła sic: w Urzędzie \Vo jewódzkim 
narada dyrektorów · i sekretarzy komitetów za
kładowych partii d\vudziestu najwiqk�zych 
przedsię.biorstw. Omówiono zadania polityczne i 
społeczno-gospodarcze wynikające z realizacji 
reformy gospodarczej i aktualnej sytuacji . 

e W Mszanie Dolnej odbyło się plenarne po
siedzenie Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR na 
temat oc,cny sytuacji spolccz.no-politycznej i go
spadarczej w mieście i 'gminie. Komitet przychy
lił s ię do prośby Franciszka Rusnarczyka, zwal
niając gO' z. funkcji I sekretarz.a KMG. Nowym 
I sekretarzem mszańskiej instancji partyjnej 
wybrany został Józef Pitala, mieszkaniec tego 
miasta, pracownik WZSR „Samopomoc Chłop
ska". 

ROMAN KOSTANECKI 



W no\1,,·osądeckiej galeri i  BWA c1.,v n
J 1 a  jest  ,vysta\\"a malarstwa EDMUNDA 
CIECZKIEWICZA, którego nazywano 
malarzem Podhala'· . Otwarc ie ekspo� 

;ycji przypadło w 1 1 0  rocznicę urodzin 
i zbliżającą się 25 rocznicę śmierc.i ar-. 
tysty, jednocześnie stając się mocnym 
akcentem zamykającym ćwierĆ\vicczny 
okres działalności galerii .  

Sztuka Cieczkiewicza, choć rozwija
ła się w okresie, gdy ży,ve były ten
dencje młodopolskie, czy leż - w dwu
dziestoleciu międzywojennym, -k!edy 
dominowały prądy awangardo\ve sku
p iające uwagę głównie na formalnym 
llowatorstwie, w niewielkim tylko stop
niu ulegała modom. nieprzerwanie słu
żąc idei wyraż.ania naturalnego piękna 
polskiego krajobrazu. S\.voje widzenie 
świata artysta przekazywał gló"::nie 
poprzez barwne, pogodne pejzaż.c. 

Urodził się w 1872 roku w Barszczo
wicach, w pobliżu Lwowa, jednak wię
kszą część życia spędził w Krako,v
skiem i na Podhalu. Był ostatnim z u
czniów kr3.kmvskiej Szkoły Sztuk Pięk
nych, późniejszej - Akademii, którzy 
s tudiowali w czasie, gdy rektorem po
zostawał Jan Matejko, a następnie Ju
lian Fałat. Uczyli wtedy: Jacek Mal
cze'\vski, Teodor Axentowicz i Leon 
Wyczółkowski .  Kolegą Cieczkicwicza 
był Xawery Dunikowski. Choć by zaro
bić na · życic, musiał Cieczkiewicz przez 
wiele lat pracować jako urzGdn ik kole-

Czy możn·.t \\ icrn i-e poka?.:.1(' jaknś  
całofić przez dobór frąe;mcJJ t.ów? Ależ  
-0czywi:;cie !  Udowodui l  to  najkpi (·' j  
ZDZlSLA \V GKUC:\, zakoróa("łt;ki foto
grafik-amntur, au tor C)•k lu · J f >�u�n11l1ó..,v 
zatytulo\,,.:rnych ,.W t.alr:a."IL.;:ltie:i do!hf--: 
ce,,. Wystawa ta. po ekS"p,.z:v cjac:b \\." 
galeriri Sądcckie�o Tow<1rzy�twn Fnto_ 
graficznego WP V,.'rZt..' ;n iu  ub. roku i w 
z21kopi.al1skim BW.-\ na pncłomic p;. 1ż
dziernika i lh,topada  H l81 rnk u ,  z,_ 1 � i : l la 
zaproszona do Mic_ i<,kit�o o;;rodka K ul 
tury w Nowym T;ugu .  !!d1 ie  [!nśc i  do  
polowy list.opada. 

Z-dzLsław G ruc·a _ie:-,t jednym z t .r ,.:h 
zapa]eóców, którzy d \vum1s t.o.Jct.r 1ic (l
szczędnoścj potrafią pośw'i t; c i ć  foio.1�ra
fili., którz.y sprzedadzą n.:.nYcl Sc.'tmochód,  
by kupić dobry sptzęt foto�rnficZlny .  

t 

Ry• . AUTOR 

Lucyr,a Kaszubo 

Dobrotl iwy świat 

Edmunda Cieczkiewicza 
jowy, nigdy n ie porzucił malarstwa na„  
wet  na krótki czas. Na zamówienie ko
lei namalował dwa cykle obrazów dla 
dworców - nowosądeckiego i tarnow
skiego. Nie zdążył wykonać cyklu kraj
obrazów alpejskich dla dvv·orca w Salz
burgu - wybuchła pi,erwsza wojna 
światowa. 

Wiele lat spędLil w Wierchomli. Naj
chętniej malował góry - Tatry, Pieni„ 
ny, Beskidy. Jego krajobrazy spopulary
zowały wydawane przez „Salon Mala
rzy Polskich" barwne pocztówki .  Brał 
udział w wielu wystawach, a w 1929 
roku urządzał ekspozycję Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu, wyka
zując duże umiejętności w zakresie 
sztuki użytkowej. Mieszkał w Bochni, 
Kamionce W ielkiej, Piwnicznej, Rytrze, 
gdzie do dziś stoi drewniany domek 
,,Pod krzakami", w którym Cieczkie- . 
wicz spędził ostatnie lata życia. Zmarł 
31 stycznia 1958 roku mając osiem
dt.icsiąt sześć lat. 

Urndzony w 1950 r-oku w Zakopanem. 
fotogxafuje od piętnastu  lat. Od roku 
1 970 jego Jotorcpodal.e i zd jęcia publi
kuje_ 1

,I M_�r . �wtf_ltowi<l", ,,R ekreacja 1"i-
� :r.:yczi.,ia" i ,,-!{ ip.otechnik ''. \V 1919  rokll 

sta]·e . sic( ·czlO.rikiem Sądcck.icg.o Towa 
rzy�twn FotogTa.fic·znego a w roku 1981 , 
wraz z grupc1 nowot2irsk ic:h i zakopia11-
sk ich  fotografików, zakłada Pcdhalal:i
;k i C' Towarzystwo Foto_g;raficznc. \.Vlaś· 
nie to najmłod�ze w Pols�e towa rzystwo 
fotograficzne jest - obok MOK-u -
\\'spólorganiz.at.orem \vystawy z.a.kopia .r'i 
skiogo fotografika. Zdzisław G.ruca jest 
też jednym z głównych inicjr;,tcxrów 
i uczestników ple-neru folog-rafic�ne;!o 
" Man,io,�·y - 82". Poplenerową wysta
\',,'G prac Po<lhalai'u.:Jde Towa.rzys,two Fo
hlgrafic7�11e wraz z. Z,tkłado\.vym Dornem 

Czynna obecnie wy::;ta\va, druga od 
chwili śmierci artysty (pierwszą zmga
nizowano w 1 959 roku),  prezentująca o-

kolo osiemdziesięciu dzieł, w więks7.0· 
ści wypożyczonych z pryv.;atnych zbio
rów wnuczki Cieczkiewicza, Teresy 
Szymczyk oraz udostępnionych przez 
Muzeum Okręgowe w Nowym Sączu -

Kuliury NZPS „Podhale" przygotowują 
na styczeń 1983 roku. 

Wystawa „W tairza:óskiej dolince" 
jest plonem ponad rocznej , iście bene
dyktyńskiej pracy. Fotografik odwie
dzał dolinę Białeg.o niczl.icLoną ilość ra
zy, by dokumentować nie tylko zmia
ny szaty roślinnej i nastroju,  ale i róż
norodność świateł w różnych porach 
dnia czy przy zmiennych układach 
chmur. I tak przez cały rok - od pier
wszych krokusów, przez bujność lata, 
kolorowe usychanie jesieni, po czyste 
barwy uśpionego pod śniegiem stycz
n iowym lasu. Na kilkuset negatywach 
utrwalał kwiaty i zioła, liście i trawy, 
młode roślinki,  stare drzewa . K usił je
go obiektyw poblask '\\·e,dy w stru
mieniu i jej migotliwość w wodospa
dz.ie, rel'leksy s1oli.ca na śn i0gu i chro
powatość kory drzew. GrucD dostrzegł 
.i.yw.ą grę kontra.-;tów na granicy p]yną· 
cego potoku i zlodO\vac iałego śn iegu 
i tytaniczny kształt węzłów bukowych 
korzeni .  Mart\vy kar.n ich ożywa w jc�o 
fotograrnach i 8ciszony zimowy las za
czyna nucić jasną balladę: balla:iQ 
człowieka zakochanego w ś,decie gór. 
Zakochanego - i zatnvoż(!nego wszy
stk lłn i groźqcymj tem1l ś,viatu niebe:r.
pfoczeństwami. Chcqcego w trzymać go 
dla innych, choćby w !otpgrafii .  

Gl'uca ko1n.ponuje tę ballB dę w tona
cji wy,chsz.oncj - niewiele ujęć udierzn 
{!rą kontrastów. ostrymi promieni;1 mj 
słońca . n•ie ma tu z:- ,.i:;kah h,.�r, nia wvchv-

Andrzej B. Krupir1sk i  

., 

przedstawia liczną kolekcję pcjza2y o-
raz k ilka autoportretów. $wiat Edmun
da Cieczkiewicza jest dobrolli\vy, blL5-
ki i m imo. że niekiedy pajawiaJq się 
w nim tliezwykle, fantastyczne postacie 
wyrosłe z młodopolskiej maniery, nie 
zakłócają one ogólnej harmonii roz ... 
świetlonych łagodnym blaskiem słońca 
pól, lasów i ludzkich osad. Ludzie jed
nak pojawiają się tu rzadko, najpew--
niej aTtysta czuje się tworząc subiek
tywne, przesycone uczudowością krs ·· 
obrazy bliskich okolic - Karnionk� 
Rytra, wiejskich zagród i górskich pe�
zaży, których ostrość zostaje złagodzo
na c iepłą barwą. Najciekawsze v.:ydają 
się autoportrety artysty, pełne pod te -
stów, symboliki, gdzie z rnrocznego t ła  

. wypływają hlmeryczne zjawy. Przypo
mina to malarstwo Malczewsk iego, 
lecz bez jeo;o ascetycznej po,vagi . Na
wet śmierć nie wydaje się groźna, speł
nia jedynie rolę dodatkowego czynnika 
kompozycyjn-ego, poszerzającego przed
rsta  wiony temat. 

C ieczk iev,.>icz r:nalował bardzo dużo, 
jednak wiele jego dzieł zaginęło, bądi 

znajduje się w rękach prywatnych 
zbieraczy. K rajobraz polski, któr0niu 
poświęcił większość swych prac, był 
dawniej szeroko popularyzowany. Może 
warto byłoby opracować i wydać al-
bum z reprodukcjami obrazów tego u
talentowanego artysty? 

trzonymi ujęciami, br·ak efkc:iarskicgo 
upiększania. Kadry spokojnie w:rvvaż.o„ 
ne i zharmonizO\vane, dają oddech i od
poczynek. Zdjęcia doskonak w zwa lo
rowaniu szarości. w szacunku dla w 
ności; w dostrzeżeniu  i pcchylen..iu s ię 
nad nieefektownym na co dzieó szcze ... 
gółem. Trzeba bardzo kochać ten świat. 
by móc g.o tak \X.,idzieć, wypieścić i PD
dać innym. I trzeba um,iec': pośvri�cić 
d la  tego ś,via ta kawałek .swe�o życia. 
no ta piękna ballada o tatrzatlskim 
światku jednej dolinki ,  to kilkadzicsint. 
je�l i  nje kilkaset godz.in pracy. Dl2 lctw 
powiedzfałem, że trzeba być góralem 
i benedyktynem jednoeze�de. Aby ko
chać i aby potrafić dla ukc,c:banego t.ak 
prac"lw::::ć. I Dotrzebna jest je�7CZl::' ch�ć 
odrobin.i talentu. By umieć piękno za
-sLrne odkryvv;,-ć i odt.warz&ć na pa 1fr:· 
rze fotografi<.;wym. By tym, któ.rzy �i
gdy nie będą mieli możności u jrzcnfa 
całej gamy kolorów i nastr ojów te.i do
lin.ki, przybl iżyć i ofiarować j·ej urok. 

z, , kocha.nie w gór-ach, pracowitość 
i cierp1iwość,  w ko1'1cu talent z.akopi�ń„ 
skieg-::i artysty spowodowały 7,e czter
dzieści dz.it:>wiqć fotogramów w�rc1lo 
balladę naj delikal.nlejszą, na .iwdzięcz
ni-ejs·zą. Warto si<;; w nJą \\.'Słuchać. Za 
praszamy do MOK-u. 

JACEK KAPłTULSKI 

B 
yl czas, k iedy  Nowy Sącz. po;-;iind.:i.l 
około 300 przywilejów pergamino
wych (więcej spośród miast p.ol

c.;,kich miał tylko Kraków) nadawany-eh 
naszemu mia.siu przez. kole:!nych wb:d
eów. N icstc-ly, niemal wszystkie one 
przepad ły. Stalo f.ię t.o w czasie ,viel„ 
kiego pożaru, jak.i wybuchł w jednej 
z piek2.ni. 17 kwietnia ·t 894 roku .  Po
żar ten st.rnwił doszczętni� nie tylko 
północne i zachodnie bloki zabudowy 
miej.sklej ,  ale i ra tu.sz, a wraz. z nim 
przywileje, akt.a i ksi��j. \V taki oto 
sposób Nowy Sącz poro,,.tał w znacznym 
stopniu po,z.bawio:ny swojej świadomoś
l'i historycznc-j. Na S:i"..Częście nie_ tylko 
dokumenty pi sane są no�icielami wie
dz.y o na..,;;zych dziejach. Z :'Świad-cza.lą 
o nic-h również star-e blldowle. ich frag
menty, a nawet pojedyncze kam.ienie. 
Zdawali sobie z t-e�o sprawę jui  do:ść 
dawno n<1Ri prz.odkO'\:\,·ie. Dowodz.i te�o 
wypo:wied:ź: A. Pot..ocki.e�o 1,. I 82:5 roku :  
,,Otoczeni pomnikami. czas6u, świetnych 
jesle.śm u odpowiedzialni ze.: irh utrzy. 
man ie. Na tej klasucznej ziemi naszych 
pamiqt ek kamienie majq gło,i;; ,  abu pr::e· 
szlość opote iadoć przyszlo.fri ". 

Swiadek 

N a  szczq:jcie nic 7_..e wszystkim histo
ria 1msz.cgo rnlasta odcs,zla w n.kość. 
Pomimo wielu kataklizmów s1)oro je
szcze ostało się dokumentów i kamieni. 
Z nich to dawni I obecni historycy 
wznos·zą gmach wiedzy o Nowym Sączu. 
Pój-dimy zatem ich tropem, PO:\Vołu.iąc 
na świadka jedną z n::,jstarszych nQlwo
sąde·ckich budowli - wieże niei1Slt1•ie
jąceg.o już kościoła i klas7.loru franci
szkanów. 

Spośród wielu dominant w p.anora
mrl.e Nowego Sącza jcd1na szcze�ólnie 
prrz.yciąga wzrok swoją oryg1inalną fot· ... 
mą. Jest to wi_eia dość po�atna1 n.akry_-

ta hełmem zwi.e1i.c:zonym spiczastą U!l i
cq. Znc\jduje siię ona w zachodniej czę
ści zespołu starotniejskiego. NajlepfoJ 
zatem wido<.;z.n.a j ('st z. lewego brzegu 
Dunajca. Dzis wydawać się mo-ż.e pa
tPzącemu tworem jakiegoś ekstrawa
ganckiego budownicz.cgo, którego ka
pryso,._:.i tylko zawdzięczamy istnienie 
tej budowli. Ale przecież niegdy8 sta
nowiła ona czę.ść dużego założenia kla
sztornego, zaś dolne jej partie pami�ta-
ją początki XlV wicku. 

Fundację klas,ztoru i ko;ciofa fran
Ci .'nkanów w Nowym Sączu tradycja łą
czy bądź to z założycielem miasta \Va
c ławem Il ,  bądź też z jego c iotką ksiqż
ną, Gryfiną. Historycy, począwszy od 
,J ana Dfogosza skfaniają sią raczej ku 
przypbaniu  jej Wacławowi. Podobnie 
głos.i również napis na tablicy marmu
ro\vej z 1 6·10 roku, wrnurowanej w ścia 
nę arkady przy-wieżowej .  Założenie kła• 
sztoru n ie było jednak jedno.znaczne z 
wystawieniem murowanych budowli. 
Należy przypuszczać, iż pierwotnie za 
równo kościół, jak i erem mnichów by
ły zbudowane z drewna. Murowane 
obiekty pojawiły się dopiero około 1320 
rokti za sprawą \Vladysława Łokietka 
lub jego żony Jadwigi. Do dziś jednakże 
z zespołu kościelno-klasztornego pozo
stała tylko dolna CZ(!ŚĆ murowanej z ka
mienia łamanego wieży. Sam kościół 
.Lokietkowy rozebrano do szczętu po ro
ku 1 789. Bud yn�k klasztorny stracił na-

tomiast swą pierwotną .form<; na .c;.kutek 
przebudów dokonywanych po k-0lejnych 
pożarach miasta i samego klasztoru 
( 1 480, 1522, 1 6 ]  l, 1 753 i 1 769). 
. W jednym z archiwów znajduje się 

plan kościoła i kJa.o;ztoru z 1 789 roku, 
v.,ykonany p.rzez inżyniera Filjpa A. 
Moschcrosa. \V oparciu o ten dokument 
i o to, co z budowli franci�7.kallsk ich po
zostało pod kon iec XL-X w., profesor n i
s.torii f:ztuki z K rakowa, Wł .  Luszczk ic
wicz odhvorzyl i.eh picnvotny wygląd. 
Z pozostawionego przez .niego opisu ,:1,· ie
my, iż kościół zbudowano z cio.o;ó,v ka
miennych j �·drn j ednonawowy l "L-amk 1L�
tym wielobocznie prezbiterium. Dł ugość 
jego wynosiła 30, a szerokoSć 11 metrów. 
Wnęt.rze nakrywały sklepien ia .  krzyżo
we i namiotowe, a doświetlały je wyso
kie ostrołukowe okna ozdobione ka
micmnymi masferkan1i o gruszkowych 
przekrojach. Od strrmY północnej przy
legały do kośc-ioła t..rzy ramiona kruż
ganków k la::;ztorny...:h zamykających ,ve
wnętrz,ny wirydarz z pic;:kn.ie ukształto
wanym ogrodem. Do pólnocno-,vschod
niego naroiinika koiciola przystawiona 
była kamienna, kwadrato\va wieża, któ
rej poszczególne kondygnacje ctoświdia-



Pomnik 

Słowackiego 

w Żegiestowie 

Wspomnienie o Janie Plucińskim I 
Żegiestów szczyci �ię posiadaniem 

p ierwszego pon.mika Juliusza Sło\vac
kicgo, jaki wystawiono w miejscu pu
blicznvm. \Vprawdzie już  w 1899 r . ,  w 
50 rpcznicq śmierci poety ufundował 
m u  pon.m ik znany mecenas wielkopol
ski ,  Józef Kościelski, ale postawił  go 
w S\\·oim parku w Miłosławiu, gdzie 
oglą dać go mogli tylko g,o;{,cie m0eena
sa, bo na publiczny hołd poecie wlad;::e 
pn!skie się nie zgodziły .  

Pomnik w Żegiestowie, . \'i:zn iesiony 
w 1909 r., z okazji setnej rocznicy u
rodzin Słowackiego, był przedmiotem 
manifestacji patr"iotycznych kuracjuszy 
zwłaszcza z zaborów rosyjskiego i prus
kiego1 tam bowiem szczególnie tł umio
ne były wszelkie przejawy tradycji na-
1·odowej. Umieszczony na górzystym 
stoku, obok głównej alei prmvadzącej 
do łazienek borO\\·inowych i mineral
nych, był z daleka widoczny. Ale ro 
wybudowaniu w 1929 r. nowego budyn
ku Domu Zdrojowego z1nienil się u
kład obiektów zabiego,.vych i teren wo
kół pomnika stracił charakter repre
zentacyjny, został opuszczony i zanied
bany. Stok zarosły krzaki i drwwa, 
a pomnik „zginął" w gąszczu leśnym 
i moź.e dzięki temu przetrwał okupa
c;ję. 

ZbL;dowany z miejscmv('go kamicn;a,  
sp:ij.c : ; �;�o m.acną za.:Jrawą c;�:nent'Jwą.  
prezcnt\J je  się dziś bardzo skromnie. 
Zacho,,. afa się cała konstrukcja ka 
mienna i tablica pamiątkowa, lecz 1.ni
knął ń1edalion poety, który jakiś „kul
turalny·• zhicrac7. staroci wyłam_':!ł na 
pamiątkę.  

Obecnie grono 11flłośnik6w �gic.iito
wa 1. racji zbliżającej się 1 75 rOcznky 
urodzin Juliusza Słowack iego pragnie 
przenieść pomn ik do centrum uzdro
wiska, odnowić go i uzupełnić braku
jące elementy, a do Czyt.olnikó·w „Du
najca" zwraca się z prośbą o pomoc 
w odtworzeniu medalionu.  

W imieni u  grona miłośników Żeg·ie-
1łowa 

Dr WINCENTY SPIECHOWICZ 

J 
eszcze niedawno. na  wiosnę prz�·Ja 
< ' iclc składal i  Mu ua łaurn.ch na.:-,ze
go tygodn ika  życzenia urodzinow� 

Jan Pluc i 1lski  uko(1czył  wtedy osicm
d,ziesią.L pfoć la.t .  Dziś już  ods ·r.cdł i ku l 
tura naszego reg ionu  pon iosła \Y�c lk�  
strati;. 

UTodzi J  s ię trzyuastcirn kwietnia 1 897 
roku w J urgowie n a  Spiszu,  z którym 
związał n iemal cale swo.ie życie. Jako 
Jeden z niel icznych górali kształcił sie 
w początkach w iek u  w nowotarsk im 
i:-imnazjum. .JeJtO naukę prr.crwaJ� 
wojna w 191 ..J roku.  Został żołnierzem. 
Później - ·wiele lat pracował jako 
u anczycicl w podtatrzańskich ,vfoskach 
- w La)>SZacb Wyżnyc·h,  Brzegach, "·e 
Frydmanie ,  .J aworz:rn ic Spisk iej. gdzie 
prowadził też s..:ko lnc zespoły teatra} 
ue. W c:r.asic drugiej wojny światowej 
m u.;;iał s ię ukrywać, mieszka.} w "tje-
1iczce i Wol i  Radziszowskiej .. Po woj
nie przez trzy lata był dyrektorem U� 
n iwersytctu Lu dowego w Cut i<'howic 

... S1,ko luy  Klub SJ)orto,, y pn:,  
S·Lkole Pod-.:tawowej n r  8 w Now:ym 
Sączu na  Turn i <'j P i łk i  S ia t.kowc ,j 
dzie,\·eząt i cbłoJ)ców. 

e Wojewi)dzki  Kom itet Zkclno
czo"llego Stronnidwa Ludo,,·e�· o na 
inaugu rację roku szkolenia polity M 

C'l<nego wojewl•dzkicj instan<·ji ZSL. 
• Zarząd \Varszawskjego K l ubu  

Pr,zyja,cjół Rtg-ionów Nowosądec
czyzny na \Valne Zgromadzenie 
Sprawozdawc>zo-Wyborcze. 

Porozmawiajmy o zabytkach 

wiarygodny 
l y  ost.rołuczne okna w kam lennyc h  obra
mien..iach. To ona właśnie poz,os.tała do 
dzjś jako najba:rdzjej wiarygodny świa
dek starożytności całego założenia i sa
mego miast.a Nowego Sącza. Refeklar.z 
k la�ztorny znajdov.-ał sit:;: w skrzyd le 
w�chodnim kompleksu k ln:--ztorncgo. 
Wynika z po\vyższego, że n01>\·0s�clec:ki 
k l :.i. .,ztor był 7,aloJ.eniem mic . ..;zczącym 
ł> i�  w schemacie rozplanowania i u u.�1 -
d ,.cn '.a innych budcwl i  i r - . nciszi�a t'lsk ; ch  
na zicmtach polskich z okrc:-.u �:rcd 1 J i o 
wiecza. prz0:� zczepioi1ym d( I  na,:; z r:u:·o
pv 1.achod:1icj .  

DoJć ct,.;:::.te pożary, jakie naw:cdz�iły 
N O\vy Sącz i k la:-,;ztor, pO\vodowaly ko 
nieczność dokonywania jego odbudowy. 
Kaide z takich przeds ięwzięć doprowa
dza ło z kole.i do przeobralell w struktu
rze i formie oraz. funkcji poszczcgólnyc;h 
ozę:k,i założenia, wynikających ze zmie
niających .si<;: potrzeb i panujących ów
cześnie mód. Najwcześniejsze ujawnio
ne z.ostały w w.izytacji prowincjała Jana 
Dunata w roku 1 596, z której dowiadu
jemy s ię ,  :t.e do kościoła przybudowano 
trzy no\v·c kapJ lee. Z opisu prowincjała 
dowiadujemy się ponadto, że w dormi
torium było pięć ce l  dla braci zako,n-
111ych oraz dwa ogrzewane pomies.zcze
nia dla gwardiana i kaz.nodz.iei. Ponad-

to w budynku  k !a .,;ztornym znajdował 
::;.ię refektarz ,;nm rowany ale be.: ski�
pienia'', izba chorych i pokój gościrn1y. 

Po pożarze z roku 16l l ,  podc :a.1s k tó
rego spłonął również zamek :-tarojcif1 -
ski, p.rzystąpiono do gruntownej przebu
dowy budow1i franciszkaf1:-kieh. Wów
czas to kościół otrzymał no\.ve sklepie„ 
nJc kolebkowe wz.mocnionc �urtami, 
w .-,parLc na filarach przyściennych. Par
terowę dotychczas budynlr.i kla;;ztorne 
n.adbudo\vc1no o jedną kondygnację. Po
wstała też nowa �ala z piecem, kryta 
{l rc\vnianą po\Vałą . .Przybyło cel , któ
rych w rok u ! G ł  3 było już 15. Przebu
dowano również wieżę, służącą do za
\:,,,.· icszania d7.\\'0llÓW, Po 16 1 1  pn:ybudo
\\'<.\J JO  nadto do kościoła dwie nowe ka
pl ice  wotywne. J"edną z n ich fundował 
Jan Dobek Lowcimvski, dziedzic Zabeł
c;,.a i \\' i e lopola, którego nagrobek mo
żt.�my oglqdać dziś pod wieżą.· Drugą zaś 
wzniósł Kon�tanty Lubomirski,  pan na 
\.V.iśniczu i Jarosławiu, podczaszy wielk i  
koronny i �iarosta grodowy sądecki. I ta 
wlaBnie kaplica, należąca do najwspa
n ia lszych tego typu obiektów w 1 poł. 
XVll wieku w Polsce, przetrwała w nie� 
zmienionej niemal formie do dziś, a 
znajduje f-i.ię tuż obok wieży kościoła 
fra'nciszkal1sk iego przy ulicy Pijarskiej. 
Pełni za1 funkcję kościoła ewangcl ic
.kiiego. 

\V drugiej połowie XVI 1I wicku dwa 
kolejne pożary niemal doszcz�tnie zni-

(powiat Grodków). Powrócił później na 
Podhale i do emerytury pracował w 
Chochołowie jako kierownik  szkoły. 

Całe życie poświęcił ziemi spisk ie.i, 
je,j specyficznej ku lturze ludowej, któ·  
rej był obroi1cą i p ro pagatorem. W 
Lap.szach Niżnych założył zespół „S1> i
sza.cy", jeden z n ie l icznych, który u
n iknął s.ty t izacyjuych w1>lywów, za
,•howu .ią.c autentyczność prawdziwej 
l u dowe,j k u l tury. Zespół ten dwa Iata 
temu zdob.Yl t rzec·ią n agrodę na.  Mię
dzynarodow:rm Fcsti\valu Folk loru 
Ziem Górskich w Zakopanem. Jest to 
jedna z jego wie lu  nagród . .Jan P łu ·  
cii1ski  na_p isal gwarą oko ło  dziesięciu 
lilduk teatralnych będących właściwie 
zapisem dawnych l udow:ych obrzędów 
(m.  in. ,,I'rucki", . ,M ojki'\ ... Młodzian 
k i" ) .  Pozostawi.I też  osiemset stron ma
�,wnopisu pamiętn ika .  Ludowa  Spół 
dzieln i a  Wydawnicza zgłosi ła ofertę 
wydania teg-o dzieła. które obecnie 
znajdu je się w opracowaniu .  Będzie to 
nie t:r l ko dokument bogatego życia Au
tora, lecz równ ież  - mało znanej k u l 
t ury regionu  o wie lo le tn ie .i tra,1 .rcji i 
skompl ikowane .i h istorii .  

.J ai1 P luC'iński był rÓ\\.·n ież p rouaga
toreiu Ofhrony zabytk{1w, przyrody, 
znanym p rzewodn ik i<'m g,·irskim. Po
.siadał wicie odznaczeń, w tym najw:rź
sze państwo,vc:  Krzyż Kan·alerski O.r� 
deru Odrodzen ia  Polski, Zlot,• K rzy"i. 
Zashtg-i. Ostatnie odznaczenie otrzymał  
dwa lata temu - była to nagroda -:\-1.i 
nistra Ku l tm·y i Sztuki .  Działał w 
Związku  Pod halan,  Zwiazku Naucz,·
cit'1 :Stwa Polsk iego. ZSL, l"TTK, Po l 
skhn Towarzystwie Ludoznawczym I 
K l ubie Litcraf'k im w Zakopanem. 

Zapisa1 się na trwale w historii k u l 
t u r y  podhaJai1skieJ. Pozostanie d la  n a s  
postacią niezwykła, jednym z ostatnich 
i ,,t'Óralskich wielkkh". który dlniric, 
))racowite :i,:rcie podporządkował pięk 
nej pas.i i  s łużenia swoje m u  reg-ionowi, 
ieR'o l udziom i ku l t ur;,;c. 

L .  K. 

,, ;_. 
szczyły kościół i kla:�zto.r. W roku 1 785 
zaborcz.y rząd austriack1i nakazał roz
wiązanie klasztoru nO\.vo:;ądeckiego i 
przeniesienie zakonników do Starego 
Sącza. W kilka lat póiniej przystąpiono 
do rozbi.órk,i kościoła i budy.i1ków �ie
szkalnych, zachowując jedyr'Lie kaplicę 
Lubómfrskich, wieżq_ dzwonniczą i nie·
co z zabudowal1 k lasztornych, które w 
C.Jqgu Xl X wieku przebudowano dla po
trzeb gminy ewangel ickiej umieszczając 
tu  f;zkolę oraz mieK·1,ka11ia dla pastora 
i nauczycieli. Około 1 800 roku prze
kształcono n ieco kaplicę Lubomir�kich,  
pozostawiając jednakże jej kopułę wraz 
z pięknym wy8trojem wnętrza. W kilka 
lat póź.niej przystąpiono clo rc:,tauracji 
w ieży podv .. ·yż�zając ją nieco i wiei'1cząc 
hełmem z igl icą. W ieże; odbudował, na· 
dając jej wygląd . .  rcrn,d1�k1i ' "  w roku 
1 364 Joha n Jentn cr. u '1-....i cszez.ając :-wn
je nazwi:,ko w ark.. 1dkach fryzu pod 
gzymsem w le1'1czącyn1 .  

Zupełnie nic·wieJc powstało już  z g:o
tyc:k iego kompleksu k l n ;.;ztornC'go. Ot, 
resztk i gotyck ich kamicnnyc;h ostrołu
c1.nych portal i i obra inic1·1 ok ie1mych, 
późnoTencsan�owy nagrobek Jana Dob
ka Lowczowsk iego ze . ,:;pi ącą" po�tacią 
zmarłego, płyta poświqc0,na jego żonie 
i kilka główok pultów. Najwartościo
wszym jednak pomnikil?m,  pamiQtają
cym początki  ksztaltov.:ania się organiz
mu Nowego Sącza, jest nada! sama wie
i.a niegdys.iejszego ko�cioln ldasztorne
go. I to nie tylko ze wzglGdu na jej for
mę, ale przede wszystkim na czas po
\vstania. \Vszak mamy prawo przypu
szczać, że wzniesiono ją wcześniej niż 
najstarsze partie zamku siarościl'lskie
go i nowosądcc;k icj  ko legiaty. To ona 
zaSwiadcza między innymi. o tym, że 
Nowy Sącz ma już bez rnalą 700 lat. 

e Mięjski Ośrodek Ku l i.ury i Pod
hal n.ń.-::kie Towarzy.�A1wo Fotograficzne 
w Nowym Targu już po raQ: kzed or
gnnizują P-odhalai1.ski R-onkurs Foto
graficzny. Do koilca Ibi.opada fotogra• 
fky-amatorzy z całej P-01.-;l<ti mogą 
przesyłać prace opatrzone godłem (do 
siedmi u- prac w d,vóch katego,dach: 
fotografii czarno-b:alej ,  w wymia,racb 
1sx2-1 oraz barwnej, rormat 18X1s> 
pod adresem Miej»kicgo Ośrodka Kulw 
tury w Now:rm Targu, a,leja Ty:;;,iąc
lccia 37. W o.o.;obnej kopcr<·�e nalc%y 
dolq ezyć dane o wbie i spis pnesyła
nyC·h prac \\'TUZ z godłem. Tematen1 
konku r„rn jest. •. Krajobra.z pcdhalań
ski". Ot.warcie wystawy pokonkurso
wej prze-.,: idzian-0 na [)Ol'zq tek grud
nia. Na nagrody dia najlep„o.;zych fo
tografików przeznaczono trzyclzie�c,i 
p'.ęl: tysięcy złotych. Patronem kon
kur.,,:.u jest znany, n iC'"żyjł!CY jui: waJ"
,szaw:-ki artys ta, Jan Sunck1�lan-d, któ
ry pierw:,zy wprowadził it'ma t  Tatr do 
a1·Ly!'ityezn('j fo1ogra.fo i .  

e Zukopi ańske Tel"lrn ilrnm Tk-ac
i \\ a A.r ty.-;ty c,zi1eg·o no.-;;z<!ce imię He
leJ1y Modrzeje,wskicj obchodzi stulcde 
l:.inienia. W 1 882 roku zakb·drnna w 
Zakopanem i góralszczyźn!e artysi,ka 
f,l"zeznanyla dochód z wy�ępu · w  
.,Sorte" l b.sena na założenie szkoły 
0,la gó-ral.c;kkh d.ci ewcu1 L, w k lórnj u
czyłyby się lkactwa, haftu i koro.n
k3r;;t\.\' a .  S1 aht szkoły uł-0.iyl Tyi.u.s 
Chałuhii1s.k i .  Dz isi a j  szkoła po;, iada 
's:,y \vydzh1ły: tkacLwa . ·  od.zleży regiio
na l nej oraz haftu i koron, .. tar:;twa. Nu
da.J tnictnej S(ltllkJ rc;'kod.zida uczą się 
n;unal \.\ _rląc.znie d:.:i-c)+WC"zęla. Jak 
twi erdz.i dyn,k1,or. J en:y l\7�tlt'1owski ,  
tylko n:e-J in:-ni ah;.ob.\·end podC'jmujq 
d: ibzq naukę w U\.'Zelniach wyż.:;zych ;  
w ze.�złym rokt.1 zaled w i e cztery u
ri.0nni.;,:e z<law<c1ły e:,::za1l1iny 1rn . \kłl
d· m'.c; :-;zt.uk Pięknych. MlocLt.ie.ż pra
gnie .j.ak naj;,;.1.y bdoj podjqć µracl,'., a 
110.-;; '. adajqc · :miikoT.uite przygotO'\\,·a:n!c 
zaw-odowt' - nie ma ra,czcj pi·oble
mów z jej zna lezieniem, choćby w Za
kop:af1c,kicl� War:;;ztat.ach Wwroo·wych. 
które są op,i,ekut1l'm szlkoly. Niedawno 
\\' gahTii rnv A przy K,rupÓwka:ch ab
,;.0J wen tk i  TT.A prezentowały swoje 
Lkoni:ny obok dziel uznany.cli profc:,jo
�alnyd1 m·ty;-; tów - i lo zc.o. tawien ie  
u ie  \\'YP�H.llO na i,ch n:<:,kor-zy�ć. Zaró-
1vno ab:;trn.,kcyj!W ba.rwne ko-m:po.zy"je 
ukiadnne z pa�-rn v-:clny, jak i bardziej 
tradyeyjne Lkani,ny u trzy,ni.ane w Ju
clowt!j k-0-nwc-nc}i, pr,ze<l1,;l.awiające 
i:.CC0!llki oby,c2.njowe w 11.:k,ko s-ty{Hzowa
npj formie-. są d1.i,.:-ła.ntl oryt,rina}nymi 
i w nrtok'ovv :,m� arty:;1ycznie 

• Słynna  n-0 P .odJ 1 a lu  po;�Lu{· - J�n  
J t;droJ z Pcrcni-na„ lWÓt(�a ze.;:;połu 
,Jl a.rnasie", J)'rz.e.d luty - pi€'rwszy 
k '.ero\\· ni'k ze�po.łu imien ia  Klimka 
B;.,ch.J,edy, 8piewa:k. guwqckdn.'1'.Z i m.u � 
1yk, jako jL'<lyny �udowy arty�ta t 
1ta.szego wojt·wóclzLwa ot.r2y1nal nagro
dq, imien:a Ja.na Po('ka, p1·zyzna:waną 
rnrnezn-le przez rcd;ikc·ję „Chłop�k,iej 
Urogi" dl a �·ybi t.nych tiwórcó·w ludo
W,YC.'h . Do !rnlek('ji lh.•znycb nagród i 
p.cizn c, , ,zeń J :111il JędTofa t->1'·!ybyl:\ 
',\. ięc jl·.:.z,,ze jPd 1 ,{ ,  c.--ennu  „zdobycz". 

• TnY� jq nni Fi lmu  lladzic..:kh,,go. 
'N A<;wym :--:;i czu ,  w kinie „Podhale" 
7�, \na,u gurcw 1.;:nc z-0.--;t.aly projekcją 
"iyniwgo fi.lmu S. Gi ,...rasi.mo\va ,,Ci
chy Dcn ' ' ,  ekrnn i zaeji wl<.:"Jkic.j epopei 
Mknałn Szvloeh-o,v ti . Do końca miesi-!
ra b�rlz'..e można obe:;jr.zcć pięlnaście 
fi:lmów, r&i..norodnych tmn3 tyc.:rnle i 
fr.wmalnie-: od komedi i  muzycz.nej 
. Kapelusz·• , popJ"ZCZ dr;:i,rnat obyczajo
\\·y ,  mm przyg-0dowy po wzbu<lzajq,("y 
najwięk,;zc za:nlt;)-rC'::;Owrunie h i,:sl.Orycz
ny fre.,,k EJema Klbnowo ,,�\.gon� a" .  
rujcr1.1Jl�<·za pos.tać Raspu l ina ,  n i t.mia ł  
::;ymbolu pr.::cd.rewollH·y}nP.j Rosji, zo
.'ilała Ulkazana \V odbiegnjqc.:y od sche
rnnlu  historyeznyt·h filmów sposób. 
.'.Vl ;e-;zając symbolikę z epizodami do
k . 1mentahfymi, !.�,\.· orZąC' at,mosferę sur
realisly-cznej r..zeczywi$tośd, na tJe 
której rozgrywają s ię  auteni.yczne wy
darz-cnia - ,.Agonia" daj� niezwykły, 
p1·zci:;ycony wid,:)2,nac2mo/\cią. niemal 
barokowy, blis-ki duch(lwi lte1.ti·nie.go 
obraz zamkniętego już roiz.d2ialu hi
,;tor: i ,  n-ie tyliko fonomeJw pojedyncze
go czh:iwicka. 



K 
iedy wiosną 1775 roku po k ilku latach studiów 
wojskowych we Francji kapitan Tadeus-z Ko
ściuszko powrócił do Polski

1 
zabrakło dla niego 

miejsca w redukowanych pod naciskiem carycy 
Katarzyny II s iłach zbrojnych Rzeczypospolitej. Po
stanowił zatem z konieczności opuścić Warszawę 
i zamieszkać u swoich zamężnych sióstr, Estkowej 
i Żółkowskiej, w okol icach Kobrynia nad Bugiem. 

Tam na drod ze j ego famil i jnych rozjazdów zna
lazła się wieś Sosnowica, rezydenCja Józefa So
snowskiego, wojewody smoleńskiego i z łaski ro
syjskiej imperatorowej hetmana polnego l itewskie
go. Ten świeżo upieczony dygnitarz był ojcem 
pierwszej wielkiej miłości Tadeusza Kościuszki, 
nieosiągalnej - dla pozostającego w rezerwie ka
pitana artylerii - panny Ludwiki. Warto nadmie
nić, że do zawarcia tej znajomości przyczynił s ię  
był nieopatrznie sam wojewoda, zlecając Kościusz
ce, ,,iżby mu córki Katarzynę i Ludwikę w ryso„ 
waniu i malarstw ie doskonalił..." 

Dzieje tego romansu potraktowała historia po 
macoszemu. Nieco lepiej obeszła s ię z nim legenda 
wmawiając m. in. Kościuszce próbę porwania po
wolnej jego se,rcu bogdanki, k iedy ojciec, koja„ 
rzący właśnie jej mariaż z przedstawicielem mag
nackie�o rodu książąt Lubomirskich, stanowczo 
odprawił imć pana Tadeusza z kwitkiem. Rekuza 
dotknęła głęboko ambitnego kawalera;  szukał on 

nawet bezskutecznie pomocy u sprzyjającego ex
kadetom ze S zkoły Rycerskiej k,róla Stanisława 
Augusta. Rzeczywiście nosił się z zamiarem po
rwania wojewodzianki . . .  

Pozostając przy histori i  oprzeć s ię musimy m. in .  
na l iście Ludwiki z Sosnowskich księżnej Lubo
mirskiej z 21 maja 1789 roku, w którym tkliwie 
wspomina ona chwile spędzone w towarzystwie 
bywałego w świecie przyjaciela z lat młodości. Za
wiadamiając Kościuszkę o swych w jego sprawie 
zabiegach u króla (chodziło o nominację amery
kańskiego generała na podobne stanowisko w woj
sku polskLm) romansowa księżna pani wyznaje 
m. in . :  

,. . . .  Radabym była,  abyś był p rzekonany, że w 
nikim pod słońcem los Twój nie budzi żywszego 
zajęcia niż we mnie. Nie myślę nigdy o Tobie bez 
pewnego wzruszenia serca i duszy. I rzecz to bar
dzo prosta - dusza moja nie jest niewdzięcznq, 
a Tyś w niej rozwinął pierwsze uczucia tkliwości. 
Nieszczęścia Twoje zawsze mnie żywo obchodziły 
i chciałabym własnym szczęściem odkupić szczę
ście Twoje. 

Mów mi dużo o sobie, Drogi Przyjacielu, co ro
bisz, z kim żyjesz, czy się myślisz ożenić? Niechaj 
żaden z dni Twoich nie ·upłynie bez wspomnien-ia 
o najlepszej przyjaciółce Twojej, Ludwice . . .  " 

A oto treść l istu, jaki Ludwika z Sosnowskich 
Lubomirska wysłała wcześniej na ręce swego kró
lewskiego ,,kuzyna" :  

„Najjaśniejszy Panie! T rzeba być tak przekona4 

nq, jak jestem, o dobroci serca Waszej Królew
sk iej Mości, aby ośmiel ić się zanieść do Niego pro
śbę ze szczerością i zaufaniem zupebiym, bez 
względu na uczucie del ikatności, które by mnie od 
tego wstrzymywało. Znane są Waszej Królewskiej 
Mości dawne stosunki między mnq a 'panem Ko
ściuszką, które na czas długi oddaUły go z kraju 
i były źródłem jego nieszczęść. W wynag rodzeniu 
czuję się dzisiaj zobowiązaną zająć się jego losem. 
Poważam się w ięc najusilniej prosić Waszą Kró
lewską Mość o umieszczenie go w· wojsku, do Cze
co właśnie teraz nadarza się niejedna zręczność. 
W Ameryce służył on zaszczytnie w tym zawodzie, 
a jeśli gorliwą była jego służba u cudzoziemcó w, 
to z ileż większą jeszcze gorliwością będzie się on 
ataral buć użytecznym własnej Ojczyźnie . . ... 

. ,Zręczność" umieszczenia Tadeusza Kościuszki 
W wojsku RzeczyposPolitej nadarzyła się dopiero 
z chwilą ogólnonarodowego zrywu i uchwalenia 
przez Sejm Czteroletni Konstytucji  3 Maja, zakła
dającej m. in. stutysięczną armię dla ratowania 

Muzeum Lenina w Poroninie obchodzi swe 35-
-1ecie - ?twarto je 6 l istopada 1 947 r . , W przeddzień 
30 rocznicy wybuchu Rewolucji  Pażdziernikowej. 
Dyrektor Muzeum - Andrzej Szymkiewicz twier
dzi iż dawna gospoda Pawła Guta-Mostowego, gdzie 
mi: szczą s ię zbiory upamiętniające pobyt Włodzi
mierza Lenina na Podhalu, nie ma sobie równych 
w świecie. Wszak niemal wszystkie muzea poświę
cone przywódcy Rewolucji Październikowej znaj
dt1  i ą  się w miastach, a to - w Poroninie, na wsi. 

. - c:dnak ekspozycja muzealna. zaprojektowana 
przed kilkoma Iaty, nie uwzględnia w pełni cha
rukteru pobytu Lenina na Podhalu i w Tatrach. 
A przecież właśnie bliższe poznanie problematyki 
tutejszej wsi, bezpośrednie zetknięcie s ię z gal icyj 
ską nędzą, wywarło na Leninie duże wrażenie. 
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chylącej się gwałtownie ku upadkowi niepodległej 
Polski. Nieco wcześniej otrzymał Kościuszko 
w wojsku rangę generała majora i pod naczelnym 
dowództwem księcia Józefa Poniatowskiego ruszył 
w stronę Dubienki. 

Niestety, w zachowanych pismach Naczelnika 
brak jakichkolwiek wzmianek o jego później
szych (poza listem z maja 1789) kontaktach z wier
niejszą - jak widać - w tej miłości Ludwiką. Je
dynie we wspomnieniach  J. U. Niemcewi-cza, który 
w czasie insurekcji był adiutantem Naczelnika, 
a po opuszczeniu wraz z nim petropawłowskiej 
twierdzy towarzyszył mu w drugiej jego podróży 
do Ameryki, znajdujemy wzmiankę, że w czasie 
trwania Sejmu Czteroletniego doszło w Warsza
wie do spotkania Kościuszki z księżną Ludwiką 
Lubomirską, przy czym „oboje byli tak. dalece 
przejęci, że nie mogl i  mówić ze sobą: jedno i dru
cie oddaliło się do kącika mieszkania i płakało .•. " 

. O dwóch innych spotkaniach Kościuszki z Lubo
mirską wspomina w swej opowie.ści Stanisław Wa-
sylewski. Jedno z nich wydarzyło się ponoć przed 
wybuchem insurekcji, kiedy to Kościuszko odwie
dził w Równem na. Wołyniu księżnę Ludwikę: 

.. . . .  W ie§ć o przybyciu Kościuszki obleciała cale 
sąsiedztwo. Ani czas, ani okoliczności uczuć ich 
wzajemnych nie zmieniły: trudne do sprawdzenia 
wieści mówią, że p. Józefowa Lubomirska odwie
dziła Kościuszkę w Solurze i do końca dni swoich 
pozostała uczuciu dziewczęcemu wierną. . .  I wcale 
nie wzięła za złe swej synowej, gdy ta z poetą 
Malczewskim pojechała lekkomyślnie do Szwaj„ 
carii; w kilkanaście. lat później spotkał ją ktoś ja
ko staruszkę zdziecinniałą, której w·ydawalo się, 
że każdy prezentowany jej młodzieniec jest Tadeu
szem Kościuszką . . . .. 

Druga wielka miłość przydarzyła się 46 lat li. 
czącemu generałowi Kościuszce na szlaku jego wo
jennych poczynań w 1792 roku, który to rok w je
go wojskowej karierze zaznaczył się sukcesem pod 
Dubienką (znakomite ufortyfikowanie terenu po
wstrzymało ataki wojsk carskich). Wojując pod 
naczelnym dowództwem księcia Józefa na Podolu, 
poznał Kościuszko oraz obdarzył odwzajemnioną 
i tym razem miłością 1 9-letnią Teklę Zurrowską, 
córkę Macieja, ehorążego żydaczowskiego. Poznali 
się we dworze w Międzyborzu, .niedaleko kwate
ry wojskowej generała. \Vybitny hlstoryk i naj ... 
bardziej liczący się biograf Naczelnika, prof. Ta
deusz Korzon, pisze: 

. . . . .  W różby zapowiadały się pomyślnie. Gene ral 
umiał wypowiadać uczucia swoje w stylu senty
mental nym chociaż wstrzemięźl iwie, panna odpo
wiadała wzajemnością, krewna jej, Tekla Orlew
ska i matka panny sprzyjały mu jawnie. Doszło 
w ięc do zupełnego między tymi osobami porozu.
mienia, a z pannq do stopnia poufałości, że się 
tykali i całowali . . .  " 

Pozwólmy jednak wypowiedzieć s ię  w tej spra
wie samemu Kościuszce. 

. , .  . .  Smutno mi coś jest - pisze Kościuszko do 
swojej Tekluni niedługo po zawarciu z nią zna
jomości - ,,Ty, jak pochlebiasz s-obie, że mnie 
dobrze znasz, jeszcze nie wiesz o wewnętrznej 
mej niespokojności... Wyjeżdżam, całuję Twe rącz
ki i Matuii nóżki, muszę się i tym kontentować. 
Tekluniu, gdy będziesz pisać przyślej mi razem je
den koral z szyji Twojej. N iech opat rzność 
w płaszcz szczęścia zupełnie obwinie ciebie, a o mo
jej stateczności, przyjaźni i szacunku bądź zaw
sze prze/(.onana . . .  ". 

Niestety, i tym razem harmonię serc zamąciła sta� 
nowcza interwencja ojca panny. Chorąży Zurowsid 
nie uznał bowiem pozbawionego znaczniejszych wło
ści generała wojsk polskich za odpowiednią partię 
dla swojej jedynaczki. A więc sytuacja jak 
w przypadku Ludwiki. Nawet posądzenie o plano
wane jakoby porwanie panny ma i tym razem 

Znalazło to później wyraz w licznych materiab.ch 
publikowanych przez niego na łamach , ,Prawdy". 
Dyrektor Szymki'ewicz chce więc rozbudować eks
puzycję, mocniej podkreślić związki Lenina z 
działaczami polskiego ruchu robotniczego, obcho
dzącego swe 1 00-lecie. Przecież nie przypadkowo w 
otoczeniu Lenina znalazło się w okresie Rewolucji 
Październikowej tylu Polaków. Wiele tych kon
taktów nawiązało się już w latach pobytu Lenina 
w Polsce, a zwłaszcza na Podhalu - wszak Zako
pane było miejscem spotkań działaczy ze wszyst
kich ziem polskich. W nowej ekspozycji znajdzie 
s ię  więc m iejsce dla tutejszych działaczy, jak choć
by Stanisława Nędzy-Kubińca, uczestnika Rewolu
cji  Październikowej. 

W Muzeum udostępniono wystawę ,,U źródeł re
wn 1 ucji", prezentującą 29 grafik warszawsk iego 
artysty Janusza Piotrowskiego orat2 dokumenty, 
ol:;1.·_,zujące historię Muzeum, podświetlane tablice 
poglądowe. zdjęcia, komentarze, reprodukcje frag
mentów l i stów i prac. Liczne pamiątkowe ks i.ęgi 
z. wpisami odwiedzających . .,Dziękujemy za udo• 

mfojs-ce. Konkurent popada w rozpacz i depresję, 
W tym stanie pisze do ojca ukochanej 

,,. . .  Boże, niech padnę trupem, jeś( t„ t  ki,c:dy 
przypuścił cień porwania panny chorążanki ... K'iL-
kakrotnie przedsiębrałem upaść Mu do nóg . . .  Gdy 
na koniec nie jesteś JWPan Dobrodziej jeszcze 
przekonanym i c-ień podejrzenia ma pozostać 
przedsięwzięcia przeze mnie kroku nieprzyzwoite
go w przeciwnym sposobie chęci Jego, pozwól 
a bym mógł zaprzysiąc przed Istnością Najwyższą, 
a tak czerniący mnie może w innych obaczi1sz 
kolorach... Z w innym uszanowaniem mam honor 
pisać się JWPana Dobrodzieja najniższym sługą.. 
Tadeusz Kościuszko, generał br·ygady." 

Za sprawą ojca również ukochana ".];eklunia jęła 
dąsać się i kaprysić. Sytuacja wikła s ię i drama
tyzuje. Pełen najgorszych przeczuć Kościuszko per
swaduje ukochanej : 

,. ... Rotmist rz Potocki zawiadomił mnie, .. że by
tem przyczyną jej łez wylania. Tak drogie krople 
z pięknych źrenic, aby były zbierane z posądze
nia mnie, to w mym uczuciu największe sprawia 
zmartwienie. Klękam przeto i całuję rączki, póki 
Jej nie przebłagam. Prześladowana więcej nie bę
dziesz w niewinności serca mego, a ;eśli i mój 
widok obraża ją, przysięgam, że i to  wykonam. 
Niech żaden moment nie zasmuci Pani. Zawsze 
się delikatnością w mych krokach wszystkicll 
rządzić chciałem, a jeśli przez ułomność co spra
wiłem, niech je dobroć serca rzuci w studnię za• 
pomnienia... Co do mnie ipnystek drżę, ale nie 
z zimna tylk..o z wewnętrznej niespokojności. Ca
ły mój u.mysl pomieszany, gorycz mam w sercu . .• 
ldź spać, a zaśnij w myślach Tobie miłych, 
a otwórz swe piersi z sercem do ucałowania pTze
ze mwie. Nastaw i ust, chbć delikatne, jeszcze raz 
niech pocałuję. Odc·hodzę, choć w myśli zawsze 
przytomnym jesetm obok Ciebie . . .  " . 

Nie dość na tym. W chwili ostatecznego przygnę
bienia czyni Kościuszko gorzkie wymówki sprzyja
Jącej mu dotąd JWPani Chorążynie,  matce umi
łowanej Tekluni,  chociaż wciąż jeszcze liczy na 
losu odmianę. I wreszcie j ego ostatni, rzewny list 
do powolnej s rogiemu ojcu Tekluni. Są w tym li
ście akcenty tragicznej  ironii i wspaniałomyślne 
słowa m iłości, która - gdy trzeba - wszystko 
potrafi wybaczyć: 

,, • . .  Nigdy a n-igdy o Tobie nie zapomnę. Mocno 
jesteś w mym sercu wrażona, aby odmiana spra
wić się mogla przez czas lub odległość ... Trzeba 
cierpieć na świecie, ale niech żaden moment nie 
zasmuci Panią, boś Ty serca mojego oż·ywienie 
i miałaś być słodyczą całego życia mego ... Teklu
niu, daTuj, że wy razów stosownych nie znajduję 
w tym momenc·ie, lecz z przytuleniem chustki do 
mych oczu skłaniam głowę moją do ucałowania 
nóżek Twoich. Nie podnaszaj mnie, ale podepcz 
wszystkie przyjaźni mojej dowody i utop w za
pomnieniu moje do Ciebie kochanie ... ". 

Kościuszko naprawdę dość długo nie mógł po
godzić się z losem, a przyrodzona delikatnC>ść 
u.czuć nie pozwa la_ła mu uciec się do drastyczniej 
szych posunięć względem zaprzyjaźnionej fami l i i  
Zurowskich. Nie zapominajmy, że czas  był  wojen
ny i ż-e niedaleko staJ korpus Generała w sile 
dziesięciu tysięcy zbrojnyth. Nie dziwota, Le cho
rąży Zurowski mógł żywić niej akie obawy o ca
łość i cnotę swej jedynaczki. Na szczęście i tym 
razem obeszło się bez porwania panny . .  , 

* 

Zacytujmy na zakoll.czenie fragment opowieści 
wspomnianego wyżej Stanisława Wasylewskiego: 

,,N ie raz jeszcze przyszlÓ Naczelnikowi Kościusz .. 
ce zachwycić się wdziękiem bialogłowskim i nie 
r.az spotkać na drodze życia sprzyjającą mu egzal
towmią istotę, a.le  żonki miłej nie znalazł, choć 
niczyje prog i nie były później dla niego za wyso
kie. Międz-y innymi kanclerzyna Konstancja 
z Czar�orys�fch Zamoyska pragnęła mu dać cór• 
kę za zonę . . . . 

Relacjonując rodzinie Kościuszki o jego ostat
nich latach życia w Solurze szwajcarskiej, jeden 
z przyjaciół pisze: 

,, . . .  Teraz mieszka Naczelnik u ZeUnera, ban
kiera. U niego · też umieścił swój kapitalik, z któ
rego żyje. Umizga się sta ruszek do żony tego Zelt
nera, ładne . . . ". 

Tam też, jak wiadomo - dnia 5 października 
1817 roku Najwyższy Naczelnik Insurekcji, nazy
wany przez współczesnych „wojska i ludu kocha
niem" w 71 roku życia rozstał się z tym światem. 

st ępnienie ekspozycji - dzisiaj grupa z . . . odwie
d::::ila muzeum, byliśmy . . . " - podpisy. Krótko, tro
chę zdawkowo - to Polacy. Wylewniej po rosyjsku 
- , ,Jesteśmy pełni uznania dla opiekunów Muzeum. 
i pamiątek po przywódcy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej" . .,Przyjaźń między na
szymi narodami -będzie trwać wiecznie . . .  ". Albo:  
. ,Jesteśmy przejęci i wzruszeni tym, co zobaczyl{ś
my". Wśród z nanych nazwisk od najdujemy m.m. 
Wandę Wasilewską. .J. Cedenbała - przywódcę 
Mongolii ,  także oryginalne chińskie h ieroglify czy 
znaki pisma arabskiego. Wpis załogi „S-ojuza" -
Piotra K1imuka i Mirosława Hermaszewskiego: 
,Odwiedziliśmy Muzeum człowieka, który swoim 

i.alentem rozwinął marksizm, pctwierdzil go w 

praktyce... Dzisiaj naród polski i radziecki nie 
tylko przyjaźnią się. Internacjonalizm rozwijamy na 
kosmicznej orbicie - 28.VIII . 1978 r.". A przed 
Muzeum, wtopiony w krajobraz podhalański, pcm
nik Lenina dłuta radzieckiego rzeźbiarza D. S. 
Szwarca. Tu odbywa s ię  wiele uroczystości, zwłasz

cza tych świadczących o więzach łączących naro
dy radz ieckie i naród polski. Tu ró.wnież odb;YlY się 
uroczystości związane z obchodam1 65 rocznicy Re

wolucji Październikowej. 
JAN S IUTV 

WITÓW 
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D 
wac&ieśria pięt lat tem.w ZJłe,ffiD> w:ysąpilf 
:i pr·ojeltteffl' budowy mańzoteum Heleny Ma:.
rusanóWDY i Bronisława Cz-eel'la. lJstarono„ 

że powstanie ono w sąsiedztwie Dużej "Krokwi... 
P.:.�oJektu n ie uda.Io się urzeczywistnić� Dopie.1:0 
przed dwoma miesiącami, po wielu p_erypetiach, 
podjęto decyzję o zorganizowaniu Izby· Pamięci 
Narodowej im. Bronisława Czecha. Naczelnik mia
sta zakupił ·  lokal z�jmowany_ przez Helenę Czcch
... \,\'alczak. wdowę po WJadyslawie, bracie Broni
sława Czecha. Obecnie trwają prace przy remon
·c�e hudynlrn. Nac:ielnik miasta, Stani-;law Sło !ł ycz

ka i dyrektor Muzeum Tatrzańskiego, Tadeusz 
Szczepanek, o:Oiecują, że otwarcie bby nastąpi pod
ezas inauguracji najbl iższego Memoriału Heleny 
l\:larusarzówny i Bronisława Czecha. 

* 

Bronisław Czech był wspan iałym sportowcem, 
go,:ącym patriotą, szczególnie m iłował swoje ro
ozi.nne Tatry. Zaczął j eździć na nartc1ch, a raczej 
na dwóch wygładzonych szta<:hetach� w wieku 
ośmiu lat. Kilka lat później zainteresowała g-0 
także ludowa sztuka rzeźbiar5ka, której uczył się 
w Lakopiańskiej Szkole Rz-emiosł Artystycznych. 
Pasjonowała go też muzyka. W domu pail.stwa 
Czechów stało nawet pia.nino, Bronek wolał jed
nz.k grać na ak-0rdeome i skrzypcach.  Dorastają
cego młodzieńca bez reszty pochłonęło narciar
s two i tatern ictwo. W te-j pierwszej dyscyplinie 
st;:ł się wkrótce wy;ątkowo wszechstronnym za
v. od:1ikiem. 

Ze wspomnień Józefa Kapeniaka: 
,,Sam jaka szczeniak pamiętam. mikrusa zapy

chającego na nartach za s�arszym bratem Właciy
s Cawem. Niezbyt s ilny fizycznie, nadrabiał spraw
nością techniczną, niesłychaną lekkością i zręcz-
11.ością. Również ambicją, solidnym treningiem i 
czusto sportowym trybem życia. Swoją technikę 
mógł wykazać przede wszystkim w biegach zja.7-
ciowych i skokach. Potrafił na nartach wykony
wać niewiarygodne wprost akrobacje: skręty na 

:;ednej nodze, .. watce" i skoki przez muldy i koso
o.rzewiny. Należał równiez do najlepszych tater
ników z młodej generacji okresu przedwojennego. 
Skalny świat pociągał go z nie mniejszą siłą� jak 
góry w zim.owej szacie. Zaliczył wiele pierwszo
rzędnych przejść skalnych i akcji ratowniczych ... 

,,Przegląd Sportowy" ze stycznia 1928 roku: 
.,:SajJepszym może skoczkiem w bieżącym sezo

nie jest młody, lecz będący już bezkonkurencyjną 
si1 ą nar.ciarską, Bronisław Czech. Rozwbj jego ta
lentu idzie w niesłychanie szybkim j równym tem
p· ·•. 

�(iika dni później Bronek po raz pierwszy pobił 
re.:ord Pols!.:.i - na Krokwi skoczył 61 metrów. 

J �k 54 fota temu ud�kl mim z'.n(y medal 
olimp�jski 

Przypadek i w sporcie odgrywa olbrzymią rolę. 
Pierwszy medal olimpijski w narciarstwie zdobył 
Famciszck Gąsienica-Groń dopiero w 1956 ro'.;;:u 
w Cortina d'  Ampe'ZzO. Mał-0 kto wie,. że na olim
piad złe w St. Moritz w 1928 roku, polska repre
zentacja za sprawą Bronka Czecha miała muro
waną szansę na zloty m2d::1.l w kombinacji kla
sy '""zncj. 

_J-letni zakopiańczyk w biegu do kombinacji  
na 18. km zajął piąte miejsce, tuż za dwoma Nor
wegami i Finami. Jako doskonały skoczek, góru
jący nad czterema biegaczami skandynawskimi, 
m'.uł ko l osalną szansę na złoty medal. Posłuchaj
my raz jeszcze wspomnień Józefa Kapeniaka : 

„Bronek z drugim numerem stanął punktuainie 
na starcie. Termin rozpoczęcia konkursu opóźnia 
się. Powodem - kłótnia sędziów o miejsce startu. 
Skandynawowie namerali na 3kr6cony rozbieg, zaś 
środkowo-Europejczycy na jak najdłuższy, ponie
waż bardziej niż na odbiciu bazowaLi na rozpę
dzie. Spór trwał d ługo. Bronek stał na rozbiegu 
w swetrze, a przejmujący wiatr wyciskał zeń ener
gię cieplną i wzmagał zdenerwowan·ie. Kto był 
skoczlciem zrozumie, że najgorszym okresem jest 
stanie na starcie. Tu nie ma ludzi z żelaznymi 
nerwami. Bronek wreszcie wystartował, płynął w 
·p ię .1{.nym stylu i u.zyskał niezłą odl egłość · - 56 m. 
Niiestety, nie ustał skoku i upadł. W d rugim sko
k u  uzyskał lekko 60,5 m. W rezultacie zają ł w łą
cznej ocenie 10 miejsce. Nietrudno obliczyć, i e  
udyby ustał pierwszy skok, miałby zloty medal . . .  ". 

W lutym 1929 roku ogłoszono wyniki plebiscytu 
na n3jlepszych 10  sportowców Polski. Zwyciężyła 
Hr.l ina Konopacka, rekordzistka świata w rzucie 
óyskiem, Bronek był drugi, za nim Janusz K.uso
cifrski i Stanisława Walasiewiczów na. Komplemen
ty w rodzaj u  „dusza naszego narciarstwa" czy 
nsu.pera.s" powtarzały się nie  tylko na lamach pra
sy sportowej. Każdy góralski chłopiec czuł się za
szczycony, gdy Cu�ch zamienił z nim kilka słów, 
udzielił fa,chowych porad, poehwalił. 

Zakopia11ski FIS w 1929 roku 

- Pierwsza wielka impreza narciarska w II  R7.e
czypospolitej. Bronek znów, jak w ubiegłym roku 
w St. Moritz, miał szansę na medal. Podobnie jak 
na olimpiadz ie zadecydował pierwszy krótki slrok. 
Do srebrnego medalu zabrakło kilkU metrów; sko
ki o dziesięć metrów dłuższe wykonywał Bronek 
na treningu z zamkniętymi oczami. Nie zapomi
najmy jednak, że Bronek miał dopiero 21 lat i do
piero oo 0wyszedł z jW1iorów", a tu przyszło mu 
konkurować ze' światową elitą. 

?o raz pierwszy w historii narciarskich mi
strzositw świata rozegrano w Zakopanem - na 
razie nieoficjalnie - zawody zjazdowe, na które 
specjalnie przybył prezydent Ignacy Mościcki. 
Dzięki pomysłowemu zarządzeniu organizatorów 
d•o ostatniego startu zawodnicy byli wypuszczani 
w takich odstępach czaisu, w jakich przybyli n a  
metę poprzednich etapów. Pierwszy ruszył l i d "' r  -
Bronek, osiemnaście sekund .za nim jak jast[ząb 

Anglik Will iam Bracken (Anglicy byli wówczas 
naj większą potęgą w zjazdach). 

Opis tego fascynującego wyścigu odnajdujemy 
w książce Alfonsa Filara i Michała Leyko ,,Laury 
na śniegu" : 

,,Rozpoczqł się wyścig, jakiego nie oglqdali na
wet najstarsi narciarze świata. Przez wykroty

1 
na

wisy śnieźne, narciarskie szusy i skoki Leci na łeb, 
na szyję dwu potępieńców .Polak ucieka, AngLik 
goni. Na jakimś obskoku Czech potyka się, An
gli lc siedzi mu na karku, ale Bronek odsadza go 
o dobre 20 metrów

1 żongler angielski raz jeszcze 
dogania go, aby zaryć s ię twarzą w białym puchu. 
B ronek zwycięża . . .  ". 

Leonardo da Vinci na śniegu 

No,rweska prasa, w czasie słynnych .  zawodów 
w ... .1oimenkol1en, pisze: .. �aden z zawcdn1.kow e:: u,.::
pejskich i bardzo niewielu z Północy zdobyło się 
11a swojego rodzaju rekord B. Czecha .  We wszyst
kich konkurencjach brał on udział, startował plęć 
dni z rzędu (!) i ostatecznie zaUczony musi być 
ao najbardziej wszechstronnych zawociników. Kto 
wie

1 
czy gdyby chodziło o kombinację wsziJstkich 

startów, Czech nie znalazłby się na jednym z pier
wszych miejsc". 

W 1931 roku, po · odbyciu służ.by wojskowej 
w 3 Pułku Strzelców Podhalańskich, Bronek ze 
Stanisławem Marusarzem w POlll,te di Legno we 
Włoszech pQdjęli próbę pobicia rekordu świata, 
osiągniętego przez Sigmunda Ruuda w Davos, wy
nosząceg,o 81 metrów. Przed skocznią zgromadził 
się 15-tysięczny tłum W1dzów. Bronek uzyskał w 
pięknym stylu, lecz z upadkiem 79 metrów. Poła
mał narty, niep.rzytomny znalazł się w namiocie 
sanitarnym. Marusarzowi nie chciano pozwolić na  
skok, ale  Staszek uparł s ię ,  więc skrócono mu 
rozbieg, na którym wyrównał rekord. Ob�j za
wodnicy dostali po srebrnym pucharze, gdyz Bro
nek - jako prawdziwy amator - nie chciał przy
jąć 15 tys. lirów. 

W rok.u 1.g32, w czasie wyprawy za ooean na 
olimpiadę w Lake Placid, Bronek nie zdobył 
wprawdzie żadnego medalu,  ale wszyscy spece 
narciarstwa uznali go za najbardziej wszechstron
nego narciarza poza Skandynawami. I znów me
dale były w zasięgu ręki. Zaważył brak aklimaty
zacj.i i konserwowe wyżywienie, które naszym 
chłopcom zupełnie nie odpowiadało. PZN nie miał 
wtedy funduszów, które pozw-0lilyby odpowiednio 
wyposażyć ekipę. Pozostały wspomnienia wylew
nej goScinności Polani.i amerykańskiej, wizyta u 
Poli Negri. W Nowym Jorku z.a namową ciz.:'..cn
nikarzy polscy narciarze pobiegli na szczyt Em
pire State Building (400 m) i ustanowili nowy 
rekord - 19 min. 2 sek. Na 102 piętrze wiei.owca 
orkiestra zagrała . . .  polski Hymn. 

Od lat marzył Bronek o szybownictwie.· Opano
wanie pilotażu, jego z.daniem, mogłoby poprawić 
styl i odległość skoków narc...-iarskich. We wrześniu 
1932 roku Bronek zgłosił s ię  na kurs  szybowcowy 
do Winnej Góry koło Biegon.ic (niedaleko Nowego 
Sącza). \ 

Niemal równolegle ze zdobywaniem szybowco
wych szlifów podjął Bronek studia w Centralnym 
Instytucie Wychowania Fizycznego w Warszawie. 
Godził naukę ze sportem doskonale, egzaminy i 
kolokwia zaliczał w przepisowym terminie. Pisze 
również do prasy spo,rtowej artykuły z zakresu 
teorii sportu narciarskiego. Swoje poglądy na te
mat narciarstwa przekazywał również na falach 
eteru - w wywiadach udzielanyc.:h dla folskiego 
Rad i a. oto ich fragment : 

.. �arciarstwo zajm uje wś?:"ód innych sporti•w 
st,1,nowisko wyjątkowe, mówię to, cho5 d��t .. ,.,.._ 
gam wiele korzyści z uptawiania innych rodzajów 

sportu. Narciarstwo jednak łączy w sobie spod 
i turystykę. Najważniejsza · zaleta zimowego sza• 
Icństwa to wszechstronność. Narciarstwo i tury
styka wyrabiają bardziej od innych dyscyplin po
t:zucie koleżeństwa. ( ... ) Uważam, że polscy nar
ciarze staną. wówczas na poziomie narciarstwa. 
skandynawskiego, kiedy sport ten wejdzie w naj.
szersze warstwy społeczne. Tam, gdzie są odpo„ 
wiednie warunki klimatyczne wszyscy powinni 
jeź dzić na nartach. Jeżeli potrafimy postawić w 
Polsce na nartach setki tysięcy ludzi, to na pew
no znajdziemy między n imi  kilkuset dobrych za„ t 
wodników". 

Rok 1937. Bronek Czech obchodzi j ubileusz 15-le
cia startów. Ma dopiero 29 lat, jest nadal w swej 
szczytowej formie, wygrywa mistrzostwa . alpejsk:e 
i w kombina,cji klasycznej. Tylko w skokach o
twartych musi się j 1o1ż dzielić zwycięstwam i  ze 
Staszkiem Marusar'Zem. Dużo Czasu pochłania mu 
praca trenerska, liczne wyjazdy wymagają nie
zwykłej dyscypliny wewnętrznej i doskonałej spr!J.
wności fizycznej. U szczytu kariery wciąż rozw ija 
swoje talenty z okresu wczesnej ·młodości, dod- je  
nowe zainteresowania i pogłębia przymioty praw
dziwego sportowca i prawego człowieka. 

Zemsta Roehrla 

Bronek Czech był jednym z najbardziej zna„ 
nych m i strzów w całej sportowej Europie. Hitle„ 
rowska machina w-0jenno-propagandowa swoją 
dziiałalność w polskich górach rozpoczęła od pro
pozycji podpisania przez ludność góralską list:r 
„goralenvolku". Jednym z pierwszych, któremu 
złożiono taką „ofertę", był właśnie Bronek. Od
mówił z.decydowanie i mimo wielu usiłowań wlad� 
niemieckich oparł się nam'Jlwom i szykanom. 
Szczególnie ulena widzil Bronka były trener pol
skich zawodników, Austriak Sepp Roehrl (za.wsze 
przegrywał z Bronldem), który nieustannie go śle
dził, aż wreszcie odkrył jego działalność kuriers:-:ą 
przez granicę słowacką i węgierską. 

Z relac j i  Aleksandra Schielego: ,,Pytałem się 
Bronka, czy nie zamierza uciec przez Tatry za 
gran icę. Wahał się, gdyż ża1 mu było opuścić ro
dzinę i narzeczoną". 

Bronka aresztowano razem z wieloma irmym:d 
znanymi narciarzami w maju 1940 roku i wkrótce 
osadzono w Oświęcimiu. Wiedział, że swój pobyt 
w obozie „zawdzięcza" Roehrlowi i nie mógł po
godzić się z myślą, że tak podle potraf.il postąpić 
ktvś, kogo uważano za sportowca. Pewnego d!1ia 
Niemcy zaproponowali Cz.echowi współpracę za 
cenę wolności :  miał ich tylko uczyć jeździć na 
nartach. Odmówił. 

W obozowym barak u  potajenmie rzeźbił świątki, 
utrwalał w drewn ie i farbami na szkle górahs,kie 
obrządki. Wierzył, że wróCti do swych Tatr. Mimo 
zahartowanego organizmu czteroletnia wegetacja 
w tej „fabryce śmierci" wyczerpała siły znakom -
tego sportowca. Nie doczekał wolności i zmarł 
14 czerwca 1944 roku w wieku 36 lat. Kto mógł, 
przychodził do obozowego szpitala, raz jeszcze 
spojrzeć na fenomenalnego mistrza narciars' wa 
polskiego o duszy artysty - na patrfotę, który 
wolał pozostać w obozie zagłady niż przyjąć ód 
wroga warunki współpracy. W r odzinnym Zako
panem po-zostawił puchary i medale, w Oświę
cimiu kolekcję prac ąrtystycznych, a w serca,;:h 
kolejnych pols.kich sportowców i wszystkich Po.
laków niezatartą pamięć. 

JERZY LEśNi! K 



K
iedy zarnkn.ql sit:: za nami bw,},o,,., 
czerwony szlaban przejścia gTani
cz.nego w Cieszynie nad Olzą, wje

chaliśmy w z.upełnie inny świat. świat 
pełnych półek sklepowych i wystaw, 
zajęty (;h przez różne gatunki mięsa 
i w<::dlin, kilkadzic:;iąt (!) rodzajów 
konserw rybnych, wspaniały sprzęt 
sporlowy, telewizory, pralk i  automaty
czne. dywany meble, buty i . . .  wybOt'nc 
p'.wo. 

'Ja granicy kolejka nh•wielkn : ,,r-ko
da·· z rejestracją czechosłowacką, pol
ski .,maluch'' i BM\V z Kuwejtu. Zna
cz.nie więcej jest wozów ci�żarowych, 
przede wszystkim T l R-ów z reklamo
wymi napisami zachodnich firm . zdą
żających w obie strony NiPktóre wio
zą dary, inne jadą tylko tranzytem. 
Celnicy sprawdzają  plomby i zabezpie
czenie ładunków, przepatrują szo!erkr. 

W naszym przypadku obyło s ię be-Z. 
kooania w ne�escrach. MoL.e to skut<'k 
sportowego celu wyprawy - j('dzierny 
na tradycyjny mecz pilkar:,;ki z repre
Zf'nlacją Czeskiej Trebowej . 

Po kilkudtiesic;:eiu melr�tch dncie1·a
my do centrum cze;,;k il'j czJ,;ści Cie:-1.y
na. Dalej F1 ydek-Mi'-lck. Stary 1 Nowy 
Jiczin - rodz.inne strony Rumcaj�a 
i Hanki. Olac;,.a nas kraina rozległych. 
urodzajnych ni .dn. i niewysokich. lecz 
pic;:knych gór i płaskowyż.y. Kraina o 
�:y-:oko rozwini�tym rolnictwie i prt:i-
.nyrn przemyśle cięż.kim. Jak s ię  pot em 
dowie-my, łagodny kl imat. i..yz.ne gleby 
i pow!-.zcchny dobrobyt st worzyly na 
tych terenach specyficzny typ czJowie
ka. Na temat flc�matyczncgo U.'-f>Oso
b1enia i powolności dobrodu:--znych, 1.a 
dowolonych z sicb:e i :le świata mie
s1.kall.ców k<illiny l ia na - k rąż.y ty tel: 
nlernal anegdot. co na l€'mat 0:0.1..cz.ę
d ności i skąp�twa S1..kotów. Nic nie 
może Hanaka wytrącić 1. rownowa�i 
p«ychiczncj. Lubi on pot;.u"\c1.yć - byle 

• Zakorkz.y la ro?.#,r�·wk lig.i 
miQd.1.ywojcwódLka w p i le(' ręcznC"J 
j u11iorck starsiych grup1· Vll j<"
sic,1 82. Picnn;ze miejsce zajęły w
wodniczki . .  Be..:k idu ' '  N .  Sącz (-l mc-
c.r.e. 7 punktó\\ . <;losunck brarnck 
92:80), przed MKS PM Tarnóv, i 
MKS .. Krakus" 

• Dobiegły końca róv,:n ież. ro-1..
grywki s ia tka rsk ie. W klasie mię
d1.ywojcw6dzkic j kobiet •. Don.a.je(··· 
p:>konal  MKS Bochnia 3 : 1  i 3:0 ora, 
przegrał z „Sandecją (po 0 : 3) i .,Gor
cami'' N .  Targ 1 : 3  i 2:3 . . ,Sand<'"d1,1.'' 
wygrała z MKS Bochnia {po 3:0)  i z 
,.Gorcami'' 3 :0 i 3 :2  . .  ,Gorce'' uległy 
.. Wi�le'' CT Kraków 2:3 i 1 :3  oraz po
konały MKS Bochnia 3 : 1 ,  3:2. W kla
sie międ1.y wojewódz.kiej mężczyzn 
.,Dunajec" odniósł cztery zwycię
stwa: z. MKS Bochnia 3:2, . .  Hutni
kiem" U Kraków 3 : 1 ,  ,,Tarnovią'' 

x. umiarem, 1..aśpiewni· - byle nie..:.byt 
.�koc;mą melodit:;, lubi leż. się po
śmiać - byle nie złoś l iwie. nade w:-:.zy
�tko zuś lub: dobYzC l.jcść i ·wypić -
byle -..· towarzysl \\o ie. -.macz.nie i du.io, 
o O'z�·n-1 przekonali�m .\· -.lę w prz.ydroi.
nyt"h hosr i ncach .  

Po k i l k u  godL·n,H:h doJeż.dż.amy do 
Olomu,ka. 1 it'1.,1cego �O ty:-..  m ieszkaó
c.-ów. l\l iusto ma ttn · \\·cr�ytd, z prze
<szlo;--c! zachowało "i<:' \\ ielc zabytków, 
m. :n. gotycka kitt<•d ra św. Wal'h.rwa z 
XI I \.\" icku orat. tn.ynasto\.\"ieezny ra
t u '-Z z.e �lynnym zegarem słonecznym. 
.J ak d:)tqd udało rn i ..: it.; narc1.yć tylko 
trzy auta  "l. pol -.. k ,1 re.:cs t r,u:ją 

\Vre„z.ek• Ct.e-:k�1 Tn•ho,va. Wita nas 
d y rek tor 7-c.1.kh1du \\·lokienniczego za
trudniaj c.\L"<.'go 4- tys. pracowników, 
g!c"nvn .e  kob:et�·. Pra L·ują tu równiei 
Polki .  zarabit.1 jąL· :2 -2,5 tys. koron mic
s i 1;(.';,.n;e. Do�konalc polqcwnic kolejowe 
z Katow:cami poz.wala im na coty�od
n : O\ve \\ y_;;1 zdy do domu. Dyrektor mó
wi. i.e 'iO procent prodt�kcji zakładu  
trnC :a  dr 1  k rajów Bcnel uxu. USA.  RFN 
i W loeh. Specjalne 7.oc:'ltnó\vien :e na kil� 
kad cc:-.;ql �z.t uk p:di.am z TrC'bowej 
nade:-lala angielska rodzina krć>lew.::ka. 
Album z. rotografiam: i t�l'Qcznytni au
toi:;rafami rndt.iny Elżb:ety lf stano\\ 1 

KRÓTKO 
:J · '' .\Vandą' " :-,J .  H uta :j : l. P !'zcgrał 
z , .Okocimsk im"' 0 : 3, , ,W isłoką" Dę
bica l : 3  i ,.Gl i n i k iem". Siatkarze 
.. G l in ika" 1-,okonali po 3 : 0  „Tarno
v i4:;", . .  W i s łokę·· , , .l l u t i l i-k a"  i M K S  

];k)chn1a -..,·�· �ral i  3 : 2  z „Wandą·· 
Przc�ra l i  jedyn :e  z „Ok.ocim.-:kim" 
2 :3 Tabele korkowe podamy Po o
state-eznej weryf ikacj i .  jakt-ej dokcna 
Ok r<;gowy Zw!ą1.ck P i tki S ia tko w,:,,j 
\\ Krako\\ ir . 

• Pr1.ed pi lka :· 1.a rn i z. imo\-\y od-

j<'dnłł  z. rnimiątek Yt.by t r�\d.n·jii ponad 
stuletn iej fabryki. 

Podcza� zakupów (ich �kromność 
ogranic..�z.ala niewielka v.. ymiana - 320 
koron) rozma,, fałem z młodą ek�pe
d ienlką w sklepie ko�metycznym. 
Kl ientów nie było, chQlnie pod jęła po
ga wQdkQ. Mó\vila o swoich kłopotach. 
Nie ma mie�z.kania. .i\1Ia d obrą prncQ, 
ale o wła�nych ścianach na  raz.:e moi:e 
tylko pomo:H·zyć. Chyba że zlnp:e ja
kiegoś chłopaka z garsonierą. Dowie
działem !-.!ę przy okazji. ż:e małżeli.stwo 
to problem \\ ielu Cz.e�zek, je�t ich 
prz.ecici. znacz.uie WiGcej nii. ehlopak1·>w. 

Sklep obuwntezy. Towar do wyboru 
kol oru .  Wśród ucwstników wycieczk · 

największym powodzeniem cieszą sic;: 
buły :-;portowe: trampkokorki. ad :das,r, 
buty narciarskie i turystyczne . 

Wpadamy do sklepu m:c:..:nego. Wy
stawa udekorowana stale . św ieżymi i 
stale zmienianymi wędlinami. W�ród 
tego l i:jcie zieleniny i gigantyczne pół
miski  z rozmaitymi <;ałalkami. 

Nasi rozrnówcy wskazu ją na do:;C 
:t..nacz.ną podwyż.kG cen. jaka dokonała 
s ię  w ClcchoslO\.,:acj i w ciągu o�tatn.ich 
k i lku  lat. T lak np. pralki  automatyczne 
pod�koc1.y ly do 5-6 tys. koron. Ab) 

pocz.ym·k. W klasie „A''  {gr O zw;:,•
eię:i..yła HE-lena, przed „Glin ikiem" 1.T  
i Barcicami :  w gr .  I1 - ,.Wit"rch�··· 
Kabka, t>rzcd „Porońcenl'' Po !·on i n  
i .,Turbae·1.cm' 1

• Mszana Dolna.  W 
klasie , .B" (gr. 1) triumfowała Woj-
11arowa. pned $winiarskiem f Ja
ZO\vskiem:  \\. gr. I l  Raba. Wyżna, 
przed NO\\·:·m Bystrem i Kamionką 
\V idką. \V kla-;ic „C" naj1cpst-a oka
iala się reprezentacja l\farcinkowic, 
prz<'d Stadłami i Brzezną. W I l f  li
dze d:i:icwiąta lokata „Sandecj i ' '  wy
raźnie nic odpowiada faktycznym 
umiejc;:inościom piłkarzy trenera 
Wacława Grądziela, w wielu me
czach n:e wykorzystano idealnych 
�ytuacj i .  Dobn:e spisał s iE: .,Glinik'' 
- cz.warte miejsce w tabcH. Wyso• 
ką pozycj� zawdzięcza głównie zna
komitej postawie napastników. któ
rz:,· st rt.el i l i  20 goli .  

jukoś umiejscowić to w tutejszych rea
li.ach, trzeba wyjaśnić, :&e średnia płuca 
wynosi około 2,8 tys. koron. St..rrsi we ... 
terani z.a.granicznych wojaży mówJą, �e
najlepszj"M przeliczniki.em stopy ży ... 
ciowej są węd1iny i alkohol. Porównaj• 
my ·w,i�: w S\'1.'0ją przeci�lną pensję 
Czech może z.akupić 46 butelek wódki 
Jub 28-30 kg kiełbasy szynkowej. U 
na..s odpowiedn io - 20 butelek i 20 kg. 

- Jes:cze nie tak dawno - s.twieT
dza jedna z. mieszkane-k TreboweJ -
je::d::ilam ito PoŁski po bu-ty. Mid!scif!' 
najładniejsze ol.nuvfe, Nawet po tt, m 
was ro.::po:rnawalarn. Poclol.niie : ko
smetykami, z który·mi nadal nasz 1>r:e-
1t1.ysl nie ,no:.e się uporać. Ale 1,cJtki z 
żyw nOOciq ma1tiy petne. Co się u wa.fi' 
stało? C:y to praw<la. '.:e u., ięce-j się mo„ 

dlicie ni:: J)racujccie:' 
Na pocieszenie pozo::;taje nam zv..-y

ci�stwo 2 :0  w meczu piłk :  noż.nej z re
prezentacją Trebowcj. Na.sii. z.awodn!cy, 
którzy picrw:-:zy rnz kopali piłk� jcsz.tle
w la tach pi�ćdzies:ątych,  zaskot·zylt 
Czechów duż.ymi umiejętnościami 
lechnicznvmi i pr;,.yzwoit<\ kondycją. 
Pod koniec drugiej polowy znmkn,;li 
ich na własnej połowic i \v tedy lei: .J a
n usz P\"ra i Zenon Mandryk strzelili 
gole. Ww roli rozgrywającego doskonale 
spisał s ię  b. trener „Sandecji'' Ryszard 
Aleksander, na obronie królował „pro
fesor'' Jerzy Bulzak wraz z zastępcą 
naczelmka Gorlic. Gustawem Jamro. 

Po meczu otworzono beczkę wyśmie
ni tej .,d"·unastk i'', specjalnie s prowa
dzonej z Litomyśla. Nasi gospodarze nic 
mo�li pogodzić s ię z porażką. Pocie�z.aJ 
ich sądecki mL-;irz tenisa, . Les�c� 
Skrabski: - Mo.;e :a rok będ:1c lepwJ. 
A swoją <ł rogq, gdybyście c Hu:5:ej 1>0.:-0-
staU na I\J u ncl ia!u. 'mogliby.kic na1tc·.::y(, 
się od ua s�·cj rc>pre:::l'ntacji, jak się o -·a 
w pił kę. 

JERZY LEśfJ 'ĄK 

CIĘŻARY 
Udan ie  wystartowc1li reprcz<'ntatwi na

szego województwa w młodzicżowyd1 
mic;trzostwac-h ok"rągu kr·akowskiL•go w 
podnoszeniu cic;żarów, które odbył�· si� w 
Gorlicach. Oto wyniki w pos:.:('zególny<·h 
kategoriach: 

KAT. 56 kg - 1 .  Jan .Janiszew�ki (. .Po
górze'' Oor!icf::} - 180 kg; KA'l'. 60 kl{ -
t. \\"ieshtw Holik (.,Pogórze") - 190 kg, 
2. Józef Olsuk ( ..Beskid" N. SąC'z) - 165 
kg: KAT. 67,5 kg - 1. Jerzy \"\'s1.ołek 
( .. Pogórze'') - 200 kg, 2. Zbigniew Smo .. 
leó (.,Pogórze") - 180 kg, 3. Jan Cblad
ny (, ,Beskid") - 165 kg; KAT. 75 kg -
l. Wiesław Waśkowski (,,Pogórze") 
207.5 kg; KAT. 82,5 kg - 1. M:Hek Wa
recki (,.Pogórze") - 253 kg; 2. Tadeusz 
Deker (.,Beskid") - 230 kg: KAT no <g 
- 1.  Tadeusz Wietrzak (,.Beskid") - 290 
!. Slav,romir Bażyk (,.Pogórze") - 210 kg. 

W punktacji ch'użynowej zwycic;ż:,rł 
LKS ,,Po,:Ur1.e'' Gol'lice. przed LZS „A
gro" Czc1·nid1ów oraz LKS ,.Rcskid" "Ił. 
i:.:•11,., 

t "' f .Janina. ,.am. Zahu..· 1.nc 16, 
z.1-'ul.da \\kł.ó.idki 1.aO[>atrzcnlowc :,.: 

JOf,�2;1, N 21�:!22 d la !-.yna ,Jó,cfa . 
N '.:(.,C22l rlla córki Krystyny, wy
dant> p1•zez NZPS ,Podhale'' w 
::.row� m Tanu S-24535 

l' l fo'K'7,GA to:ti'bicla .  ,�m. Harcicc 
1 9/i. 1.gubila wkładkę zaopatrzen ia 
n r  1!'138 1 .  wydan� prze, t: rLąd 
'llaYta i Gminy !-.tary S4cz. 

PASCt,KZOW-1  AntOIHC"tnU.  zam .  
Barcice 323. i,.kn1d1:iono wkladkc; 
zao(latrzcnia N-036791. wydaną 
Pl'/CZ DH.KP w NOV..") m Sączu. 

HOl..ł"l l·: N�h. l  nyszal'd, zam. Ka
mlonka Wicika 260. z�ubil \\ kła
dkę zao1:>atr7enla N-025633. wyda
ną prze.i; Zakłady Nap1·awcze Ta
boru Kolejowego w Nowym Są
czu. D-18736 

MA'7.Ult ,vtacly:.;ława. zam. "l\,o,.,· � 
Uybie flS - zgubiła wkładki zao
patrlcnia : N-56372\, N-56371! dla 
cOrki Stnni ... ławy. N-5637 1 3  dla 
syna Andrzeja, N-5637lł dla C'órk1 
Zo!li N-563715 dla có,-ki Ma1gor7a
tv, wydane przc:r. Przemy<;lowe
Zuklady PrzetwUrstwa Owoco1, o• 
,vm zywnc�o w Tymbal'ku.  

N U: \fASIK F.dw91·d, zam. Nowy 
S�c/., Kołłottaja 16/9. z�ubll wkłacl
kt• .t:nopa ln-:cnia nr 0393-14. wydan<ł 
pr7C7. Sądeckie Zaklori:,.• Na prawy 
S.1ino<�hodów - , owy s.1cz 
WOI.AK Eliblctn, 7..00\, Nowy 
S4c:z. al. Ha lorc�o 69/ 1 4. ,.�ubiła 
,, h l:idk (: zaopatrzenia N l l OCJ73. 
"1'-J"dana przez SpółdLick;,:y Zakład 
Pr<.,lt::� townnia 1 Ul-lup, rnwc<;ly-
c-:, j •1 - ·dl . .  l nwe"lJ)roJckt " ·  �owy 
::;;;t-;, . 0-187..\3 
K<, :..<  10 1  ł.K Tndeusz, 7.am. Ka
mwoi... a  Wlk .  J io zg,ubil wklaclk<; 
1!ac. 1 •<1 lr;,(;nia n r  399790. wydaną 
prn:z U o:i!d Gmlny \\.. Kamiout·c 
'A-i(:11. i,!J D- t87'łl 
PA1. .,u; dui'q sprzedam. '\iowy 
S<!l"i'. le.! 226-li l .  0-1 87J!l 
\\"O,ITAS '1ariL zam. Nowy Sacz, 
!\lalt.jki 32, «ltrncl:.tiono wkładk i  
2Fo1mlrzcnia ".'l 0745H8. "-i 07-ł5U9 d la  
i,.yn:. Jairn ... ;,a. wydane pr1:ez \Vo
J<.·wudzki Szpilnl ZC!-.polony w 'l"O
w , : 1  Sączu. ':i-24534. 
1. 1 :, 1. aow1cz ,\!aria. zam. Sęko
WJ 214. zgubiła 11:!/,/,itymaejc; nr 
22-łl'"ł-ł. uprnv. niaj,\Cą do przcJM
dow /.lliZkowyt·h na PKP i PKS. 
"l.\·ydaną prze, Z BoWiD - Koło 
ł.l it:J«kie ,.,. Gorltt·a1.:h, 

l J ",ZKO Romuald zam. Srary 
S"!c,'. , ul. Sobiei,.kiC�o so. 1:,i.:ubil 
wl-.ł:Hlkę uwpatr7.en i a  � l !l:!728. 
\\ y•laną 1>1·zez Ur1:ącl ,na ... ra I Gmi
ny w Starym Sąc,.11 . 
l\'U H.C,A Bo/.cna, zam. Nowy S:.cz. 
1 1 1  Kraszew',&;::ie�o lS, z�ubitn 
-.·. kin.tiki  zaopatn:enia '.'\ t 12„56, N 
1 11;sa rila córki :\fari i .  N l l2459 
cłla syna Rafała. ,•:ydanc> pr.r.e7. 
Uruuł Miejski w Nowym Si1t·zu. 
MR( z .TUzef. zam. :>,;owy &łez. 
K rakowska .Jfl. zgubił wkla<lk<;> wo
patrzenia AA 431 -ł39. wyrianą pr,.ez 
Politechn ik<: Krakow�ka Ol.ie� 
k•m:.it Wydnalt1 Tnui!-.portu w 
Kn.łtowlc. s-24522 
0 1 .1;c 1 1  Marek. ,:am. Grvbów, os. 
6rl•-lct" ia 5/10. zgubił wkłiidk<: zao
p� lt"7l'nlo L ·lil59J. wydan:.1 przc1: 
n 11L·o lteglamenlal'ji Spn:edaiy 
prz� Kopalni Wt:-1 . .\la Kamlem1CKO 
;\,ow)· Wirek" \.\' R udzie $h1 ... k icj .  

:,,;owAK Gcnowcra. ;,am. Slopn i-
1 ·e •fi _  ą�ubiła wkladkt: zaopalrZC'
ni;l 7\ �875 12 .  wydaną przez Hejo
llU \'."i--1 Spl,lclz iclni<; Zao1:>alrzcnia 

'..:'".hytu w Limanowej. 
K nól Zenon. 7.am. Nowy 5i!c;,. ul . 
Zll•lona 2. "'Aubił v..·klarikt; zaopa
t t z('nio N 4!1 1 3 l l  wydaną przez 
laklact r:1 1c r11,ctyc1:ny  l{raJ,an . ..- -
liejon 1o: nt• 1grtyl·1ny '.'łowy sac7.. 

WOJS :\lada, zam. Riczyee Dol
ne ot,J. 1:1':'.uhiła wkladk� zaopatrze
n:n N 5116"-33. wyclaną p!'1e1; Urząd 
Gminy w Chełmcu, S-24.521 
swu:ttcz,--:K :.1nri i .  ,,am. Nowy 
S:tC7._ ul . Bratcl'.,twa Rron i i. 1';1;. rn
ct.=wno wkładki zaopatrzenia N 
,:1;:1:114, N OH2!ll dk1 córki 1-:wcli
ny. wydane 1>rzc1. , .Społem" WSS 
w Nowym Sątzu. S-24533 
S1<;KUL0\4'ICZ Stani<;iawle, zam. 
:-.'owy Sącz, ul. Kune�undy 33/2. 
skrndziono 1,·kladkę zaopatrzenia 
".'l 01121 :1. wydaną 1>rzez Urząd 
:\licj ... k i  w Nowym Sqezu. S-2·H99 
GUCWA \.\'iktoria. zam. Hoztol<a 
Brze:-:iny t3, zgubiła wkładki  za
opalrzenia N-601 539. N-601 538 dla 
mt;ża Emi lR,  "N-6015..\0 rtla syna Ja
na, wydane przez Ut"Z<id Gmlny 
\',i G róclk u nad Dunajcem. 
SO'WJ\ Alojzy. ,am. Zagórzany , 
1 19, zgubił wklaclkf; zaopatrzenia 
"V-323829, wydana przez Urząd 
Gminy ,., Gorlicac-11. D-18729 
llVż Ludwih.. zam. Słopnice 329. 
zgubił wkładh.(,' zao1latrzenia 
N-5�28116. wydaną prZCl. Ur;,ąd 
Gminy w Tymbark u. D-18728 
.. St\DZl 1' JA' "  ._ku 1et·znil' l i1<.wicl u
jl' ... amolnosC. K1cke, �krytka po
czlo·.n1 JlłU. 

GOt. , u. Stanii,.taw, zam. Siedlce 
9L :rguhił wltladkQ zaopatrzenia 
N-l 1 1ł5J5 . wydanq Pl'ZCY. Spbldz.lel
ni� �l ics7.kan!owo-Budowlan:.\ , . Bc
!-.kicl · •  w Nowym Sączu. 
SZ1',WCZVK Zofia. zam. ltabka, 
Orkana H b/36, zgubiła wkładk<: 
zaopatrzenia N-42 1 ..\0!1. wydaną 
prze:-: Komend'-: Rejonową Slraży 
Pożarnych w Rabce. 
1' .'\HCZ Barbara, 7.am. KroScien
k{,. al. W�dkarzy 7, - zgubiła 
wkłaok� :1.aopntrzenla "N 24(i65 1, 
,, yll-'lną przez Przcd"tf;biorstwo 
Tury• lyezne . .  Podhale" w Now_vn\ 
'T'an;u. S-2:ł5Z8 
K l·iShA JIJzcL zam. Sh>J)lliL'C 633. 
u.ollił kA. vkolną nr  39/Z/82/83 
\'- :, •.' hmą przez ZN;pół S1.kól \Tc
c:rnn 1<.zno-1':lcktl'ycznych. za«ad
n 1c.t:a Szkoła Zawodowa w Lima
nt:.,•·l•j. S-24330 
B .'-1:H C Z  A1l'la. zam. :lałuczne t. 
;·� . 1b·la wldadk.; 7aopat rzcnia � 
2J'ł:..-3, wyd<t•lcf Pl'ZCZ NZPS , . Pod
h�lc-'' w "'.\Jo ... ym Targu. 
�h HAllSKI Wlc�ław. nun. Gry
bt, ., . Kosciw,zk i 33/4. zit..ubil wklad
k{; /aopa l rrcnln N 2782'ł7. wyda
n,1 nl'zez G . .a . .  �tunopomo(' f'hlop• 
�ka w Grybowie, S-2-1528 

K,\ OZIOl,KA .Józef. zam. 1nodn� 
57 - zgubił wkładki zaopat rz<· 1 1 ia 
n r  0:10258 wydaną przc7 PKP Wa• 
'!OllOwnia 1 kl Nowy SaL'.t, 
.N-358093 dla syna K 1·7.ys1:t0Ea wy
dan,t pn.ez Urząd "\.lla<:la 1 Gm ;n  v 
Limanowu. nr 4..\5973 dla zony '!a
rii. w.vdanij przez Hcjonowq Spoi• 
d7.i.cln i<;>  Pi acy im. J .  Dabrow-
:-lde11,o K raków plac()wlrn ,, 
i\J<:cinie. D-1 8732 
czor Lueyna, zam. Nowy s:i,-:;,:_ 
Sienkiewicza _  -16/25. zr.tubiła w!.hd
kf; zaopatrzenia N-l1i69l:?. wydan,, 
przez Wojewódzki  87.pltal Ze'>1)0-
lony ,,. Nowym Sql"zu, S-2·' 11.H, 
SZCZl-i�UWrF. kojarzy ma ! "· <:1 1 -
«twa biuro n)alrymontalne .. \ ta
zu1 y' '. OJ,,zt:vn 2, sk rytka 3:'16. 
lł.UGU�-B0,l(us1U"·8 ,: m 
�owv 8<c1l'z. ul. Podb1t.'lO\\. ieka 2..!. 
z<>ubila wkładk<; nwputrz · · 1 1 1..J 
N-fl:!.1/999, wydaną prze.i; Z ST1: 
::,..;owy Sacz. s-21sou 

�K Jan. zam. Gład-f ... Lo,,. 
17 zl!,ubil wkładki ;,::.101latne:1 · a ,  
N-567529, N-567530 d ln "Yllll '1. 1 · · · ' ,a
ła, -V-567486 dla mnlki :\1arii D · ' u ·  
bak . :'l-507-łlłS cl io o jca  p : � �"'u 
fldl1baka. wydane µrt.l't 1.· 1.tąd 
Gminy w Ui,.ciu Gorlickim. 



PIĄTEK 
PROGR.\l\ł I 

tak". 17.00 Dzlenn.Lk. 17.20 „Od mel«.LJti do 
melodiii". 17.40 Lo.;.owani.e Express i Maile
go Lotka. 17.55 Popołudnie reportażu i 
filmu dok. 18.40 Rolnicze roz,mowy. 18 .50 
Dobranoc. 18 .55 „Planeta Ziemia" - ,,No-
we oblicze". 19.30 Dziennik. 20. 15 „Sł-owo 
się rzekło" prog.ram red. rolnej. 21 .20 
Teatr telewizji - Britta Wutike - ,,Por
t.ret z ram wyjęty". 22.25 Program publi
cystyczny. 23.10  Dziennik. 

PROGRAM U 

6.00, 6.30 TTR. 8 . 10  i"eografia, kl. 7 -
Czeeho..łowa-cja. 9.00 „Skil<i się b:.ene 
i;w '.atł>o" - program dla kl. 3. 9.30 Film 
dla d.rugiej z.miany - ,.Kuzyn.ka Bietka" 
U) czechosłowacki film obycz.ajowy. 1 1 .00 
"-'�okół nas - też potrafię - program dla 
kL 1-2. 13.30-14.00 TTR. 15. 1 0  Redakcja 
a;z ri:olna zapowiada. 15.25 NURT. 15.55 Pro
.cram dnia. 16 .00 Dla młodych widzów -
.. :z ' no waszych rodzjców" - sylwetka 
Henry'ego Fondy. 16.30 Dla przedszkola
ków - ,.Piątek z Pankracym". 17.00 
Dziennik. 17.20 Półfinały tui,nieju bOksei·
sk.i-ego im. Felik5a Stamma. 18 . 15 „Przy ... 
jemne z pożytcc:z.nym". 18.40 Roh1kze roz
roowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 nSystem c:zlo
v..,iek" - ,,NagTOda i kara". 19.30 Dzien
nik. 20.00 Monitor rządowy. 20.30 ,.Ku
rynk,a Bietka" ( 1) ekranizacja powieści 
li. Balzaka. 22.00 ,.Moje miejsce na zie
m;''. 22.30 „Solo i w duecie" - Elżbieta 
Ryl-Górs•ka i Ryszard Wójtkowski. 23.05 
Dziennik. 23.25 Rzeźba &hdana Chmie-

12.  XI - 18. XI 15.30 .Język francuski (7). 16.00 Język 
a.ngic�ki (13) dla zaawansowanych. 16.30 
Prog.ram dnia. 1 6.35 „W obfoktywie h'.st.o-
1•ii". 19 .00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.00-
2200 Telewi.!Zja Wrocław na anten.ie „dwój
ki". 22.00 Reforma po starcie. 

lew.�kiego. 
PROGRAM Il 

16.05 .Język francuski (6). 16.� Język 
.ang:l)l5ck.i dla zaa.wansowanycll (12). 17.05 
Program dnia. 17.10 „Żyć w krajobrazie" 
- progrm redakcji rolnej. 17.40 „Kobra" 
sprzed lat - ,,W biały dzień" (2). 18.45 
Muzyka młod-z.ieżowa. 19.00 KrOIDka. 19.30 
[)zienn.ik:. 2ll.OO Piątek melomana. 21.QO 
,. 'J"iez:ależ:ne, samorządne, robotnicze" (5) 
- program publicystyczny, 21.40 Prze• 
&ląd ftąllów J. BossiLka - ,,Testament 
.Jaracza" . .. Powódż". 22.00 Stare kino -
1t1.arod 1iny polskiego Hollywood. 23.00 F:lm 
aa d<lbr.anoc - ,.Gustaw". 

SOBOTA 

PROGRAM I 

6.30, 7 .00, 7 .30 TTR. 8.30 „Tydzieil na 
działce". 9.00 Dla młodych wic±zów -
.. svbótka" oraz film z serH „Załoga G". 
19.30 Szczęście jest tak blisko" - ru
mutl,ki  film obyczajowy. 12.05 Poradn:k 
�ln:czy. 12.30 Klub 6 kontynentów - Pa
tric k  Ngwangv.ru zaprasza. 13 . 10  Siedem 
anten. 14.00 Dzieje piechoty - woj.sk::iwy 
film dok. 14 .25 Włochy - CSRS - p:łka 
nożna - eliminacje Mhtrzostw Europy w 
przerwie ok. 15 . 15  Dziennik.  1 6.30 ,,Po
tnyślnych wiatrów" - czec�łowacki 
film fabularny. 17 .50 0.9J.·odki tv prezen
tu h - śpiewa Hele,na V-ondra-ckova. 18  20 
Trybuna poselska. 18.50 Dobranoc. 19.00 
S:;,d:o spcrt - koszykówka kob:et. 19.30 
Dziennik. 20. 15 Film fabularny. 21.40 Pro
gram. reporterów - ,,Zawsze po 21-f.zej", 
�.20 Dz!cnn:k.  22.4-0 Wiadcmości sportowe. 
22.50 „Od przeboju do przeboju" - pro
gram rozrywkowy. 

PROGRAM Il 

S.30 ,Dwójka" dla dni giej zmiany. 1 0.30 
NURT. 1 1 .00 NURT - języik pohki. 1 1 .30 
NURT - nauczyciel - wychowanie -
s.połeczeń..,two. 

20.15 Sport w Studiu 2. 211.00 „Co, gdzie? 
kiedy?" - informat.01: kuH-w·aLny. 21 .45 
F:Lmoteka narodowa - ,,Ziemia" reż.  -
Jerzy Zarzycki. 21 . 15 Olimpijskie studio 
szachowe. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

6.00, 6.30, 7 .00 TTR. 7 .20 „Nowoczesność 
w dorn.u i zagrodzie". 8.15 Program dnia. 
8.20 „Tydiz.ień" - magazyn rolniczy. 9.00 
Dla młodych widzów - ,,Telerianek". 
1 0.20 „Po d.J.,u.giej st.ro.nie ek:'anu". 1:0.35 
„To, co najważniejsze" (7) - ,.Gdy budz;.i.ł 

się Swit" - 1·adz:ie<."lci seri.arl dok. 1 1 .30 
„Chwila tańca klasyez:ne:go" - soliści 
baletu radzieckiego. 1 1 . 45 „Z tygodnia na 
tyd-z..ień". 12.15 Telewizyjny koncert ży
l'zeń. 13.00 „Raport z: gminy .. - prol,1:t'am 
redakcji rolnej. 13.30 Tl..Jr,niej bo.kfołel"h--ki 
im. Feliksa Slanuna - finały. Hl.00 
Teak' dla dzieci - .,Nawojka". 14.55 Lo
sowanie dużego lotka. 15 . 10  Dziennik i 

magazyn Swiat. 15.55 Ga<lerie świat.a -
Ermita-ż (5) - sztuka starozytnej Gt'e<'ji. 
1 6.25 „JuLl'o poniedziałek". 17 .00 „Portre
ty" - St.an-i:;ław B1-zozowski. 17 .30 A te
raz rock - recital zespołu „Turbo". 17.50 
,,Hollywood - początki" (1) film doku
menrta:lny produkcji USA. 18.50 Proste py
tania. 19.00 WiC("Z()rynka. 19.30 Dziennik. 
2il.15 „.Jan Serce" (7) ,,Raz kozie 
śmierC". 21 . 15 „Gw·iazdy kabaretu" -

Alina Janowska. 22.00 Telewizy ;na lisia 
przebojów (prop<nyeje). 22.30 Sporrt.owa 
niedziela.  

PROGRAM Il 
8.40 Teatr telewi;zji Maksym Gorki -

,,Fał zywa moneta". 10 .05 ,.Jan Serce" (7) 
- ,,Raz kozie śmierć" (wersjf!. dla n iesły
,<;Zących). 1 1 .00 Turniej bok.ser.�ki im. Fe
liksa Stamma. 13.30 Program lokalny. 
14.00 „Peryskop" - program wojskowy. 
14.30 ,.Być Japonią" (1) - ,.Otwa.rde". · 
15.00-23 10 Studio 2. 15.05 Nie tylko dla 
dzieci. 15.20 Kolejdo:;kop filmowy „Kino 
- Oko" - .,!<'lola - widmo z Truk" film 
dok. prod. RFN. 16 .20 „Za·trzymanc w ka• 
drze" - odnalezione głosy. 17.00 „Pomyśl, 
nim powiesz" - poradnik językowy. 17.15 
Kabaret Olgi Lipiilskiej ,Niespodzianka", 
18 .00 L. Bukowieckiego spotkania z gwiaz
dami - Gerard Philippe. 18.25 „Człowiek 
i przy.roda" - ,.Sokolnictwo" - (2). 18.50 
Wielcy dyrygenci - Obt..o Klempcrrer. 
19.30 Dzienn:k. 20.15 Sport w studiu 2. 
21 .05 Spiewa Albert Wc�t. 2125 ,,Kariera 
Nikodema Dyzmy" (4) - film TP. 22.20 
R':'portaż filmowy. 22.55 Goście Studia 2. 
�-10 Dl '.mpi}skie studio �zachow� 

PONIEDZIALEK 

PROGR \M I 

13.30-14.00 TTR. 15.25 NURT. 15.55 Pl'O-

stadionów. 18.50 Do.,branoc. 19.00 ,Diagno
za". 19.30 Dziennik. 20.15 Teatr telewizji 
- Roman Bratny - .,PilWko i zdespero
wany", 21.55 „Swi.at i my". 22.25 Dziennik. 
22.45 „Jazz na dobranoc" - Alphan.sa 
Mouzon w Warszawie. 

l'ROGRAM U 

17.00 Magazyn wojsk.owy (dla Katowic, 
Poz.nanla, Wrocławia). 17.30 PJ:ogram lo
kalny. 18.00 Reportaż. 18.30 Telewizyjna 
list.a przebojów - prop<Y.lycja. 19.00 Kro
ni.ka. 19.30 D-z.iemtik. 20.00-22.00 Wieczór 
,M·a:cki - w Telewfaji Iło11i:kiej. 20.00 0lrak 

- his.toni.a i drień dr.isiejszy" - f-elieton 
filmowy. 20.05 Tel-ewizja iracka przedsta
wia. 20.35 Gość pro.gramu. 20.40 „PicSń 
pracy" - imp1'<'tlja .filmowa. 20.:,0 Gość 
programu. 20.55 „Swit  cy"';}Huw:ji'' - film 
dok. 22.00 , ,Bałtyk" - ma,gazyn publi.cy
ii. tyczmy. 

WTO&F&: 

Pil.OC.RAM I 

9.35 Film dla drugiej zmiany -
„07 .._.glc,ś się'. 1 1 .00 Plastyka, kl. 2. 13.30 
TTR. 15.40 Program dnia. 15.45 Kwadrans 
z Artelem. lli.00 Dla młodych widzów -
3X3 tur.niej gier i zabaw sportowych, 
16.30 Dla dzieci - ,,Michałki". 17.00 Dz.ien
nik. 17.20 „Dwójka" prezentuje. 17.45 „In
terstudio" - KazaC'hstain. 18 .15 „Nie OS'Z.U· 
kujmy się" - program publ. 18.40 Rolni
cze ro.zmowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Czas 
przeszły dokonany" - ,,Skąd nru.z ród?", 
19.30 Dziennik. 20. 15  „Syndyk.at-2" (3) ra
dziecki serial filmowy. 21 .25 „Liczą się 
fakty". 22.05 Dziennik. 22.25 Rok Szyma
nowskie-go - sonata d-moll na skrzypce i 
fortepian. 

PROGR.\ M U 

16.15 Język angielski dla zaawansowa
nych (1'3). 16A5 JQ.Zyk ro.syjsktl (7). 17.15 
Program dnia. 17.20 Sytuacja rodzinna. 
18.20 Portret kompozytora - Zbi_gnicw 
Bujarski. 19.00 Kronika. 19.30 DLiennik. 
20.00-22.00 Telewizja Lódz na a ntenie 
.,dwójki". 20.00 „Książka powrotu" (1) .  
20.05 Saga rodu Bartoszewiczów - repor
taż filmowy. 20.20 „LC'kcja z pudełka" - . 
program publ. 20.50 „K.siai.ka powrotu" 
(2). 20.55 „Listopadowe nadzieje" - frag
ment p1·ogramu muzycznego z cyklu pol
ska pieśń żołnierska .21 .15 .,Książka po
w rotu" (3). 21 .20 „Najstarsza wypoży<'zal
nia" - reportaż. 21.30 „Książka· powrotu" 
(4). 21.45 „Motory" E. Zegadłowic-La ... na 
dobranoc. 22.00 „.Jan Serce" ('i) - .,Raz 
kozie �mi.erl:" - Llm 'l'P. 22.55 Kwadrans 
z Artelem. 

$RODA 

PROG H..\M I 

CZWARTEK 

PROGRAM I 
15.40 Program dnia. 15.45 Kwadra!\8 

z Artelem. 16.00 Dla młodych widzów 
„Czwartek TDC". 17.00 Dz.iennik. 17.20 
,,Telekino" - magazyn f.ilmowy. 17.45 T� 
lewizyjny in!orm.ator wydaw,niczy, 17.15 
Mhlliatury baletowe. 18.15 „Poligon" -
program wojskowy. 18.40 Rolnicze rozmo

wy. 18.50 Dobranoc, 19.00 ,,Son.da" - ,I,:) 
kruchy życia'•. 19.30 Dztiennik.. 20. 15  ,;rn 
zgłoi; się" - , .$ci.gany prz.ez samego sie
bie". 21.30 Program pu bł. 21 .50 „Pega�·. 
22.35 Dziennik. 

PROGRAM li 

lti.15 .Język angielski dla za.awansow.a
nych (14). 16.45 .Język rosy ,p:óki (7). 17.15 
Program dnia. 17.20 Killo „dwójki" 
Obojęinośc - australijski film społe.c:z.rw
obyc-.tajowy. 18. 1 0  ,,Dwie strony medalu" 
(1). 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik:. 20.00 
„Dwie strony medalu" (2). 20.40 Program 
rozrywkowy. 21 .30 „Osądźmy sami" (J). 
22. 10 „Leniwe sny" - ,,Kombi" program 
t'Ozr. 22.40 „Osądźmy sami" (2) .  22.55 
Kwu<l.rans z Artelem. 

TV BlłATYSI..AWA 

SOBOTA 

8.30 Pionierska .Jaskółka. 1 1 . 15 „Sybe ... 
r.ia" (6). 12.40 Grają dla przy jemnoS<'i. 13.15 
S1>01·t. Miesięcznik Informacyjny. 13.35 
Sp0tkanie w Czeskim Krumłowi.e. H.20 
Mooz. eliminacyjny ME w piłce noinej: 
Włochy - CSRS. 16.20 Gd:z.ie zniknął ku
vier. 17.45 Słowem i kamerą. 18.45 „Skippy 
- kangur stepowy" - odc. o.,;t. seriaJu 
ausLral. 19.10 Wie<:zoi-ynka. 19.30 Dziennik 
TV. 20.00 „Nowakowie" (4). 20.50 Koncert 

przyjaźni. 21 .45 Bramki, punkty, sekun
dy. 22.00 Franc. komedia filmcwa� 23.4.0 
Ko:n:k i jego świat. 

NIEDZIELA 

14.00-23.15 Studio - 2. 14.05 „Co, ·gdzie, 
k:edy?" .:..... informator kulLuralny. 14.20 
Bractwo żelaznej szekli - .,Iskra". H..50 
.,Bliżej natury" - ,.Czyt.aj z rę-ki". 15 . 10  
,,Dziwne losy Jane Eyre" {3 )  - f ' lm pro
dukcji CSRS. 16 . 10 „Im najtrudniej - p<>
móż" ( 1 ) .  16.25 .,Moto.sprawy", 16.45 Mti
zyka młodzieżowa - .Jarocin 82. 17 . 15 
,,Kori , mój przyjaciel" - ,,Rodeo" -
:francuski film dok. 17 .-15 „Im najtrudniej 
- pomóż" (2). 18 .05 Spotkania z Wandą 
Wcrm·ń�ką. 18 .35 „Im najtrudniej - po
móż" (3). 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 

gram dni:1. 16.00 „Zwierzyniec i nie tył- 13.30-14.00 T'TR. 15.25 NURT 15.55 Pro-

8.35 Chodźeie z nami... 10.50 Losowanie. 
1 1 .00 , .Dzieil dobry, panie Offenbaęh!" (3)a 

1 1 .55 Zwierciadło Tygodnia. 12.25 Rolniczy 
Rok - mag. 13.05 Koncert południowy. A, 
Dworzak: VIII Sym.fonia G-dur. 14.00 
Mec-z eliminac. ME w rugby:  CSRS - Ju
gosławia. 15.30 Mecz piłki ręcznej :  VSZ 
Ko.-;zyce - Dukla Praga. 16.55 „W pią
tek, trzynastego" - słowaoka kOmedia 
satyryczna. 18.30 Zasłużony arty.sta J. Ku
<:har. 19. 10  Wiecr.orynka. 19.30 Dziennik 
TV. 20. 10  „Czas czarny jak woda". 21 . 10 
,,An,drej Plavka" - Ii lm dok. 21 .40 Bram
ki, punkty, sekundy. 21 .55 Kronika M u• 

zyczna. 22.25 Przegląd hokej-Owy. 
ko". 17.00 Dziennik. 17 .20 „Samemu źle" gr.:im dnia. 16.00 „Krąg" - magazyn har-
(4) , ,Kłopotliwy patronat". 18.20 Eeha oorzy. 16.30 Dla przedszkolaków „'I'ik-

CZARNY DUNAJEC: 12  i 1 4  Zem.-;ta , 
po latath (kanad. horror), 1 5-16 Przy
tvdy Ali Baby i 40 rozbójników (radz, 
l(O.;t:,umowy), 1 9  i 21 Zboże, złoto, na
fan (radz. przygodowy), GORLICE: 
12-14 Rok święty (fr. komedia), 15-16 
W alentyna (radz. dramat psychologi.• 
czny), 17-18 Sa..szka (radz. dramat spo
łeczny), GRYBÓW: 13-15 Życz mi złej 
pogody (radz. dramat psychologiczny), 
16-18 Ra"town:k (.radz. dramat p.<:iy
chologicz.ny), 20-22 Taksówkarz (USA, 
dramat spolecz:ny), KKOSCIENKO: 
12-14 Ukochana żona (h'. melodramat 
kostiumowy), 15-17 Unkas - ostatni 
Mohi-ka,ni,n (rum. przygodowy), 19-21 
Port lotniczy - 77 (USA, sensacyjny), 
J'OROANOW: 12-14 Kiedy bęch:ie ślub 
(radz. dramat psychologicZiT\y), 1&-18 
Zostań ze mną (radz. dTamat psycho-

R E P ERTU AR K I N  
logic1ny), 19 i 21 Blbki-c s1>0tkania 
trzeciego stopnia (USA, przygodowy), 
KitYNICA: Jaworzyna: 13-17 Debiu
tan tka (pol. dramat psychologiczny), 
18-21 Marat.ońcryk (USA, soruacyjny), 
LIMANOWA: 1 1-15 Anna i wampir 
(pol. dramat społe<"zny), 1 6-18 Ostatni 
raz (USA, sensacyjny), ŁOSOSIN A 
GORNA: 14 Poranny obchód (radz. 
dramat psychologiczny), MSZANA 
DOLNA: 11-14 Taksówkal'Z (USA, 
dramat społeczny), 16-1 7 Ryś (pol. 
dramat społeczny), 18-21 Wujaszek z 
Arne-ryki (fr. dramat p.<:;ychologiczny), 
MUSZYNA: 12-14 Powrót do domu 
(USA, dramat .s,połeczny), 16-18 Szan· 
sa (pol. dra.mat psychologiczny), NO· 

WY TARG: 1 1-13 Smiertolny poscig 
(fr. sensacyjny), 14-16 Narodziny 
gwiazdy (USA, muzyczny), 17-19 Klu
cznik (pol. dramat psychologiczny), 
NOWY SĄCZ: Podhale: 1 0-11 Cichy 
Don cz. II (radz. dramat psychologi· 
czny), 12-15 Cichy Don (j. w.), Agonia 
(radz. dramat społeczny), 16-17 Opo� 
w ieść o prawdziwym człowieku (radz. 
dramat społeczny), Ten s26sty (radz. 
se,nsacy.)lly), PIWNICZNA: 13-14 O
brona Sycyli�ka (radz. sensacyj.ny), 
17-19 Panna (jug. drnmat pSychologi„ 
czny), PORONIN: 12-14 Bl•iskie spot
kania trzeciego stopnia (USA, przygo• 
dowy), 16-18 Lailcuch (CSRS, semsa
cyjny), 19-21 Konwój (USA, pl'Zygo• 

dowy), RAB�\ WYŻNA: 13-14 Old Su
rt•hand (jug. przygodowy), 16 i 19 
Władysław Sikor.,;ki (pol. dokument), 
RABKA: 13-14 Kalina czerwona (rad.z. 
dramat społeczny), 16-17 Kung-fu 
(J'Xłl. drama,t społecz.ny), 18-21 Obcy 8 
pasażer „No.;tromo" (ang. science-fic
tion), RYTRO: 13-14 Rollercoaster 
(USA, sensacyjny), 16-17 Lubasza 
(radz. dramat spychologiczny), STARY 
SĄCZ: 13-15 Port lotniczy - 77 (USA, 
sen:;acyjny), 1 6--18 Piraci - XX wie
ku (1·adz. przygodowy), SZCZA WNI
CA: 12-14 Smiertelny pościg (fr. sen
ncy jny), 16-18 Pięć wieczorów (radz. 
dramat spychologiczny), ZA.KOPANE: 
Giewonł: 12-15 Czwar!Jki ubogich 
(pol. drarmat społeczny), 16-21 Kono. 
pielka (pol. dramat społecZ!lly). (wr) 
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Anegdoty 
Do resta U:ra,cjii p,rzyc.:ho<lit.i 

chłopczyk i prosi o czerwone 'łl i
no. 

- Czy l y  s i ę  n ie H..1 s rydzi.,; z?  -
ka rci go barmanka. - W t y m  
c:a sie po win ieneś by . :  w s:ko1e. 

- Pan i  się mu l i  ja dopiero i-a 
m ies iąc  ko/ic:ę .<; ied em la t .  

* 
- C:.y o,_<;/,: ci r.::onu ma 1 ·0� n a  

swe us1.)ra wiedl i u.· 1 e n ie ') 
- Ta łt\ _proszę Sod u . .  V i_ec// pa n 

sędzia rac :: y  uu· .:.p l ęd „1 i( 1n l i 11 l y 
tc i e /,.: m ego obroi!Cu. 

* 
Po pO\.\Toc:,ie 1. k ' na i.on , 1  z.wra 

ca s,ię do mr:ża. : 
- 'l'en fi l m  icit! nt i e  c.cJ t w�i r : o  

powieść, n a  podstawie  k t 6rej  zo
stał ::: realizowa n y. Za snę łam do
słow n ie  w t ym sam y m  m iejs cu ,  
co  p rzy  czyta n i u  ksiq '.::K·i. . .  

Lekarze przedeiw boksowi 
Br�· ty j sk ie  To\\ ao;ysh,·o Lekarski-e

rozwinQIO szeroką k,:impai1 ię na rzecz 
;,�akazu boksu 7.awodo \\�ego. Decyzję 
tQ przyjęto \\' iQkszością głosów w 
c:rns ie  konferencj i .  na której poda
no,  że od cz:a�u zakończen ia  I I  \\·oj 
ny światO\VCj Zmarło 337  osób w�·
lączn ir  na sku tek  u razów odnies io
nych ua r i n�u . Z t 1 acz:nie \\' iększa 
1 :czba bokse rów strac i ła "'·z:rok tub 
też dol.nawala Lrwa!Ych uszkodt.C'Ó 
1nózgu .  Szcz.egół.v te '  poda ł  do wia
domości Ot)i n i i  �po lcc1.nej na  w�pom
n iancj kon rc:-cucj i  wybitny chirurg 
z Preston ,  prof .  Bob Batton, któr.v 
j0st  zresztą g !ówn�·m i u i cjatorem 
ca lej , .p!·zcc i \\ boksowej ' ' kampani i .  

Obecn i  w cza.s ic  rncczów lekatzc 
- 1.dan ic rn Battona - dopilnowują 
jcd.vn ie.  ażeby "t:awodn icy mogli  u
tr1.ymać s ię na nogach do momentu, 
\"-' k tórym icl l  {,\\ ·arze zmienią się \V 
k n,;:av,ą miazgQ .  W Sz.wccj i  i Nor
łA·e:_:- i i  bek:; z: rn:ndow.v zost :11 ju i. z.a
ka z:an�' ,  jcdn :t k i.e hn·tyjska I z 1.la 

Lordów w l i stopadzie ub·ieg lego ro
k u  wię.ks?.ością glosó\V odxzucild 
projekt podobnego zakazu. Boks -
twierdzi Batton - jest więc W dal
szym c iągu źródicrn dol'hodów z zor
gani7..owancgo n i ,;zczen:a ludzk ich 
mózgó\,·. 

Również inni uczesln:c., konferen
c j i  podkrc . .:; lal i .  że różnego rnd zaju 
poważne n iedomagania występują 
uaw('.l po d \.\·udzieslu latach od mo
mentu zaprzestaHia przez bokserów 
walki na r in.gu. Wyniki badanych 
prze?. lekarzy piętnastu byłych bo
kserów wykazał.V, że z biegiem lat 
wystąpiły u nich n iedomagania cha· 
raktcr.\·styc.zne dla chmoby PaTkin
sona .  Wstrząsające wrażenie - pi
sze manchesterski ,,Guardian" 
s})rawia przytoct,ony przez lekarzy 
swoisty . ,,apel polc-głych" - długa 
l ista zoanych bokser61,v ang ielskich,  
kt.ón.y · znaleźli śmierć bczpoś-rednio 
na ringu lub te/. w v.r yn iku  odnfo -
5 1onych obrażE'ó. 

Ciekawostki 
' 

Żyje ,v namiocie 
David, amerykański chłopiec ł.y

j ący. od chwili urodzenia w plasty
kowym namiocie, obchodził j ,uż s,,,e 
jedenaste urod21iny. Jest on do tej 
pory najdłużej żyjącym dzieckiem, 
ja.k ie przyszło na świa,t z dziC'd:licz
oym obciążeniem, polegającym na 
całkowitym braku natuJ:alnych me
chan izmów obronnych ustroju pried 
illiekcjami. 

David ro?,1.vija s ię  dobr.::C', je:.;i 
bardzo zdolny, .uzyskuje do-.skonałe 
wyniki w nauce i testach opracowy
wanych przez nauczyciel i .  Od 51\vych 
rówiic1ników chłopiec różni się t:'-· 1-
ko tym, że do tej pory n igdy nie 
chm·o.,,.val, ponic wał. chroniony jest 
przed dostępc·m bakterii z ze,vnątrz. 
David przechod:zi normalny kuiL's 
szkolny, porozumiewa s ię z nauczy
cielami i kolegami przez telefon. 
Najbardziej intercimją go l i teratu
ra, his ioTia oraz eksploatacja prze
strzeni ko,smicLnej. Zdanicn1 kka
r.zy, jedyną szansą chlopea na opu
szczenie plastyko;,,·ego "więzienia'' 
jest przeszczepienie mu nowego szpi
k u  kostnego celem wyt\1,:orzenia 
d wóch typów komórek nicz�duych 
do zwalczania in.fekcj i .  Jak dotych
czas plan ten nie został zreal izo \van:r 
wobec braku odpowiednich dawców 
przeszczepu. 

Dadd spęd1.a wlqk:;zoś(; c1.asu w 
domu s ,vych rodziCÓ\\\ zaś d,xa ra
zy w roku transportowany · jest \V 
specjalnym przC'nośnym namiocie 
do d ziecięcego szpitala w T0xa� . 
gd L ie  poddmYany jc�t tC' s tom n1 ty
llOW.\'m. 

Lepiej późno niż wcale  

Pewien wieśniak u;;!wck i  u <l:11 s ię  
do lekarza po raz pierws1,y w \\:ieku  
1 06 l a t .  Chodzi ło  bynajmniej n '. C'  n 
poradę, lecz o p.rzeprO\\ adzC'ni(> ru 
tynowL�go eg?.aminu,  n iezbQdnego 
do u;;yskania l icencj i  na prO\\ adze
n ic małego samochodu. otrz.yma nf' 
go \\' prezencie od spółdzielni, \\" 
której sędz iwy Moustapha Mouham
rnadicn· praco\ntl przez \�·iclc lat  

K u ry i akupunktu ra 

Kiedy naukowc-y dalekowsdrnd
niegu eentrum naukowego zaczęL 
stosować k urom akupunkt u rę oka
wło się, że n iosk i zaczęty znos ić  
większe jajka .  Każda z 200 tysięcy 
kue, które poddane zo.�tały aku
punkturze, znosi  jajka,  waiqce śted
nio o 3 ,2  gTama więcej niż pr1.ed 
tem 

KRZYŻÓWKA N R  41 
POZIOM.O: 1 )  kuzyn harmonii, 6) 

m·oczyste prz.yrz€cz.en,i.e, 9) kamieil 
ozdobny, a lbo marka telcv,0izora, _ 10) 
ojc !ec Piecyka, 11)  kwiat albo sło 
dy,cz. 1 2) górna czę:;;ć ubrania, 13) ją
d ro z protonami i neutronami, 14 )  
ptak moa:-sk i ,  1 5 )  diaskop, 17) pa.
ździerniko ,�,.a solen�zantka, 2.1) Mu
za z gitarą. 22) chwast zl:>oiowy . 
23) kraj jodlc rów, 25) góry w Euro
pie środkowej, 28) błazenada, 30) 
mąc :,�ka skrobio\,-a otrz�'mywana z. 
pn�a 1 1 i cktór.\'C:h palm. � l )  ,,, �-a n i tar
ce, Sł) zawsze t..iclony krzew, 33) ro
;'.; l : c1:1 ozrlcbna.  34) P � i,1 -· t , i  j e '.:h1 P i  z 
t '.mi ;wych Ol impiad.  :1;; )  n icjc rłcn 
śpjc wak .  36) k icp:-' k i  m, 1 lar 1, 

PIOSOWO: 2) ak t � r  tele\\· ! :t.\· j ny  
Jun .  3 )  konkure:1.t. . 4) p:--oto,ila�tc, Rzy 
mian .  5) \\' tytule pov.: i cśc i  Iwa�.�
kiC\\ ina. 6 )  uo::;obicnic powolnośc i , 
7) kawa albo herbata .  3) wii.ny r;: 
SO\\·n ik  i i lustt'utor pohki .  1 6 )  gaz  
bojowy, 18 )  ,·óż.a 1 1ecz tdk a lbo rodo
dendron. 1 9 )  ':i ll l°O\\'C t t <lpomnicnic,  
20) pochlebs Ł\\'o. 24.) ·wany cl�"l'.\'l:�en �  
pol'-ki., 23)  b l iź ,do.k Pol luk..:a .  :w) l i 
pcowy f':olc•n i 1.ant. 27 )  \\ gc.,; t i i  Tc-r
p ..;y chcry ,  29) bohater 11 0\,·cl i Pru:-: ,;1. .  

Ro1.whp.an ia  pro"- imy nad"- .da�  do 
Unia 1 9  l istol)ada. br .  

ROZWL\ZANJE KlłZYżOWKI NR 38 
POZIOMO :  1) k�pcl us'l. S) sk,1·011. 

10) presUd igitach,r. 11)  ra1who, l2) re
kone-sans. 16) stai, 20) autor, 2 1 )  ze-

bra, 22) Apis, :M) skarabeusz, 31)  
anemia, 32) parhl.menta.Tiusz, 33)  
Żywny, 34) banderia, 

PIONOWO: 2) pusu:za, 3) lu idor, 
4) spisek, 6) krakus, T) otofon, a, 
Sport, 9 )  bi zon, 13) emalia, 1 4 ) An-

toni, 13) Struś, 17) trąbka, 18) żyra
f;,,, l9)  \Vrzos, 23) premier, 25) Ko
wary, 261 rag·Ian. 27) Birma, 28) Ura
nia, 29) Zajazd, 30) kaszt.  

Za prawidl-o,ve roz\..-iązanie k rz:v
:i.ó\,·k i  nr 38, drogą lo:-;o ,vania nagro
dy otrzymują: pp. Mieczysław F11 -
ust z Krvnicy OTaz  Ludwik Pudło 
z Nocvvcg-0' sąCza. 
G ratulujemy ? 
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